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Wrchodzi cadziezsie rann oprócz dul! poewiąłeczeyoh. 


Adres PRecakcył, Kljow, Prorezaa 13, Taleion 2464, 
kiniwistr, I Ururarni Polskie): Kijów, Frorezna 9, Tel. 1672 


Ręzopirów Kedakcya nie zwraca. 
Miaktor przyjmuje od 12 — 1. Sekretara od 6— 8 
A ministiacya otwarta od 10—4po poł lod6ó 8 

wieczorem. 


Q stenia przyjmuje się do godziny 6 wioskór. 


Wtorek 9 (22) marca 1910 r. 


PW 
di 


E i LIRZRAGBJE, 


Opatrzony Św. Sakramentami po długich i cieżkich cierpieniach zasnał w Bogu dnia 


7 (20) marca 


w Krakowie, przeżywszy lat 52. 


Eksportacya i przewiezienie zwłok z Krakowa na Podole odbędzie się dnia 9 (22) b. m. 


Pogrzeb w Chmielniku (na Podolu) 


mia krewnych, 


Osobne za 


Wi +. -a NE g e 
r E c H* z, 


Wszystkim łaska wym osobu, ktora r»ezyły uszete ramieć zmarłej [AB 
4 


1s te MARYI z Bieńkowskich SZUCHOWEJ| 


| waż, synowie i bæst składają niniejszem głębokio i serdeczno podzię- 
rowanio, 1759 


Towarzystwo artystów operowych 
Des wę wtwrak dn. 9ga f=szy występ znako- 
mitej koloraturowej artystki królewskiego teatru 
w Madrycie MARYI GALWANI de TECHA- 
>Hrahia Alna- 


Ceatr Miejski 
Dsrekcya 5 W. Rrykina. 
DA. Cyrulik Sewilskic, Rozyna — Marya Gaiwani. ] 
wiwa po raz 1 szy ar. Czarow. W 3-cin ascia pod:zas lokcyi Śp ewu 
Marya Galwaui wykona: 1) >ll Carnavale di Venezia. 2) L'Incantatrice 
vale, Począt k o godz, 7 i pół wieczorem. Duin lu-go 2-gi występ FELI 
LITWIN z udział"m Karżewina 0rera »Aidac. Dnia 11-go 2-gi wy- 
-4p MARYI GALWANI z udzalou p Karzewina, »Rigolettoc. Dna 
lèg pi raz 8 my >Mefiztofeles" Dua I3-zo Że! występ FELN LIT- 
WIN z uiziatew p. Karżewina. >Hugonacic. Dnia l4-xo w południe 
z udziaiem ar. Greszkiewicza „Camorra“, 
Karzewina „Tanhaiiser". 
Można W kasie Uau. 


MG” Familijny Teatr Variete Tj 


„I I | | BE, aiak, 


G and Divertissamen* var 6. Debiuty: 
„leryorawsta nl. Nr 8, telof, 2454. 


Angel trio R no, znaes rt, Kotti- 
Floranz, pols«. art. Heleny Aabłockiej, 
Dvrekcya Towarzystwa: A. Waikorz, P. 
Ira A. Prokofiew, i £. Podkin. 


B. Barańskiej i „wielu innych 
atO 


rupa składa sią z 3%-in osób. Szezog(- 
łe w programach. Adauin:strator A. 
Wałbrre. 


inni 


-ę kaw 


luki, wynikająco z braku numerów p niedziałkowych, 
teiegramy własne pommnużone 2 
i w roku 1910 „Dziennik Kijowski!‘ 


Oprócz telegramów Agencyi Petorsburskiej i 
ski uniieszcza szereg korespondencyi 
szawyy 
Cieszyna, nadto w roku 1910 dział prowincyonalny 
cye z Humania, Berdyczowa, Łucka, Wi 

O życiu zagranicznem 
z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. 

Z życia Cesarstwa kolonii polskich dos 
gu, Charkowie, Odesie, Baku. 


W dziale literackim pomieszczać będzio „Dziennik 
terackiej artystycznej. 


Edwarda Paszkowskiego p. t. 
W drug m odcinku powieściowym będzie „Dzien. Kij“ w 


„Nocy 7 6 na 7 Pażdziernika“). 


wych dzieł naszego uczouego Zygmunta Glogera: 


Wydawnictwo „Scena i Sztuka“, jodyno pisma polskie, poś 
meratorowie po cenie znizonoj 5 rb. 20 kap. 


Prenumerata „Dziennika Kijowskisgo”* wynosi od I stycznia 


Osoby, które dotychczas korzystały z ulg w opłacie pr- 


Uwaga: 


wieczorem z udziałem | GG 
Bilety ua wszystkie przedstawienia nabywać |< 


Cała 2% 


Pierwsze i jedyne codzienne pismo polskie na Rusi 


W V.ym roku istnienia, wychodzi pod dotychczasowem kierownictwem i z programem politycznym niezmienionym. 
„DZIENNIK KIJOWSKI" wprowadził w roku I910 cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak i formy. 


posiada 
w Warszawie, Petersburgu, Poznaniu, Lwowie, Wiedniu i Berlinie, 


własnych i epecyalnych korespondentów: z War- 
Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna, 


Zwinogródki, Szepetówki i innych miast i wsi naszego kraju. 
informują czytelników 


W roku bezącym rozpoczzie „Dziennik Kijowski* druk szkiców powieściowych z życia współczesnego kresów przez 


Bozszeczując dział naukowy, „Dziennik Kitowski” zamieszczać będzie szereg szkiców historycznych: w tej liczbie dru- 
kowane będą prace nestora Daszcj histsryografii prof. Aleksandra Jabłonowskiego, d-ra Konopczyńkiego, W. 


Najnowsza wymiki nauki podawać będzie w r. 1910 „Dzieunik Kijowski* w szeregu fejletonów popularno-naukowych. 
W dziedzinie techuiki wydawniczej „Dziennik Kijowski* postawiony został na odpowiadającej współczesnym 
wyiuagan om stopie i w roku 19lc-ym drukowany jest na pośpiesznej maszynie najnowszego typu amerykań- 

sklego, co daje możność umieszczać najświeższe telegramy i ostatnie wiadomości. 


Nadto w roku 1910 prenumeratorom „Dziennika Kujowskiego* przysługuje prawo nabywania po cenie zniżonej pomniko- 


Encyklopedya Staropolska Ilustrowana. SB Rok Polski w życiu, tradycyi, pieśni. 


3 rb., miesięcznie Í rb. Zagranicą: rocznie £8 rb., półrocznie 9 rb., kwartalnie 4 rb. 50 kop., miesięcznie I rb. 50 k. 


stwo korzysta z dotychczasowych warunków prenumeraty ttj. 8 rb. roczrie), nadto — uczącą się młodzież, członkowie Związau 
oficyalistow, opłacać będą w roku 1910: rocznie 6 rb., połrocznie 8 rb., kwartalnie Ł.59 kop., miesięcznie 60 kop. 


dnia 13 (26) w grobach rodzinnych. 
przyjaciół i znajomych RODZINA. 
zenia rozsyłane nie bedą. 


w > 


» 
p% 


E Poe de 
4 EE s 


oO O p 


Teatr ONTE CARLO” Kreszczatyk 
Witograf 33 fi Nr 7. 


Wielki nader interesujący program: 


7 czasów siari ZYLKEŻO 
Rzymu (w barwach). 
zdjęcie raukome x uatury, obyczaje 


i religia Birmanów (w barwach!. 
i kamiczne (heme = 1 = = 
DANICZNY ferea Ani chwilki spokoju *g 
Porwanie następcy tronu (dramnt) Pojedynek bez rezultatu 
(komuiceue). Ceny 2uiejsc od 10 kep. Początek seansów o godzinie 4-ej po 
rołniniv. Jeden bilet daje prawo wejścia 2 osobom. 17264 


SALA KUPIECKA. 

E E 

Heleny Wasowskiej 
Począwk og 8i pil wicezorem. Bil ty u Wład. lizikoxskicgo. 


Świątynia 
Strach 


kamtcz 


Porwanie Sabinek 
Dagona w Rangonie 


Duia 16 gs marca Koncert skrzypaczki 


17268 
IE EENES BE LIELS LEBETE ERS 
W majątku „Miirock* z powodu przejścia tegoż AŃ 


w inie ręce uaznaczoną Q9 


począwszy od 14. marca r, b, lLicytacya 


zywego i martaego inwentarza: Kouie, woły, krowy, cielęta, źrebięlx, 
wzoydę chiewną i ptactwo domowe wysokiego galusuku; oraz maszyn rol- 
X? niczych. przyr adów dla gospedarstwa mieczneuo t melli, Majątek 
ÔO oddal ny o Ż wiorsty od przystanku dr. że!. Niemioszajewo l-e (39 
wiorst)zedoogy Kijow ske-Koweiskiej. Pociągi odchodzą z Kijowa o 11.5; 
1225 rano i 4.20 po południu; 468 slacyi Niemieszrjewo 5—6 po poł. 33 


| S2822E 82823929322838 8E BRRR 


eresse i Mi Aa 47 A OJ Ez E 


yog m pead. 


Kijowski 


zustaży zapełnione, 


własne agentury telegraficzne 


wymienionych agencyi własnych „Dziennik Kijow- 
Żytomierza, Kamieńca Podolskiego, 
„Dziennika Kiivwskiego* zasilają koresponden- 
nnicy, Płoskirowa, Radomyśla, Sławuty; 
„Dziennika Kijowskiego“ korespońdenci: 


tareznją wiadomości korospondenci w Petersbur- 


Kijowski“ artykuły i fejletony z dziedziny Sztuki, krytyki li- 


ITKI 


r. 1910 umieszczać szori g tłómacz. powieści pierwszorz. autorów. 


Drogomira (autora 


więcone sprawom sztuki, otrzymywać mogą w r. 1910 nasi prenu- 
rocznie z przesyłką dla abonentów rocznych. 


1910 roku: Rocznie 12 rb., półrocznie 6 rb., kwartalnie 


numoraty, korzy-t=/ą z wig i w roku 1910, a więc wielebne duchowie”- 


NIST 


———r 


O czem zawiada- 


| NZ 


Precz z epidemia! 
Tak lodzi jak i inwentarz zabezpiecza 
od wszelkich charob zakaźnych czyste 

żcódiara podziemna woda ze 


Studni Artezyjskich. 


Studnie AriezyjSkie w. etay rae 
Studnie Artezyjskie w. wody sa. 
Studnie ATIEZYJSKIE w” wody nag. 
tudnie Artezyjskie % wody ra s 
Studnie Artezyjskie %7 ogg 20% 
Pierwsze krajowa T.wo Wiertnicze 
w Płoskirowie. Stacya Kol. Poł, Zach 


w. wody nag 
Pompy, wodociągi, badania gruntu i p- 
Praskurow 16778 


Gla brow, 1240 
kładów nrządza 


(AO 


ślicznego gulunku, bez żuka 
po cenie 1.60 franco, siacya 
Pobrebysz:ze. poleva 


bmi | Zabłocki 


Poleca: 16163 


Dom Handlowy 


Adolf Muszkat i Syn 


Kreszczatyk 22. Te'efnt 419, 
Poszukuję wspól- 


mka fachowca (H e ra m i k a 


dla zapełnio urzadzonej fsbryki kafli i 
dachówek w Mobylowie Podolskim. 
Wiadomość: Kijów, Panzowska 3. Ryk- 
man. 17100 


DrCzernia! 


W.Zrtow. 16, 9-1, 
i5 —8, kob. 1 -2 
Syf, wen., moczopłe. (spac, kur. strict 


SE | S-14 K'ubu 


Rok V. 


miesięcz. swart. pál 
Prenumerata: W kraju 1.— 3.— 6— 12. — 
s Za granicę 1.50 4.60  3— 15.— 


Za ztlaną adresu 36 kep. 
OGŁOSZENIA: Zs wiersz petitowy lub jego miejsce 
rzad tekstem 40 kop. pierwszy í 20 kop. każdy na- 
stępny raz, z2 tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na- 
stepny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb' 


Numer pojedyńczy © kop. 
Preaumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
Ac mieistrzcya. 


Dnia 29-73 marca wieczór poświęcony 


„OGNIWO. p egma piach pó 
K. Dziewanowskiego 
sai». M, Pollhelm. 


Początek o g. S i pół Bilety w k-.ęgarni Wł. Idzikowsk'ez), 


Poisk: go 


W wykonania 
skrzypra p. 


Kreszczatyk 35 
17251 
Miuołajowska 7. 


Cyrk „Hippo-Palace” kmacL P. Kruikowa. 
We wtorek dnia Q-go marca cfektowne przedstawienie w 3 ch oddziałach. 2-gi 
dzień championatu walki francuskiej, zorgavi/o sanego przez sporls- 
mara P, D. Jarosiawcewa. Porząlck walk o g d7 10-ej, walcza: 1) Pre- 
kuy CLaval'er i Czumakow. 2) Dpanin Miedwiediew i Maier. 3) Korszunow 
i Oibrzym Woszeze ew, 4) Bamiułii Azor Choranz.j Juz przyb:ł Zaikin. Peczą- 
tek o guedzinie 6 i pńł wieczorem, 


TEATR spadk. „BERGONIER”. OPERETKA. 


Zespół operetkowy M. P. Liwskiego. 


We «wtarek dnia d á W srode dna 10ga marra 
woma „Rozwoódka”. „WIESZCZKA KARLS. 
BAOU”. W czwartek doia 1l-go marca po raz 2-gi „HRABIA LUKSEN- 
BURG“. 17237 
16356 


SUPERFOSFAT 


Zawartość kwasu fusforowegy 16-204. Fabryk: Łowicz, Mühlgraben, Strze- 
mieszyee, Kielce, Rendziny, Tentelow. Odeskiej. 
Tomasówka. Saletra Chilijaka. 


Obrachanek według analizy Laburatoryum Syndykatu. 


Sprzedaż w Południowo-Rosyjskim Syndykacie rolniczym. 


Kijow, Buiwarna 9. 


T-wo Wzajemnego Kredytu 
„SAMOPOMOC” 


w Kijowie 
wykorywa wszelkie czynuości w zakres bankowy wrhodząre: 

Przekazy miejscowe i zagraniczne. 

Incasso weksli i zleceń na wszelkie 
miejscowości. 

Asekuracya pożyczek nremiowyoch. 

Pożyczki pod zastaw papierów procen- 
towych. 

Zaliczki pod kwity kolejowe, kwity tran- 
sportowych Towarzystw, konosamenły it.p. 
ink również 

Wydaje pożyczki pod zasław zboża, na- 
rzędzi rolniczych, maszyn i wogóle inwen- 
tarza gospodarczego. 

Adres Zarządu: Kijów, Instytackx Nr 4. 


Adres tolegraficzny: pSam” Kijów. 
Telefon Nr 23—49. 


Jeci wieść prawdziwa — ża naiwiększy wybór gramof'mów, patefonów (od R 
do 250 rb.) i taris (nd 6% kap do 15 rb.) można znaleźć tylko w muzycznym 
marazynio. H J. JINDRISEK, Kijów, Kreszczatyk 41. Belle-etaga. 13458 
m n u oo |Ma 


MAGAZYN i PRACOWNIA 


„RZFrepont” 


Przeniesione na Mikołajowską ulicę Nr 4 14328 
ngielskia i ruskie, siodła, kufry i rozmaite wyroby ze skóry 


J. Korn opł | JA „ Kreszczatik 


UPRZĘŻE a 


sir 


Kijów 


N 33. 
Telefon Nr. 809. 


Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konserwatoryum 
w Warszawie i Szkół muzycznych. 


Skład Fortepianów i Pianin, 


Snrzesaż, wynajem, reparacya, strojenie. 13394 


Biuro pracy 
przy Tewie Pomocy Stud. Pol. 
Uniwer Kijow Poleca stad. jako 


Jampol -Podolski 


i i š Pronumeorata i ngłoszenia do 
P BE szy. spec. sponi kur, A D w Kii deko 0“ korepet. wychowuw., nauczyc., pracow. 
= zien. ANO biurowych, ma-ażystów etc. Zapisy 
ogrodowe i 4 j g przyjmuja się w księgarni p. L. Idzi- 


Nasiona Kwiatowe. 


Palmy. Georginy, Kanny i inno rośl 
polesa zakład oerodniczy Stefana 
Lesieza, Mar.-Blłagowieszczeńska 104. 
lllustrowany cennik na żądanie hez- 
płatnie. 16450 


1-a Zecznica dentystyczna 


35 Krezszcratyk 
przy lecznicy chirurg. 


16268 


Majątków ziemskich kupno i 
sprzedaż iikwidącya takowych 
przy poma y pożyczki Banku Włos:i»h- 
skiego, lub bez udziała tegoż Bauku 
załatwia i ucnutycznia Warszawe 
skie Biuro Rolnicze — Widok 
Mr 2i tel, 103 63. 16559 


; ho i 
Konie wierze o. zaprzę 
a a = 
rasy Siwaj akra. 
Buhajki lagies N 


daje Jan Drzewiecki, maj. Strzyzaków 


st. kal., poczt., telegr. Oratowo, gut.|>rzyj. zap. na m*lurę, z sześciu i czte- 
16155 | Pec 


kijowskiej. 


Wszechświatowe powagi 


6, 3 
4 


jako środek leczniczy, radykalnie 
i chrypka. 


szawie. /ądać wo wszystkich aptokach i składach apteczny h. 


ERIE, 
usu 


kowskiago (Kreszczatyk 29) i w Zarzą- 
dzie T-wa (W. Zytomierska 8 m. 12, 
tel. 63) od 12—2 codziennie. 17105 


przyjmuje 
p. Włodzimierz Biesiękierski. 


Patrz 


5 Hafty 6 strona. 
Specyalna lecznica 
ctoró skóruych wener, i syfilis d-ra 
Mzjdańskiego, W. Zyton er 90. Sta 
łe łózka. Pokoje ogól. icddz. Wezyst 
spec. met lecz Wainy sarez. 
Przyym. 9 — 12 r, 5 — 8 w. Kobiety 
12—1 m poł, Porada 50 k. '6i31 


Z WRZ 
Caty komplet maszyn 
po wyrotu dachówek marselskich jest 
do sprzedania. Os'by zaintere osane 
proszę zwracać sę pod adresem; Wis- 
wowee Wol, — bud sy. 17241 
A. Jedyny zakład na Krolostwo | 
Zach. Kraj. Kursy Syrokomla — Ssro- 
komskiego. Hoza 7. pałacyk. Kancel. 


= wzmacnia żołądek 
ifagodnie przeczyszcza 


Notatki informacyjna. 


BIGro Kij. rz.-kat. Tow. debreozyn 
nośol, M.-Żytomiorska Nr. 8, otwarte 
każdodziennie od 10 do 3 oprócz świat 
i uiedziel. 

Tamze w godzinach biurowych mo- 
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty- 
ozacvch wvdziałn latniek. 

Wydział Letnisk przy Kij. rz -katTow * 
dobroczynności M.-Zvtomierska Nr 8 
Zams Qzieci ra Letniska kaźdodziennia 
od 5 dn 6 oprócz świąt i niedziel. 


Zarząd Tow pom. otud. pol. uniw 
ap Wielka Żytomierska Nr 8 m. 12 
od 4 do 6. 


h kl. rząd. Warszawa. 16264 


Koło Kobiet Pelek. Binro zarządu 
(Vundaklejowskx 26 m. 1) otwarte co- 
dziennie od 11 do 1 oprócz świąt i nie- 
dziel. 

Bluro pracy przy ki], rz.-kat. Tow. 
dehreczynności, Mała Żytomierska Nr 
8, otwarte codziennie od 10 do 5 Oprócz 
świąt i niedziel. Schronisko św. Jadwi- 
gi przy biurze pracy. 


wając 


kaszel, przeziębienie, katar 
Cena pudełka 35 kop. 

Ostrzeżenie: Oryginalne pudełka są zaoualrzone w czerwolią etykictę jedyne- 
go przedstawicieli na calą Rosyę Fabiana Klingalanda w War- 


16322 


J 


ga 


Wałka o pawo wyborcze 
do sejmu pruskiego. 


Berlin, 19 marca. 

Wc.oruj ssjm pruski uchwalit reformę 
wyborczą. W celągu tygodnia uporał się 
z przedłożeniom komisyjnem i w błyska- 
wicznem tempie załatwił wielkie i skompli- 
kowane dzieio ustawodawcze. W  trsech 
dniach przepro radził drugie czytanie, 15-gr 
marca trzecie czytanie, teraz jeszcze izba 
panów ma powiudzieć cstatnia słowe, a-w 
myśl zonstytucyi wnai se odbyć jeszcze ruz 
drugi: głosowanie, które, prawdopodobnie, 
12 kwietnia, po leryach świątecznych, jaż 
jako prosta formalność w sejmie przeprowa- 
dzone będzie. 

Nowa oidjnacya wybor.za w Prusach 
nis zadawala mkogo: ani stronnictw konser- 
wałtywnych, Które wraz z centram katolic- 
kiem utworzyły większość i zmieciły przed- 
łożenie rządowe, ani opozycyi liberalnej i ra- 
dyzslnej, an: rządu. którego projekt jawne- 
av głosowania upedi. 

Rząd chciał wprowadzić jedną reformę: 
głosewanie pośrednie zamienić na bezpośrcd- 
mie oraz zapewnic przywileja wyborcza ka- 
pralom i wysłażonym: podolicerom. Więk. 
azość konserwatywna sejmu poszła w tym 
kierunku daiej w reukoyi, niż rząd: głosowa: 
nia powszechnego bezpożścedniego nie uchwa- 
biu, lecz dawną, srzeżytą i kompromitującą 
formę głosowa ia. pośredniego prawyhorców 
na wyborców nadal uśrzymala. Prusy obok 
kosyi będą jedynem państwem w Europie 
z głosowaniem pośreuniem. 

Nałomiest rząd w Żeden sposób nie 
cbeiał godzić się na gło owanie tajne; więk- 
szość Sejinu, dzięki wpływowi centrum kato- 
lcziego, glosowanie tajne uchwaliła. Tak 
więc projekt rządowy doznał gruntownej 
zmiany: głosowanie jawne upadło i wprowa- 
dzone zostało głosowanie tajne, głosowanie 
bespośrednie zustało «drzucone i głosowanie 
pośrednie nirzymano według dzisiejszego 
stanu. Rząd dizual porażki, w ększość sej- 
mu za pruekiem rzą owym nie poszła, lecz, 
jak było w toku zeszłym w pariamencie nie- 
mieckim wiqkszość Konserwatywno-ec trowu, 
czarno-niebieski biok, albo, jak go w krót- 
kości nazywają, der Schnapsblockh, uchwalił 
własny przeciw rządowi projekt, Po głoso- 
wania w parlamencie ziemieckim i odrzuce- 
niu rządowego projektin reformy skarbowej 
kanclerz państwa, ks. Rilow, z głosowana 
izby wyciągnąi kopsekwencye, podał się do 
dymisyi i usta ił. Prezydent ministrów pru- 
skich, p. Bethmann Hollweg, z gł sowania 
sejmu pruskiego nie sobie nie robt i mimo 
braku większości—pozostaje nada] w urzędzie. 

Sajm pruski pozostanie nadal pu ostat- 
niej reformie ordynacyi wyborczej najreuk- 
cyjniejszym parlamentem w Europie. Poza- 


stanie w Niemczech unikatem zxcofania, 
istotnem  szczątkowera narzędziem [euda- 
Jizmu. 


Tezy wielkie południowe kraje niemiec- 
kie, Bawarya, Wurtenbergia i Dadenia, mają 
sejmy, oparte na powszęchnem, równem. bez. 
posredni ni Yine płosówhnia fawet Sak- 

sonia zeaswem prawem plnralności i wszyst- 
kie inne prowincyc północno: niemieckie ma- 
ją liberalniejsze podstawy wyborcze. Anstrya 
i Wrancya posiadają powszechne i równe, 
pezpośrednie i tajńe prawo głosowania, Angtia 
i Włochy—bardzo zbliżoną do tego najnow- 
szego typu podstawę wyborczą, Hoiandya, 
Norwegia, Szwecya, Portugalia i Hiszpania 
posiadają taine i zbliżone do równego pra- 
wo głosowamia, nawet Grecya i Turcya prze- 
szły do powszecheego, równeg'. tajnego 
i bezpuśredniego głósowunia. Jedyne pań- 
stwo, które posiada podstawą wybor :zą TÓW- 
nie ograniczoną. jak Prusy, to Rosya z obec- 
ną Dumą. Ale i w Rosyi posiada Finlandya 
nio tylko powszechne, równe, tajne i bazpa- 
średnie, ale bez różnicy płci prawo głosowa- 
nia mezczyzn i kobiet. 

Zostają Prusy. Twierdza reakcyi w Eu- 
ropie jeszcze się nie poddała. Cztery piąte 
ludności pozbawione jest prawa decydowa- 
nia w sprawach publicznych, jedna piąta 
łudności pruskiej panuje ned czterema pą- 
temi. 

Tv są brutalne dokumenty wsteczsictwa 
pruskicgo.  Wielsi» demonstracye w Berli 
nie, we Franuforcie i trzydziestu innych 
miastach nie wpłynęły na decjzyę sejmu 
pruskiego. Można ruczej przyznać, że przy- 
spieszyły uchwałę, utrzymującą dzisiejszy 
n:esprawiediiwy stan rzeczy. 

Jeszcze raz dowiedzieną została dawno 
sprawdzona zasada, że parlamenty są naj- 
zacięklejszymi wrogami wszelkiej reformy 
pariamenta:nej. Parlament żaden ne chce 
pozbywać sję przywilejów wyborezjch, na 
wstręt zawsze przed reformą wybor. zą. 
Wszędzie reformy wyborcze zostały parla- 
mentom narzucone albo przez wielkie wy- 
padki zewnętrzne, albo przez rewolucyę we- 
woątrz, albo przez rząd, który stał się rze 
cznikiem rochu ludowego i z glębin ludo- 
wych w inieresie dynastyczoym lub pań- 
stwowym wydobył reformę wyborczą prze- 
ciw parlamentowi. lvząd pruski dziś jeszcze 
nie widzi w relormia wyborcz j koaleczno- 
ści państwowej ani ludowej. Od parlamen- 
tu zaś, od posłów, sprawujących mandat 
uprzywilejowany nie ruożna się spodziewać, 
żeby z własnej inicyatywy i z wlasnej cebęci, 
bez przyntusu z zewnątrz — z jakiejkolwiek- 
bądź strony wychodzącego — zechciał przy: 
łożyć ręki dv obeięcia tj gałęzi, na której 
siedzi. 

Należy zawsze bar:zo starannie roz 
"różniać interes demokraci od interesu par- 
lamenta i posłów, Dawne remiaiscencye, 
łączące parlamentaryzm z demokracyą, Oxa- 
zaty się wszędzie złudzeniem. To są zupeł- 
nie różae objawy różnych sił. Pruski sejm 
jest wytworem reakcyl i zbudowany jest na 
reakcyjnej podstawie wyborczej. W miarę, 
jek rośnie władza większości sejmowej, mu- 
si wzrastać także I opór przeciw wszelkiej 
reformie wyborczej. 5 

Konserwatywna większość dlatego tyl 
ko jest więksaością w sejmie, Że wyszła 
z wyborów trójslasowej niespruwiedliwoścj. 
Większość ta jest najś'iślej związaną Z o- 
becnymi warunkumi wyboru pośrednieg", 
nierównego i jawnego Dlatego niechętnie 
godzi się na taką reformę, któraby zmtegi- 
ła te warunki. Jako odczesne dla rucha za 
reformą, zgodziła się na wybory tajne, ale 
ani nierówności wyborów, ani .ich pośrednio- 


| projektu. 


ści nie chce poświęcić i 

długo. dopóki nie będzie zmuszons. 
Widzimy, że wszędzie parlamenty, ści- 

ślej mówiąc, większnśsi parlamentów u;rzj- 
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nie roświęci tak |stwa, 
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ale jako ustanowienie nowych praw 
ograniczających. 

Gorąco i ostro mówił Szynsarew. 

T» nie jest reforma przystosowana da 


wilejowanych niechętna są wszelkiei refor- polrzeb kulturalnych kraju i mająca na wi 


mie i wszelkiej zmianie warunków wybas-|doku jego rozwój. 


czych. 
Parjąment austryacki tax długo wal- 
czył przeciw reformie wyn srczej, dopóki 


przez kororę i rząd nie został zmuszony do 
jej uchwalenia. Seim węgierski już trzeci 
rząd zwołuje i walczy z wszeikiomi próbami 
teformy wyborczej, której rie chce, 1 tórej 
się boi, ale korona nie ustaje w usiłowa- 
niach zmuszenia sejmu węgierskiego do 
uchwalenia sprawiediiwszej podstawy wy- 
borczej. 

Nigdzie parlament z własnej chęci nie 
pozhywał się przywilejów wyborczych, z któ- 
rych wyszii posłowie, tworzący właśnie 
większość parlamentarną. 

Nawct demokratyczna izba deputowa- 
nych francuska Konserwuje obecne wybory 
depattamentalne i opiera się wprowadzemu 
skrytynium z list, za którem rząd p. Brian- 
da są oświadczył. 

We Włoszech dla przeprowad enia. po- 
wszechRego i równego prawa głosowania 
izba deputowanych jest nie do zdobvela 
i utworzyła się osobna liga przyjaciół refor- 
my wybor zej, która przez agita yę chca 
zmusić deputowanych do przyjącia reformy. 

Należy pozbyć się złudzeń o wolności 
wyborów i o gotowości do reform parlamen- 
tarnych u parlamentów, n większości par- 
lamentarnjch i u pwsłów. Prowadzą oni 
zawsze politykę mandatową. Reformy par- 
lamentarns to bardza ważna sprawa, ale 
polityka mandatowa jest dla posła najwaź- 
niejszą sprawą. Właściwie nie zna on waż- 
niejszej. Poset jes; przedewszysitkiem po- 
słem. I trudno od niego wymagać, żeby, 
gdzie idzie o jego mandat,o warunki, wśród 
których zdobył ten maudat, którego w in- 
nych warunkach bylby nigdy nie mógł ugy- 
skać, działał przeciw swemu własnemu in- 
teresowi. Co zəś dia każdego posła z osob- 
na jest rzeczą najwyższą — mianowie e jego 
egzystercya poselska — to dla stronnictwa 
jest także: rzeczą najwyższą, mianowicie 
władza. To samo tyczy się większości pat- 
lamentarnych. Żądać od konserwatystów, 
którzy mają więzszość w sejmie, żeby wpre- 
wadzili taką retarmę wyborczą. któraby 
odebrała im mandaty, doprowadziła do roi- 
ny stronnictwo i pewołała zupełnie innych 
Indzi i inne stronnictwa do władzy, * jest ze 
sttnowiska psychologi parlamentarnej żą- 
dać rzeczy niemożliwej. 

To też jak długo reforma wyborcza 
jest zależną tylko od parlamentu, sejmu ete., 
nigdy nie będe m ała powodzenia. Dopie- 
ro agiticya wewnątrz kraju, poruszenie mas 
wyborczych, interesy dynastyi lob państwa 
i carodu mogą zmusić parlament do rezy- 
gracji z przywilejów wyber:zych, na mocy 
których został wybranym. Sejm pruski 
z własnej «choty przywilejów swych się 
nie pozbędzie. .Agitacya zaś wyborcza w 
kraju, wychodząca z kół sucyalno-iemokra- 
tyrznych, nie zmusi posłów trójklasowej nie- 
sprawi dliwości węborc:ej. do. reformy wy- 
uutfuzej nu zasadzie p 'wszechiego, równego 
tajnego i bezpośredniego prawa głosowania. 

Musi ta egitacya otjąć cały kraj, mia- 
sta 1 wieś, musi zdobyć całą intelig neyę, 
musi naxazać szacunek dla opi-ii publicz- 
nej i wtedy może wpłynąć na decyzyą po- 
stów i większości, 

Jak dłogo jednak większość sejmowu 
powołać się może, że tak, jak jest, dobrze 
jest iże z tem kraj cały godzi się tak dłu- 
go o reformie wyborczej w całości nie mo- 
że być mowy na seryo. 

Przychodzą tylko drobne, cząstkowe 
reformy dła odczepnego, dla zużegnania ha- 
sła, rozszerzającego się po kraju. Mogą to 
być zadatki na przyszłość na prawdziwą 
pełną ref rmę, ale tw nie będzie gruntowna 
reforma. Jest to, co Niemcy nazywają „eine 
„Adschlagszaklung*. 
t W Prusach są wybory trzyklasowe, to 
znaczy, że cała masa ludności dzieli się przy 
wyborach na trzy klasy, które mają równe 
prawa. 

Trzecia klasa obejmuje 8+ i pół proc. 
wyborców, druga klasa obejmuje 12 i pół 
proc. wyborców, a pierwsza 3 i pół proc. 
wyborców. 

Obecnłe rządzi pierwsza i druga klasa 
to znaczy 3%, - 12% 15% ludności, a 
64',, faktycznie nia ma żadnych praw istot- 
nych. 

W projekcie rządowym 
poprawiony: został na 5 : 15 : 80, narodowo- 
liberali zaś Żądali stosunku 10 : 20 : 70. 
Ale jak dlugo wyborcy dzielą się na trzy 
kłasy, a pierwsze dwie mają większość i 
chociaż są tylko drobną cząstką ludności, 
faktyczńie wykonywują rządy, tak dłaygu 
o reformie wyborczej w Prusach nie może 
być mowy. Jest tylko sztucznie maskowa- 
ny absolułyzim przy peparciu arystokru yi 
i plutokracyi Ale przyjdzie czas, kiedy re- 
forma stanie się koniecznością państwa, na- 
rodu, koniecznością kultury. . (w). 


Eo grec 
t ziemstw w komisyi. 
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Dn. 1 marca odbyło się pierwsze posie- 
dzenia komisyi dumskiej w sprawie ziemstw 
nz Litwie i Kasi. R=ferował projekt nacyo- 
nalist«Ccychacżew, który poprzestał na objek- 
tywnem zdaniu sprawy z treści i zasad 


Jak donosi Korespondent „Kur. Lit“, 
przemawiali: hr. Uwarow (b. prezes 2-iej 
Dumy), Sokołow (pomocnik sekretarza Du- 
my, postęoowiec), Bułat, z polaków: Dysza 
i Zawisza. Zabierała więc glos wyłącznie 
opozycya, jeżeli nie liczyć referenta. 

H*. Uwarow, widocznie poinformowany 
ze znanego memoryału H. Święcickiego, 
zwrócił uwagę, Że w r. 1906 autor ówcze- 
snego projektu zieinstwa ujawnił znajomość 
sttsunków miejscowych, jako obywatel gub. 
kowieńskiej i były marszałek sziachtg. Ta 
znajomość podyktewała mu ówczesne mo- 
tywy wprowadzenia”do tego kraju ziemstwa 
i określiła jasno jegu zasady. Dzś o tem 
wszystkieri autor zapomniał i przedstawia 
nowy projekt nie ziemstwa, ale praw ogra- 
niczajaących polasów. 

Hr. Uwarow godzi się na rozpatrywa- 
nie projektu rządowego, ale wedle jego treści 
istotne, l j. nie jazo wprowadzenie ziem- 
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U.le projektu, przedsta- 
wionego Dumie, są zupełn e inne. Stronnicj 
projeklu słuchają zarzutów opozycyi i nie 
ujawniają chęci odpowiadania na nie. Wi 
docznie obronić swego stanowiska nie są 
w stanie, wińocznie nie mają nie do p-wie- 
dzenia. Mają większość, więc mogą spo 
kojnie słucbać, milczeć i następnie głosować 
tak, jak postanuwili. Ale w takim razie, 
czy nie lepiej przedstawicielom opczycyi 
ustąpić z placu beju i nie brać udziału 
w rozpatrywaniu rzeczy, na które zgodzić 
się nie mogą, a ttóre zgóry są przesądzone. 

„Ina tę mowę odpowiedzią było mil- 
czenie. 

Wówczas zabrał głos Gołowin. 

Proj:kt ma na celu obronę interesów 
rosyjskiej większości, bo przecież, zdaniem 
jego stronników, w guberniach zachodnich 
większość wszędzie jest rosyjską. Otóż Za- 
nim przystąpić do rozpatrzenia projektu, na 
leżałcby ustanowić wyraź ie, czego wyma- 


gają interesy tej miej:cowości rosyjskiej 
większości. Bo wszak rzecz nie w tem, aby 


ograniczać polaków, ale w tem, aby intere- 
sy rosyjskiej ludneści kraju były uwzglę- 
anione. Mówca wniosek swój poddaje balo- 
to wani. 

Przed wotowaniem zabrał głos referent 
p. Czychaczew, aby przypomnieć 0 powsta- 
niach r. 1881 i 1863, o wzajemnej niena- 
wiści i wobec tego o specyalnym charakte- 
rze m ejsecowych interesów rosyjs*ich. 

Nastąpiło balotowanie. Wniosek Golo- 
wina upadł; przeciwko niemu solidaraie gło- 
sowali wszyscy prawi, nacyonaliści i paź- 
dziernikowey. 

Dymsza zwrócił uwagę, że manifesty 
lat ostatnich i znany komentarz Wittego do 
manifestu 17 października wyraźnie wska- 
zują drogą, jaką mają byś przeprowadzane 
reformy między innemi i w naszym kraju. 
Nie jest to droga wprowadzania nowych 
ograniczeń, owszem, usuwanie istniejących. 
Projekt ziejmsywa idzie przeciwko tym wy- 
raźnym wskazan:om. y 

Zawisza zauznajamiał z treścią pro- 
jektu, wypracowanego przy gen.-gubernalo- 
rze Fresem. 

Ostatecznie postanowiono poddać roz- 
patrzeniu kolejno następujące punkty: 

1) Czy prawo ma ustanowić liczbę rad- 
nych ziemstwa powiatowego, osobno rvsyan 
i polaków. . 

2) Jakie mają być zasady takiego po- 
działu? 

8) Czy rvżsład il.ści radoych może u- 
legać zmianie drogą prawodawczą, czy też 
administracyjną? 

4) Czy mają być ustanowione kurye 
narodawościowe ála obioru radnych powła- 
towych? 

5) Czy jest dopuszczalną fakultatyw- 
ność poląszenia kuryi pacodowościowych w 
jedno zgromadzenie dla obioru radnych po- 
wiatowych? 

Punkty 6, 7,8 i 9 stawiają te same 
pytania w stoscaku do radnych ziemstwa 
gubernialnego. - 

Przg debatach punkty 1 i2, 4i5, 6i 
7, 8 i 9 łączą się w jedno. 'Bym sposo- 
bem z dziewięciu punktów dla debatów 
tworzy się pięć (L — 2, 3, 4 — 5, 6 — 7, 
8—9 

Na następnem posiedzeniu przemawiał 
Szulgin z prawicy. 

Jak wiadomo, jest on autorem samo- 
istnego projeżtu ziemmstwa, o wiele bardziej 
pojednawczego, niż rozpatrywany obecnie. 
Zdaniem Szulyina, „Rosga nie może pozwo- 
Lé sobie na zbytek usuwania polskich sił 
kulturalnych od pracy spałecznej albowiem 
w guberniach zachodnieh rosyjskich s.! kul- 
turalnych stanowczo nie wystarczy. 
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Młodzież polska w obronie 
polskości uniwersytetu. 
sA — 
W saii domu akadomickiego we Lwowie odbył 
się wə czwartek wieczorem wiec młodzieży akadem c- 
kiej, w którym wzięli udział delegaci wszystkich sto- 
warzyszci akodemickich. Przewodniczył prezes Czy- 


telni p. Giuziński. Po referacie p. Uhmy i obszerecj 


dyskuzyi uchwalono nestępujące rezolusye: 

Młodzież polska, zebrana d. 17 marca 1910 r. w 
w sali JII uniw. na ogóino-uniwersyteckim wie u: 

1) „Stwierdza, że w chwili, w której uniwersy- 
tet obchodzić będzie 250 rocznicę założenia go przez 
Jana Kaz'mierza-—-podnoszą się znów głosy i żądania, 
nałające pelskie tradycye uniwersytetu podać w wąt- 
pliweść i targnąć się na jego odwiecznie polski cha- 
rakter. 

2) Wohec tego faktu młcdzież oświadcze, że 
sioi niezschwian e na stanowisku, wyrszonem w de- 
klaracyi ogółu prefesorów z dnia 2 marta 1907 r. i w 
adresie całej młodzieży polskiej z 1907 r. i w myśi 
otu tych ze sobą 7godnych enuncyacyi zwalczać bę- 
dzie bezezgiędnie wszelkie zakusy na polskość Wszech- 
nicy, zarówno w zakrosio języka urzędowego i wykła- 
dowego, jakoteż tyczące Się tworzenie nowych katedr 
ukraińskich, jako kroki, zmierzające do utrakwizacyi 
uaiwerspietu i prowokacyi młodzieży polskiej. 

Zdzjąc sobie sprawę, ż3 ostatnia dCemonstracyz, 
któroj zbytniego znaczonia młodzież nie przypisują, jest 
objanvm świędomych tenden'yi młodzieży ukraińskiej 
do zaburzenia spokoju nauki uniwersyteckiej, będącym 
w związku z całą taktyką fər, poza młodzieżą ukraiń- 
ską stcjących — młodzież polska oświadcza, że zdecy- 
dowana jest stanowczo zapawnić spokój polskiemu uai- 
wersytetowi. 

1) Młsdzież pelska, zobrana na wie u ogólao- 
uniwersgteckiu: w sali domu akad. dnia 17 marca 1910 
r. oświądcza, żo odmówienie młodziezy polskiej pozwo- 
jenia:ca wies w mwrach uciwersytztu, uważa 2a sta- 
nowczo nied :uszezalne, gdyż miodzież polska łącznio 
z gronem profe orów jest jedgaym g:spodarzem 
Wszechnicy lwowskiej i przeciwko temu faktowi pro- 
t stuje. 

2) Młodzież polska, zebrana na wiecu ogólno- 
uniwersyteckiin dna 17 marca 1910 r, oświadzzą bez- 
względną gotowrść do bronienia przedstawicielstwa 
polskiego uuiwersytetu od wszelkich zniewag ukraiń- 
skich. 

CE E 


Dirora interpelacyi polskiej 


Petersburg, d. 5/18 marca. 


Interpalacya opolska zakończyła sią prze- 
graną, lubo była energicznie broniona przez 
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K.ła Polskie. Na fakt tej obrony sp ieczeń n ztórej treść odczuwali, a któ- 


stwo polskie powinno zwrócić uwagę, bo eno|rej iormy 


dowodzi, że nasza reprezentacya poselska po- 
siada siłę do wykorcania tej jedynej już dzis 
roli, która jejpoakcie 0/16 czerwca pozosta- 
ła. Ohocisż ta rola nie wykonana gostala 
skuteczałe, bo nie obroniła, ale wysilek w 
tym kierunku był uczyniony maksymalny, 
powstaje zaś nadto pytanie, czy, przegruwszy 
parlamentarnie, pod naciskiem siły liczebcej, 
nie wygrało się moralaie w oczach niezależ- 
nej i bezstronnej opiuii publicznej. Zacho- 
wanie się w całej tej sprawie opozycyi par- 
lamentarnej da nam później: możność sfor 
mułowania na to pytanie przybliżonej co naj 
mauiej odpowiedzi. 

Polacy, jak wiadomo, początkowo nie 
pragnęli rozszerzać ram inierpelacyi opol 
skiej do rozmiarów dyskusyi 


zasadniczej, | nowożytnie postawiona 


obrażniy ich uczucia kulturalne. 
Mniej krępujące się względami, które obawią: 
zywały polaków, chętnie wychodaiki na sze- 
roxie pole, proponowane przez prawirę, aby 
pkaz&s swa całkowitą solidarność z dążenia- 
mi do swobodnego rozwoju przekonań i L- 
czuć religijnych i swój wstręt do fizyczne- 
go gwałtu nad snuieniami. Niektórzy z nos 
obawiali się, że liberalizm rosyjski z trzy- 
musem tlko wmięsza s.ę do zagadniuń so- 
be duchowo obojętnych, ale cn tu zdał e- 
gzamin z uczuć: demokratycznych, z sacge- 
logii i z etyki państwowej. Lumczy Howaj- 
szy, łzy Malogiusza, metodyczna badawczość 
uniypolska p. Aleksiejewa nie sprawiaty na- 
wet na ławach postępowców, gdzie są i du- 
chowni prawosławni, żadnego wrażenia. Tak 
sprawa katoli ka, 


chociaż rozumieli, że przez ustalenie granielydzie nie chodzi oopiesę państwa, o władzę 


prawnych w jednym wypadku osiągnąć moż- 
na pożądaną dyrektywę ogólną. To też mów. 


kłeru, o przymusową orgauizacyę propagan- 
dy, lecz właśnsis o czystą, o zupełną swobo- 


cy polacy trzymali się ściśle tematu nawel; dę sumie ua, znalazła tia zrozumienie i po- 


wtedy, kiedy z wystąpienia br. Bobriuskiego 
i biszupa Hulogiosza okazała się, że prze: 
ciwnis*y nasi obiorą najwłaściwszą dla nich 
taktykę przedstawienia kwestyj, jako cząstki 
wielkiej i bistorycznej walki katolicyzmu z 
prawosławiem Poseł siedlecki, p. Dymsza, 
uzassdniający interpelacyę, n'e wyszedł ant 
w pierwszem swem przemówieniu, ani w 0- 
słatnierm, końcowem, poza granice konkret- 
nego wypadku w Opolu. Następny, w dru- 
gim dniu rozpraw, mówca K ba, p Wiktor 
Jaceński, dał ścisłą, rzeczową, bardzo jasną 
i dobrze skonstruowaną analizę jurydyczną 
kwestyj, nawet ilustrował ją przykładami a- 
nalogicznych konfliktów prawnych, ale na 
grunt polityczny nie zeszedł, na drogę uogól- 
nień się nie skierował. 

Odpowiedzią na mowę p. Dymszy było 
głośne wystąpienie hr. Bobrinskitgo; odpo- 
wiedzią na mowę p. Jatońskiego było kaza- 
nie bisknpa Kulegiusza. i 

To była taktyka wytrą:enia polaków 
z ram konkretnych i wyprowadzenia ish na 
pole dyskusgi luźnej, dowolnej, niebezpiecz 
nej w rosyjskiej i prawosławnej Dumie, na- 
jeżonej kamieniami wobec tego sudytoryum, 
karmionego od dzieciństwa falszami o rol! 
polaków katolickich czy katolików polskich. 
Mówcy generalni prawicy wiedzieli, co robią, 
sowlekając uwagę słachaczów od Opela, o- 
ranżeryi - kaplicy, szczątków Sulubowskich 
i t. p. i stawiając kweslyę zasadniczą „pa: 
newania prawosławia w Rusi chełmskuej*, 
bo to był jedyny sposób sturoryzowania cen- 
trum i obałamacenia opinii. 

Gdyby polacy szli na przegranę, a w 
interpelacyi widzieli tylko środek rozwinię- 
cia agitacyi, grzmiącezżo protestu, zdobycia 
opinii przez Dumę, to zaproszenie Bobrin- 
skirgo i Eulogiusza przyjęliby z radosną 
skwapliwością. Ale w założeniu nterpelacyi 
była, jeśli się dobrze orgentuję, chęć osią- 
gnięcia pozytywnego reznltalu, a temu prze- 
czyło rozdymanio sprawy do rozmiarów „od- 
wiecznej walki religijnej* i państwowego 
„być albo nie być* na Podlasiu. Usiłować 
bowiem z punktu oparcia na Ovolu wygrać 
całą sprawę tolerancyjną, rel gijnie-wolno 
ściową, toby znaczyło nia zdawać s bie zu- 
prłóle sprawy ze współczesnych warunków 
politycz: ych. 

Isterpelaoya ani tak wielki go celu nie 
miała, ani tak sł.bej oryentacji. Pragnąc 
zdobyć dla a'mipistracyi wskazówkę Dumy, 
że ścisłe przestrzeganie litery prawa w sto- 
sunkach wy nanowych jest pierwszym wa- 
ruokiem puństwowo zdrowej polityki, inter- 
pelanci mieli na względzie rzecz i pożytecz- 
ną, i, zdawało się, możliwą do osłągnięcia. 

Sądzę, że gdyby polacy wcześniej i tra- 
faiej obliczyli widoki wygranej, a właściwie 
przegranej, to nie wahaliby się przyjąć cał: 
kowieie bitwy na terenie, obraoym przez 
Bobrinskiego 1 B logiusza. Pragnąc jednak 
osiągnąć uchwałę Dumy, musi-li z pewną 
rezerwą odchjiać się od bezpośredniego 
przedmiotu rozpraw. W każdym razie wi 
dzimy, Że taktyka, obrana na pierwszych 
posiedzeniach przez p.p. Dymszę i Jaroń 
skiego, już nia jest w dalszym ciągu zacho- 
wywana ze ści łością. Przemówienie p.p. 
Zukowskiego, Nakoniecznego, ks. Macieje- 
wieza, zwłaszcza dwu ostatnich, aotv*ają 
tylko w części incydentu o:olskiego. Swie- 
tna pod względem retoryczoym, tętniące 
szczerością i siłą przekonania przemówienie 
posłi wileńskiego, ks. Maciejewitza, rozwija 
wybitne epizody ogólnej walki wyznaniowej 
rządu i oficyalaych przedstawicieli prawo- 
sławia. P. Nakonie:zny z prostotą, z miarą, 
z właściwą polskiemu włościańinowi godno- 
ścią (no i talentem, którego posłowi lubel- 
sk emu nie'odobna zaprzeczyć) odpiera za- 
rzuty Bobrinskiego i charakteryzuje Żale 
Eulegiusza. P. Zakuwski dowcipaą duje 
odprawę zwolennik: m przymierza palsko-ra- 
syjskiego (4 la hrabia neoslawista. Jeszoze 
jedzą próbę zwrócenia się do przedmiatu 
czynią na ostat jem posiedzenin p.p. Par- 
czewski i Dyms»a, ale biskup Eulogiusz ją 
udaremnia, znawu wzywając Dume do roz- 
strzygnięcia losów Chełmszczyzny. 

Słowem usłowanien polaków było 
mów.enie tylko o przedmiocie interpelacyi i 
tego trzymano się koasekwentnie, lubo nie 
tejterowano i przed ogólną dyskusyą. Wy- 
cho'ząć z założenia, że interpelacyę trzeba 
wygrać, uczyniono bodaj wszystko, aby ten 
rezultat osiągnąć przez przekonywanie. Pięć 
mów było specyalnie poświęconych temu 
celowi (mianowicie Dymszy (2), Jarońskiego, 
Parczewskiogo i większa część mowy 4ukow- 
skiego). Polemiczne par exellence były: druga 
część przemówienia Zakowsk'ego, mowy Nako- 
niecznego i ks. Maciejewicza: zarzuty konkre- 
tne odoierali też p.p Parczewskii Dymsza. 

ten sposób można powiedzieć, że 
Koła Pulskie włożyły w tę sprawę bardzo 
wiele pracy. energii, pilności, że breniły jej 
cierpliwie i z taktem, a niek'edy nawet z 
talentem, że uruchom'ły poważną część 
swych sił móweiczych (5 z Koła Polskiego, 
1 z Litewskiego), a jeżeli pomimo to nic osią- 
gnęły rezultatu, to jest w tem jaskrawy do- 
wód, iż w tej Dumie każde zagadnien e na- 
rodowe, o ile zwłaszcza konkretnie posta- 
wione, pcczytywać należy za przegrane Z 
góry. 

OpozycyR dumska wypowiedziała się 
bez zastrzeżeń 1a interpelacy4 polską. 

Z tej strony przemawiali: od s cyalnych 
demokratów p. C<cheidze, od trudowików p. 
Bułat, od kadetów p.p. Rodiczew i Karau- 
łow, od postępowców p. Mikołaj Lwow. Dla 
mówców tych wypadek opwlski był tylko o- 
gaiwem w długim szeregu objawów walki 


parcia u ludzi niezależnych. Można było 
mniemać, że skrajniejsza część opozycyi par- 
lamentarnej, obojętnością, nieobecnością, cie- 
plą poblażlirością z akcentuje swą obeuść 
względem daneg» zsgadnienia, ale tu się 
stało coś wprost przeciwnego, bo broniono 
sprawy przez usta najwybitniejszych swych 
ludzi i gorliwie Zaałązł się nawet poseł 
bezpartyjsy, hr. Uwarow, który śmiało wy- 
znał, że, jako rosyanirowii prawosiawnemu, 
przykro mu było słuchać wywodów bistupa 
chełuskiego. 

Sądzę, że w iem lojalnem i wytrwałem 
poparciu, zakończonem gałkami na korzyść 
sprawy opolskiej, mieści się odpowiedź na 
pytanie, które- postawiłem na wstępie. 

Scevinus. 
EK ALACZ Dla 2 tak AD 2 


Rezultat rokowań 
austro-rosyjskich. 


Podajemy dzis w całości komunikat, 
który we wczorajszym numerze ukazał się 
w Streszczeniu: 


(Zel. sy. JA). 


Petersburg. — Toczące sią w ostatnich 
czasach rekowania pomiędzy gabinetem pe- 
tersburskim a wiedeńskim doprowadzone 
zostały do pomyślnego końca. Gdy po wy- 
mianie zduń wyjaśniono, że na gruncie 
spraw bałkańskich istnieje pomiędzy Rosyą 
a Austryą zupełna zgodność pud względem 
zasad politycznych, przywrócune zostały po- 
między obydwoma rządami normalne sto- 
sunki dypiomstyczne. O powyżej wyłuszczo- 
nym [akcie rząd cesarski zawiadotnił i in- 
ne gabinety memorysłem x dn. 7-g0 marca, 
do którego dołączono następujące doku- 
mentów: 

1) depesza ministra Izwclskiego da 
rosyjskiego pełnomocnika w Wiedniu z dn. 
31 gradnia 1909 r, w której przytoczono 
rozmowę jego z ambasadorem austryackim 
w Petersburgu. Hr. Berchtold, wspomniaw- 
szy O Rae ne! sytuacyi, jaka się wytwo: 
rzyła wskutek zajścia z wiadomym artyku- 
łem w „Fortaigntlg Rewiew“, prosił mini- 
stra, by mu Wskazał formę, w jakiej gabinet 
wiedeński niógłby dać wyjaśnienie, zadawal- 
niające dla ministra. Minister lawolski od- 
powiedział, że uważa zajście za wyczerpane 
1żo podobne zadowoleni» jego uczuć osobi: 
stych nie polepszyłoby obecnych stosunków 
pomiędzy Rosyą a Austryą, przy którzch 
wszelkie kwestye, powstające na gruncie bał- 
kańskim, mogą szybko doprowadzić do zgo- 
strzenia, zagrażającego pokojowi europejskie- 
mu. Dlatego, jego zdaniem, należałoby wy- 
szukać sposób, by naradzić się szczerze, nie 
nad dawnem zajęciami o charakterza osobi- 
stym, lecz nad kiernakiem polityki obydwóch 
państw na przyszłość. Hr. Berchtold prayo- 
biecał uważać tę konlerencyę za rozmowę 
prywatią i wyraził zamiar powiadomienia o 
niej hr. Aehrenthala. 

2) Depesza ministra Izwslskiego do 
pełnomecnika w Wiedniu z dn. 23 stycznia 
1910 r. Depesza ta zawiera komunikat u- 
stny ambasadora austryackiego w Petersbur- 
gu, zapisany przez ministra pod dyktandem 
hr. Berchtoldu i sprawdzony przez tego o- 
statniego. Według tego komunikatu hr. 
Aebrenthał podziela zdanie ministra Tawo|- 
skiego co do tego, że normalny rozwój po- 
kojowy spraw wschodnich może jedynie 
wygrać na przywróceniu normalnych sto: 
sunków pomiędzy obydwoma państwami. 
Tem łatwiej jest osiągeąć to, Że gabinet 
wiedeński stosuje się nadal do zasad wy- 
łuszczonych w umowie Z c. 1897, które po- 
zwalają mu w każdym czasie porozumiewać 
się z gabinetem petersburskim. 

3) memoryał, doręezony przez ministra 
Izwolskiego hr. Bzrchtoldowi dn. 27 sty- 
eznia 1910 r. Treść jogo jest następują'a. 
Rząd rosyjski zgadza się chętnie na wymia- 
nę poglądów z Austryą w sprawie głównych 
zasad pobtyki na Bałkanach obydwóch rzą- 
dów. Uważa jednakże, że wobec istnieją- 
cych okoliczności tuka wymiana poglądów 
nie może się już odbywać w ten sposób, jak 
to przewiduje ustawa z r. 1897, lecz powin- 
na bjó przyobleczona w taką formę, która 
pozwoliłaby pociągnąć do tego również iin- 
ne zainteresowane państwa. Z drugiej stro- 
ny pzy formułowaniu zasad należy mieć 
na uwadze nową Ssytuacyę polityczną w Ter- 
eyi. Dlatego rząd rosyjski wnosi następują: 
ce punkty, które mogłyby być następnie Zg- 
komubikowane innym państwom: 

1) Zachowanie status quo ma Bałkanach. 

2) Poniewaz podstawą nowego ustroju 
w Turcyi jest równouprawaienie wszyst- 
kich narodowości. a więc zachowanie i ugrun- 
towanie takiego Nowego porządku 

3) niezawisłość, ugruniowa niei rozwój 
pokojowy państewek bałkańskich. 

4) memoryal doręcz ny "przez amba- 
sadora austryackiego ministrowi [Izwolskie- 
mu da. 7.go lutego 1910 r. W memoryale 
tym gabinet wie»eński oświadcza, że nie 
miał zamiaru za pomocą obećnych rokowań 
powróc ć do układów z r. 1897. Stwierdził 
va jedynie, że jego zasady polityczna me 
zmieniły sę od r. 1897, co umożliwi wzno- 
wienie rokowań w każdej chwili. W odpo- 
wiedzi swojej gabinet petersborski nie opo- 
nował przeciwko tym zasadom i ze swej 
strony wyraził w trzech punktach formule, 
mającą na celu utrzymanie stafus quo na 
Bałkanach, ku czemn jest skierowana poli- 
tyka obydwóch rządów. Obecnie, zdaniem 
gabinetu wiedeńskiego, nie nie zagraża 
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status quo na Bałzanach. Pogwałcenie sta- 
tus quo mogłoby mieć jedynie miejsce wsku- 
tek zvaburzen wewnętrznych w państwach 
bałkańskich lub starć zbrojnych pomiędzy 
temi ostatniemi. Gdyby podobne zajścia 
pastąpiły, to nowa wymiana myśli pomiędzy 
gabinetami mogłaby być pożyteczna i nie 
byłoby przeszkód do tego, by rezultat tako- 
wej mógł być wówczas zakomunikowany pań- 
stwom w furmie możliwej dla nich do przy- 
jęcia. Obecnie zaś wystarcza ogłosić komu- 
nikat, w którym obydwa rządy oświaćczyły- 
by, że wymiana poglądów pomiędzy n'mi 
doprowanziła do pomyślnego rezultatu i Że 
obydwa gabinety, obznajmiwszy się nawza- 
jem z pod-tawami swciej polityki, uznały, 
że zasady te pozwalajążim wchodzić w sto- 
sunki ze sobą za każdym razem, gdy to bę- 
dzie pożyteczne dla sytnacyi na Bałkanach. 

5) Memoryuł doręczony przez ministra 
lzwolskiego ambasadorowi austryackiemu 
dn. 11 lutego 1919 r. Treść jego brzmi w 
krótkości, jak następuje: Rząd rosyjski do- 
wiedział się z najżywszem zadowoleniem, że 
rząd austryacki nie oponuje przeciwko trzem 
punktom sformułowanym prez rząd rosyj- 
ski. Uznając w ten sposób, że pomiędzy 
obydwoma gabinetami istnieje zupełna zgo- 
dność zasad politycznych na gruncie spraw 
bałkańskich, gabinet petersburski uważa, że 
niema więcej przeszkód do wznowienia po- 
między obydwoma rządami normalnych sto- 
sunków ję dyplomatycznych. Następnie rząd 
rosyjski uważa, że w obecnych okoliczno- 
ściach proste ogłoszenie komunikaw we- 
dług projektu gabinetu wiedeńskiego nie 
byłoby wystarczające i że w interesach po- 
koju powszechnego byłoby pożyteczne, by 
i inne państwa nogły się przyłączyć obe- 
cnie do;zasad politycznych, przyjętych za 
równo przez Rozyę, jak i przez Austryę, by 
w razie jakich niespodziewanych zawikłań, 
zagrażających status quo, mogła nastąpić 
szybko wymiana poglądów p.miądzy zain- 
teresowanemi państwami. Dlatego rząd ro- 
syjski wznawia swoją propozycyę zakomuni- 
kowania i innym państwom tych punktów 
co do ktorych obydwa państwa doszły już 
do porozumienia. 

6) Memoryał, doręczony przez amba- 
sadora austryackiego w Petersburgu snini- 
strowi lzwolskiemn dn. l-go marca 1910 r. 
W menioryale tym wskazano, że urzędowy 
komunikat do innych państw wydany zgo- 
dnie z propozycyą rządu rosyjskiego, zawia- 
damisjący je o rezultatach wymiany poglą- 
dów, zapraszający do przyłączenia się do nich, 
nasunąłby przypuszczenie, że istnieje trak- 
tat fermalny pomiędzy Austryą u Rosyą, 
czego niema w projekcie ani gabinet wie- 
deński, ani petersburski. lune państwa 
stwierdzały niejednokrotnie, że uznają zasa- 
dę zachowania słatus quo na Bałkanach. Wo- 
bec tego obecnie nienia potrzeby jakiejś u- 
roczystej dcelilaracyi i w tym sensie gahi- 
net wiedeński konstatujc, że rokowania do- 
prowadziły do pomyślnego i zadawalającego 
rezultatu. Normalne stosunki pomiędzy oby- 
dwoma gabinetami zostały wznowione i Wy- 
jośniono, że na gruncie spraw bałkańskich 
istnieje zupełna zgodność zasad politycznych 
p między Austryą a kosyą. Gabinet wie- 
deński nie obstaje przy jednoczesnem ogło- 
szeniu krmunikatu ze strony obydwóch ga- 
binetów, pozostawia sobie prawo poinformo- 
wania opinii publicznej o przywróceniu sto- 
sunków dyplomatycznych z gabinetem pe- 
tersburskim. 

7) Telegram ministra lzwolskiego do 
rosyjskiego pełnomocnika w Wiedniu z dn. 
7-go marca 1910 r, w którym rzecz. rad, 
st. Swerbejew powiadomiony jest, że mini- 
ster powiadomił ustnie ambasadora austrya- 
ckiego, iż rząd Cesarski jest bardzo zadowo- 
lony z pomyślnego rezultatu rok: wań, doty- 
czących jstety poruszonych kwestyii zamie- 
rza ze swej strony zakomunikować o tym 
rezultacie innym gabinetom oraz dołączyć 
korespondencyę, prowaizoną w tej sprawie 
z gabinetem wiedeńskim. 


Placówka polska 
na obczyżnie. 


Minęły już czasy, kiedy emigracya pol 
ska na obczyżnie chciała kierować i kiero- 
wała losami kraju, kiedy tam jedynie sku- 
piała się nasza myśl narodowa i kiedy ona 
reprezentowała Polskę wobec Europy całej 
Okres ten minął już bodaj bezpowrotnie, ale 
pozostawił po sobie pamiątki o niegasnącem 
znaczeniu. 

Nie trzeba tu mówić o wpływie umy- 
słowym i wychowawczym, jakiego emigra- 
cya udzielała krajowi, o kształtowaniu się 
historyi pod jej wpływem; należy jednak 
zaznaczyć, że emigracya dała nam najprzed- 
niejsze dzieła Krasińskiego, całą twórczość 
Słowackiego. dała nam najmocniejsze dzieła 
Mickiewicza i daia nam jego czyny życio- 
we, tak jasnymi pozostające przykładami 
dła całego społeczeństwa. Jako realne po- 
zostałości emigracyi mamy Związek wy- 
chodźtwa polskiego, skupiający weteranów 
w jedną organizacyę, mający swą siedzibę 
w Paryżu; muzeum - narodowe polskie w 
Rapperswilu, ufundowane przez Władysła- 
wa Platera, szkołę Battigniolską w Paryżu 
i tamże wydawany miesięcznik francuski, 
sprawom polskim poświęcony „Bulletin Po- 
lonais*. 

Inne pisma polskie, jak „Wolne słowo 
polskie*, organ Związku wychodźtwa pol- 
skiego. „Głos Wolny*, następca po przedniego 
„Dla Ojczyzny”, organ skarbu narodowego 
w Rapperswilu, wszystkie te pisma, redago- 
wane i zapisywane przez Zygmunta Mił- 
kowskiego (T. T. Jeża), dziś upadły. Pozo- 
stał... „Bulletin“. 4 

Założony w r. 1875. „Bulletin Polo- 
nais“ liczy dziś 35 rok istnienia. Stowarzy- 
szenie uczniów szkoły battigniolskiej może 
być dumne z utrzymania tej wybitnej pla- 
cówki polskiej na obczyźnie. 4 

A na chwalbę stowarzyszenia pzdnieść 
należy, że „Bulletin* istnieje mimo tak cięż- 
kich warunków. Jak widuć ze sprawozda- 
nia stowarzyszenia, wydatki „Bulletin'a* wy- 
nosiły w r. 1908. 2,204.85 fe, z czego 1,796 
fr. pochłonął, druk 147—ekspedycya. Ze sprze- 
daży oddzielnej numerów i z prenumeraty 
„Bulletin* zyskał w tym roku 676.95 fr., da 
pokrycia więc wszelkich wydatków brak 
jeszcze 1,500 fr. Brakującą resztę dopłaca 
stowarzyszenie byłych uczniów, już to ze 


składek członków czynnych (1,000 fr.) już to 
honorowych (640 fr.) już to członków „przy- 
branych* (60 [r.). Trzeba tu jeszcze pod- 
nieść, że b. członek honorowy Stowarzysze- 
nia ś.p. dr Kazimierz Szwykowski przezna- 
czył na fundusz prasowy „Bulletin“ 6,400 
fr., co obok stowarzyszenia daje mu oparcie 
finarsowe. 

Dodajmy nadto, że „Bulletin“ jest pis- 
mem stosunkowo bardzo taniem. Dwa ar- 
kusze miesięcznika o dużym formacie kosz- 
tuje rocznie 6 fr. Adres wydawnictwa: lid 
ward Pożarski, 16, rue Sauficoy Paris (XVI). 
Tam też należy posyłać datki na fundusz 
prasowy. 

Cy jednak należy i czy warto popie- 
rać to pismo? kto je reprezentuje? 

Owóż komitet red»kcyjny „Bulletin Po- 
lonais" stanowią: sędziwy prof. Wacław 
(iasztowtt, jako redakter kierujący, sekre- 
tarz redakcyi Hieronim Fraenkel, były ko 
mendant artyleryi w wojsku francuskiem, 
administrator, dr medycyny Edward Po- 
żarski, który jest także sprawozdawcą nau- 
kowym pisma, oraz członkowie komitetu: Ba- 
biński Henryk, inżynier górnik, Bberecki Ar- 
tur, b. urzędnik miejski Paryża, Budzyński 
Alfred, dyrektor szkoły batigniolskiej, Bal- 
harowski Gastołd, młody agronom, b. sekre- 
tarz redakcyi, lvybowski Aleksander, profe- 
sor lizyki i chemii, Gałęzowski Leopold, in- 
żynier dróg i mostów, Kozakiewicz Bronis- 
ław znany tłómacz Sienkiewicza, Mozioro- 
wicz Edward, b. inżynier, Malinowski Wła- 
dysław, profesor retoryki w Saint Barbe, 
Myszkowski Ilaro], pułkownik wojsk fran- 
cuskich i Stryjeński Kazimierz, znany stend- 
halista i historyk XVIII wieku. Wszyscy 
oni, obeznani z rzeczam: polskiemi i znają- 
cy nasz język, są członkami Stowarzyszenia 
i uczniami szkoły. 

Współpracowników „Bulletin“ ma po 
całym świecie, wszędzie, gdzie mieszkają e 
migranci polscy. Więc w Anglii, Turceyi, 
Włoszech. Stanuch Zjednoczonych—a także 
w Czechach, (Galicyi, Poznańskiem i Kró 
lestwie, choć tam najmniej piszących, co 
wynagradza się informacyami z pism per 
jodycznych i dzienników. Kores;ondentami 
są albo sami emigranci ałbo ich synowie. 

Nie brak pomiędzy współpracownikami 
[rancuzów. | tak należy wymienić prz: de- 
wszystkiem (rabryela Sarrazina znanego au 
tora dzicła o wielkich romantykach pols 
kich, tłómaczonego na polski w „bibliote- 
ce Dzieł Wyborowych*, do FE czerpał 
materyzły albo z „Bulletin“ albo z prze 
kładów tam podanych. Jest między nimi 
Pierre Nolbac, poeta i historyk, konserwator 
muzeum Wersalskiego, jest Leon Bernardin, 
oficer wojsk fiancuskich, lotaryńczyk rozmi- 
łowany w Dtamisławie Leszczyńskim, Wd- 
mund Vielliard, inżynier i podróżnik, Hen 
ryk Gaidoz, b. profesor szkoły nauk poli 
tycznych, folklorysta i etnogrəf, przyjaciel 
ś. p. Jana Karłowicza, Aleksander Sthiirr, 
krytyk artystyczny; z włochów Orest Ten 
cajoli i Attilio. liegey; z czechów poeta i 
tłómacz Franciszek Kvapil. 

O ile chodzi o treść, to wystarczy 
przejrzeć oboćby ostatnie roczniki „Bulletin“. 
aby się przekonać, że redakcya zajmu- 
je się wszystkiemi sprawami polskiemi i 
zdaje sprawę ze wszystkich ważnych obja- 
wów życia polskiego, uwzględniając natu- 
ralnie najwięcej i najszczegółowiej, to, co 
odnosi się do wychodźtwa, i podaje licz 
ne przekłady z poetów i powieściopisarzy 
naszych. 

Weźmy „Bulletin“ np. od roku 1906. 
Znajdujemy tu Życiorys Sseweryny Duehiń 
skiej, przekłady Słowackiego: „Baniowskie 
go“, „Księdza Marka“, „Snu srebrnego 5Sa- 
lomei*, dokonano przez Wacława Gasztowt- 
ta. Z innych tłómaczonych prac należy wy 
mienić „Dewajtys* Rodziewiczówny, „Kcha 
leśne“ Zeromskiego, „Pogrzeb Kościusuki* 
Ujejskiego, „Wiązanka bzu“ Orzeszkowej, 
„Na O!'impie* Sienkiewicza i in. 

Z rzeczy politycznych znajdnjemy w 
tym okresie: mowę Romana |)mowskieg: 
w Dumie o kwesty! agrarnej, mowę Jana 
Steckiego o projekcie budżetu w Dnmie 4 
kwiotnia 1907 r., mową Władysława Żukow. 
skiego o tym samym przedmiocie tego sa- 
mego dnia wygłoszoną, memoryał o zasa- 
dach projektu autónomicznego Królestwa 
Polskiego, projekt statutu autonomicznego 
Królestwa lolskiego, mowę ks, Jana Gra 
lewskiego w Dumie o kwestyi szkolnej i 
memoryał  objaśniający projekt reformy 
szkolnej, odpowiedź H. Sienkiewicza na ar- 
tykuł Bjornsona o esa z powodu kwe. 
styi ruskiej, artykuł Oswalda Balzera o Bjórn- 
sonie, pamiętniki z wygnania 
Wincentego Migurskiego, w przekładzie p 
Migurskiej.Rivet, artykuł okolicznościowy 
z powodu 100 rocznicy bitwy pod kKaszynem 
Adama M. Skałkowskiego. 

Należałoby dodać do tego sprawozda- 
nia z obchodów emigracyjnych, z wystaw, 
z koncertów, z życia polskiego w Paryżu, 
nekrologię emigracyjną, ile możności, najdo- 
kładniejszą, ruzbiory i oceny dzieł polskich 
lub o Polsce, cytaty z dzienników i prze 
gadów francuskich albo korespondencyę z 

rajów obcych. 

Z artykułów oryginalnych należałoby 
wymienić: QO. P. Lecanneta „Montalambert i 
Polska“, Maryi Goreckiej, sylwetkę Orzesz- 
kowej, Wład. Malinowskiegc wspomnienie o 
Pialottim i jego roli w wielkim sejmie, S 
Strowskiego o zasadzie narodowości i so- 
cyologii współczesnej, l. Vielliard remi 
nis encye poaróży z Krakowa do Wiednia 
przez bukowinę i Siedmiogród, A. Noińskie- 
go rzecz o wychowaniu publicznem w Pols- 
ce w ostatnich latach panowania Augusta 
III, listy Lamennais do Mickiewicza ogło- 
szone przez dr Kazimierza Szwykowskiego. 
Wiktora Hugo listy o Polsce, dr. Ferd. Ten- 
cajolego o włochach w Polsce od IX do 
XVII wieku, Wład. Malinowskiego o sej- 
mie polskim podczas emigracyi. L. B. © po- 
lakach w legii zagranicznej, Wł. Malinow- 
skiego o stosunku Matejki do Mickiewicza 
Stefana Konarskiego o legii zagranicznej i 
oficerach polskich w służbie francuskiej, o 
połakach w Lotaryngii, o chełmszczyźnie, 
Darze Grunwałdzkim, kwestyi ruskiej w Ga- 
licyi i t. d. Osobne numery poświęcono u 
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roczystości Mlckiewiczowskiej w Konstan- 
tynopolu i uroczystości Słowackiego w 
Paryżu. 


Taki jest mniej więcej dorobek „Bulle- 
tin Polonais". Że pismo posiada duże zna- 
czenie, o tem niema dwu zdań. Co do zna- 
czenia może się z „Bulletin“ równać je- 
dynie „Polnische Post*, wydawana przez A- 


dama Nowickiego w Wiedniu a przeznaczo- 
na również do informowania nubliczności za- 
chodniej o sprawie polskiej. Tej poświęcimy 
kiedyindziej garść uwag, tu chc:eliśmy zwró- 
cić uwagę czytającej publicznoś i na poste- 
runek publicystyczny p lski w Paryżu. 
1. Raniwa. 
| o. , SEBSŁORCJ 


Austryacki chaos i pogróżki 
austryackie. 


—]— 

Pod powyższym tytułem Pogodin za- 
mieścił artykuł w „Birż. Wied.“ o sytuacji 
w Anstryi. Pisze on: 

„Austra jest z nas bardzo niezadowo 
lona i daje nam to do zrozumienia. Nie- 
tylko jej wpływowa prasa, a w szczególno: 
ści „Neue Freie Pres:se*, mieta gromy na 
dyplomacyę rosyjską, żo ośmieliła się wstą- 
pić, pomimo gabinetu wiedeńskiego, w bez- 
pośrzdnie stosunki z monarchami bałkań- 
skim, lecz i ministerstwa wojny przenosi 
wcale niedwu:nacznie mające się odbyć ma- 
newry z Wągier do Galicyi.  Pogróżka 
dość jasna, jakkolwiek, być może, i nie 
bardzo straszna. Sytuacya Austro-Węgier 
wcale nie jest tego rodzaju, by mcgły one 
wojować z wielką dla siebie korzyścią; tutaj 
słynne „nie nastraszycie* byłoby bardzo 
na miejscu i miałoby dużą wartość. W ka- 
żdym razie wystąpienie wpływowych slor 
politycznych Austryi, wrogich dla Rosyi, skła- 
nia do uważnego zastanowienia się nad 
stosunkami, panującymi w Europie środko 
wej i na Bałkanach. 


„Zatrzymamy się przedewszystkiem na 
sytnacyi wewnętrznej Austro-Węgier. Zo- 
stała ona dość dobrze scharakteryzowana 
przez posiedzenie parlamentarne z dn. 25 
lutego, na którem miuisterstwo Bienerthx 
poniosło bardzo poważną porażkę. Chodziło 
o projektowaną przez rząd pożyczkę w kwo- 
cie 182 mil. koron na uzbrojenie armii i 
wzmocnienie «brony. Miaisterstwo nalegało 
o jak najprędsze rozpatrzenie projektu pra- 
wa, i projekt upadł większością 196 głosów 
przeciwko 187. Cios, zadany lsienerthowi, 
przyjęty został hucznymi oklaskami opozy- 
cyi i krzykami: „Abzug Bienertb. Nie masz 
większości*. Niema wątpliwości, że z danej 
sytuacyi są tylko dwa wyjścia, a mianowi 
cie rozwiązać parlament lub powołać do 
władzy nowy gabinet z innym programem. 
Gdyby zaś Bienerth był zmuszony wkroczyć 
na tory ustępstw dla Unii słowiańskiej i u- 
wolnić ministra Schreinera, jednego z lea: 
derów partyi wszechniemieckiej, to wątpli- 
wem jest, czy następca jego, wybrany pod 
oaciskiem tychże dążności, które obaliły ga- 
binet Bienertha, nie będzie musiał zawrzeć 
kompromisu z słowiańskim żywiołem w pań 
siwie, a tymczasem na tej dradze czyhają 
aa niego nowe uiebezpieczeństwa. A więc 
być może należy wybrać drugie wyjście, a 
mianowicie—rozwiązanie parlamentu? Rozle- 
gają się głosy również i za tym środkiem. 

„Uświadamiając sobie całe niebezpie- 
czeństwo tej sytuacji, jaka się wytworzyła, 
rząd austryacki rzuca się na wszystkie stro- 
ny; dzisiaj daje niejakie ustępstwa ukraiń. 
com, które wzbudzają oburzenie u polaków, 
jutro zaś rząd oświadcza kategorycznie, że 
uniwersytet lwowski powinien zostać pol- 
skim i że ukrajńcy mogą liczyć 6o najwy- 
żej na utwcrzenie dwóch katedr ukraiń- 
skich. Na ten raz oburzenie ogarnia całą 
prasę ukraińską i w rezultacie okazuje się, 
że gabinet Bienortha wisi w jakiejś nieokre- 
ślonej sytuacyi i pomiędzy dwoma wr. gimi 
narodami, pragnąc dogodzić obydwóm, tym- 
czasem zaś ogląda się z pewnym niepokojem 
na swoich niemców. A niemcy juź i tak 
doprowadzeni są do wś iekłościfji nietylko 
przez walkę parlamentarną z czechami i 
słoweńcami lub „ustępstwami* ministrów lecz 
również i przez swe stosunki wewnętrzne 
Wszak okazało się w ostatnich czasach, że naj 
bardziej wpływowa paitya socyalistów chrze 
ścijańskich, walcząc w obronie jedności nie- 
mieckich interesów narodowych, doprowadziła 
do tego, że liberalny prąd religijny w nie- 
mieckiem społeczeństwie w Austryi i hasło 
„Los von Rom“ zyskało zbyt wielką siłę 
l oto ta partya, na której Bienerth mógł 
się oprzeć dotychczas z całem zaufaniem, 
zbuatowała się i nie zechciała pomagać mu 
nadal. W rezultacie wszechniemiec Schrei 
ner podał się do dymisyi, lecz partya nie 
zadowoliła się tem i wystąpiła z bloku nie- 
mieckiego. Powstała wówczas partya naro- 
dowo-niemiecka, lecz ani długowieczności, 
ani wpływu nie rokują jej najwięksi nawet 
optymiści. 3 swej strony i wszechniemcy 
nie pozostali dłużni. Nigdy nie odznaczali 
się oni łagodnością, teraz zaś wpadli wprost 
we wściekłość i grożą zemstą br. Biener- 
thowi, „który przeszedł na stronę słowian*. 
Obecne ministerstwo, wrogie rzekomo sło- 
wiańszczyźnie, należy uważać za wroga niem 
ców i zgodnie z tem należy z niem postę- 
pować*. 

Tak rozumują wszechniemcy. 

Z czeskiej i słowiańsk ej prasy można 
zebrać cały bukiet silnych słów pod adresem 
Wiednia, Bienertha, niemców. 

„Gniew prasy stowiańskiej skierowany 
jest nietylko przeciwko Wiedniowi. lecz i 
przeciwko Iudspesztowi, i rach słowaków, 
dążący do wywalczenia jakichkolwick praw 
narodowych znajduje tutaj żywe poparcie. 
W Węgrzech wre walka słowian i ramunów 
z madziarami, a madzarzy z koloi walczą 
między sobą i z Wiedniem. Chaos wynisa 
zupełny i wątpliwe jest, czy znajdzie się 
choć jeden stały punkt oparcia. 

„W ostatnich cz»sach pisano u nas 
niejednokrotnie ze złośliwością: „Oto widzi- 
cie, wyście występowali w obronie Iżośnii, a 
Bośnia otrzymała już konstytucyę*. W tych 
słowach; jestyniejaka doza prawdy; istotnie, 
wobec wzmagającego się wciąż u nas naci- 
sku „nacyonalistów", naweti bośniacka kon 
stytucya może się wydawać czemś jasnem, 
lecz w istocie jest to tylko blaga w rodza- 
ju projektu prawa październikowców o nie- 
tykalności osobistej. W  Bośnii nie wywo- 
łała ona za hwytu, a w Wiedniu młudzież 
bośniacka wydała nawet protest, w którym 
przyobiecuje kontynuować walkę o prawa 
narodowe. Stosunki agrarne w Bośnii po- 
zostają fatalne, ponieważ kompetencya wę- 
gierskiego banku agrarnego nie została je- 
szcze ograniczona przez konstytucyę. Jedy- 
nie tylko w Chorwacyi nastąpiło niejakie 
uspokojenie; nowy ban, dr. Iomaszicz, zrobił 
ustępstwo zasadricze serbom, pozwoliwszy 


jtylko spełniający 


na równouprawnienie kirylicy z abecadłem 
łacińskim w szkołach. 

O ile to przyczyni się do ustalenia do- 
brych stosuukuw pomiedzy serbami i chor- 
watami, czas pokaże. Samo przez się rozu- 
mie się, że jest to bardzo ipożądane. Czyż 
w takich warunkach nie jest najlepszym 
wyjściem dla Austryi wojna zRosyą? Wszak 
na wojnie w armii niema narodowości, a s4 
swój obowiązek dobrze 
wyćwlczeni ż łnierze. Czy nie spróbuje 
Austrya tej ryzykownej gty, by odwrócić 
uwagę kraju od rosterek wewnętrznych? Na 
cóż w przeciwnym razie jej groźny ton, jej 
manewry w (ralicyić Leez po pierwsze po- 
między Wiedniem a Berlinem istnieje da- 
wna rywalizacya, nie złagodzona bynaj- 
mniej trójprzymierzeni, i wszelka wojna 
sprowadzi dla Austryi osłabienie i wycień 
czenie, z którego przedewszystkiem skorzy- 
stają Niemey, a powtóre wojna taka jest 
ni. popularna w słswiańskim świecie Austryi 
i w każdym razie nie wzmoeni państwa. 
I dlatego nie straszne nam się zdają pn- 
gróżki „Neue Freie Presse” i p. Izwolski 
może widocznie spokojnie powitać monar- 
chów bał:ańskich'. 

| umre a 
O PERSYI. 


<Nowojs Wromia» wyraża swe oburzenie z pè- 
wodu, że Persya nie chce obcej pomocy postronnej, 
a nawet oponaje przeciwko niej. W szczególności zas 
gazcta oburzona jest odrzuceniem pożyczki, propono- 
wnuej przez rząd angielski i rosyjski;dla urzeczywist- 
nienia rciurm palących. Natomiast ogłoszono zownuętrz- 
uą 6 pożyczkę porską, tak zwaną palrgotyczbą. Jed 
nakże i ta pożyczka nio ma powodzeaia, gdęz kupcy 
perscy wiedzą dobrze, że wobec braku kontroli wszel- 
kie fuodasze, które wpływają do skarbu perskiego, 
rozgrabione zostsią przez dostojników 1 urzędników, 
a Persya będzie nadal w nędzy. 

Na zakuńczenie kszeia piszo: 

«Wohec takich stosunków dyplomacya anglo-ro- 
syjska victylko ma prawo, lecz i obowiązana jest wy- 
kazać wzęlędom PDersyi Die abstrakcyjną życzliwość, 
lacz surową zyczliwą wolę | czem prędzaj przystąpią 
do iego,tew lopiej będzie dla Persyi, kosyi 1 Anglii. 


0 Finlandyę. 


W Londynie, jak wiadomo, odbyło się 
zebranie wybitoych profesorów prawa mię- 
dzynarodowego w sprawie prawnego położe- 
nia Finlandyi. 

W naradzie wzięli udział sir Fryderyk 
Pollock z Oksfordu, Gerard Anchiitz z Ber- 
lina, foenest Nys z Rruvselli, Leon M chond 
z Grenobli, A. de Laprad'lle z Paryża, John 
Westlake z Cawbriidge, L. von Bar z Getyn- 
gi i M. von der Blagt z Leyden. 

Zebranie umieściło w pismach w oma- 
wianej rprawie memoryał, w którym mężo- 
wie nauki, zebrani w Londynie, rozpatrzyli 
wszystkie kwestye prawne, powstałe pomię: 
dzy Rosyą i Finlandyą i—jak donoszą-—prze 
studgowali kolejno wszystkie punkty sporu 
p cząwszy od 1599 roku. Sądzą oni — jak 
wyrażają się w memoryale, że poglądy ich 
nie będą pozbawione dla rządu zaintereso- 
wania. Wywody; do których doszli prafesó- 
rowie prawa międzynar dowego, są naste- 
pujące: 


1. Prawo Finlandyi do poszanowania 


jej ustaw nie jest produktem fantazyi ducha 


finlandzkiego, ale prawdą historyczną. Nie 
jest to dogmat, w który wierzą flnlandczy- 
ry, nie mogąc go uzasadnić racyonalnie, 
ale prawda, stwierdzona historycznie i na- 
ukowo. 

2. Cesarz Aleksander I oirzymał Fin- 
landyę nietylko na zasadzie umowy ze Szwe- 
cyą w Feedrikshamm (art. 4), lecz, jak w 
tejże umowie zaznaczono (art. 9), na zasja- 
dzie umowy z szmymi finlandczykami. I za 
to obiecał in uroczyście uszanować ich pra- 
wa zasadnicze po wsze czasy. 

3. lnlandya nie weszła w skład pań- 
stwa rosyjskiego, jako prowincya zdob; ta, 
ale jako samoistny organizm państwowy, 
połączyła się na mocy dobrowolnego układu 
4% mocarstw.m opiekuńczem, które przez to 
porozumien'e z%bow'ązało się do szanowania 
samorządu F nlandyi. 

4. Według zdania różnych pisarzy, 
którzy dotykali się związku Finlaudyi z Rv- 
syą, zarówno wedłag ich pojęć o państwie, 
jak i o prawie, wszyscy, nie wyłączając u- 
czonych rosyan, z małymi wyjątkami, wygła- 
szają przekonanie, że Finlandya w stosunku 
do państwa rosyjskiego ma prawo żądać po- 
szanowania swych ustaw. 

5. Zmiany prawodawstwa w Rosyi nie 
mogą zmipnić praw zasadniczych Finlandyi. 
Formy rządu 1ch były różne. Jtosya była 
autokratyczna. Mówiono zawsze, że samo- 
rząd Finlandyi nie miałby racyi bytu, gdy- 
by liosya przestała być autokratyczną. Jest 
to de facto pogląd fałszywy. Minlandya, 
której rozwój jest starszy, a której kultura 
jest różna od rosyjskiej, wymaga zupełuej 
swobody. Wreszcie Cesarz Aleksander I i 
Jego Następcy zagwarantowali Finlandyi nie- 
tylko wolność indywidnalną, ale też i wol- 
ność narodową. 

6. Rosya nie może odjąć bezpośrednio 
lub pośrednio ani sejmowi, ani rządowi fin- 
łandzkiemn jego kompetencyi w całości lub 
też częś :iowo. 

7. Jeżeli wyższe interesy kRosyi tego 
wymagają, aby kwestye wewnętrzne regulo- 
wane były według wspólnego punktu widze- 
nia, to sejm finlaudzki san: powinien je 
przeprowadzić w swym kraju lub też dla 
porozumienia z rządem rosyjskim otworzyć 
organ specyalny, któryby mógł rewidować 
te postanowienia. 

Po tej punktacyi następują podpisy u- 
czestników konferencyi. Do tych powag 
sławy eurogejskiej — pisze „Berliner Tagbl.*— 
dołącza swą opinię sir Edward Fry, pierw- 
szy delegat Anglii na ostatnią konferencyę 
w Hadze. Opierając się na dekretach sejmu 
z 1809 r., adresie fialaGdczyków do Ossarza 
z dn. 15 marca 1809 r., reskrypcie Cesar- 
skim z 23 go marca 1809 r., dokumentach 
z 1876 r., mowach tronowych i t. p., docho- 
dzi on do przekonanis, że ustawy Finlandyi 
prawnie naruszane być nie mogą. 


Windą na kopułę św. Piotra. 


Piszą nam z Rzymu: Ważna inowacyn wkroczy- 
ła w tych dniach do Bazyliki Watykańskiej. Jak wia 
domo, Bazylika od jakich dziesięciu lat jest już oświe- 


tlena elektrycznością. Obecnie wprowadzono windy 
clekiryczuą od plelformy, rozciągającej -ię nad główną 
nawą świątyni, az ped wierzch kopuły św. Piotra, Lj. 
aż do latarni, W dziu 19 marca (Św. Jóżcła), t.j. w 
dzień imienin Papieża, została windt uroczyście otwar- 
tą w obecności kardynałów, jak Rampolla (proboszz 
Bazyliki), Vatuteili, Caggiano de Azevedo, Sauminia- 
telti i t. d, którzy też pierwsi wsiedli do niej i wznie- 
Sli się ku górze Winda tędzie zarazem słuzyła także 
i dia Papieża, kiedy będzie celehrował w Auli Beaty- 
fikacyjnej, połsżonsaj nad kośsiołem, i w tym celu vrzą- 
dzono tam przystanek Cała wysokość windy wynosi 
44 metrów. Jest ona też najwyższą windą we Włoszech, 
udzie dotąd niema wyższsj nad 30 metrów. Mieści ooa 
10 osób i będzie nadzwyczaj dogodaą dia osób, zwie- 
dzającycih kopułę, a ych byłu zawsze sporo, pomimo, że 
dotąd wypadało kroczyć wprawdzie nio po schodach, 
ale po pochyłym, pnacyjn się w górę kiużganku, oka- 
lsjącym kopułą. W tym wez wewnętrznyjn krużganku 
założono windę. Dla uwiecznienia chwili inaugoracyi, 
polożony został łazihski napis przy wejściu do windy, 
przyptm nająty, że za panowania Piusa X i za pro- 
bostwa kard. liampojli urządzono ją. Wypadało tylko 
znaieść łaciński wyraz na windę i na clektryczność, 
kiórych rzymianie nie znali. Arli kanonik kapitały, 
Angelini, rozwiązał niemałą trudnoś: i znalazł} wyraz 
Licciwicum nuabalhrum, który też figuruje w napisie. 
na dowód, że Watykan idzie z poslizpem i liczy się 
z wynalazkami nowoczosnymi. Weryha. 


Głos wolny. 


W N 53 „Dziennika Kijowskiego* zja- 
wil się artykuł p ni Kierzaowskiej p. t. „Po- 
wieści chore“, w którym s7. autorka boleje 
nad zgorzkniałem, wyzbytem z wiary i mło- 
dzieńczego zapału młodem pokoleniem, sy- 
stematycznie jakoby zatruwanem „choremi* 
powieściami. 

Sz. autorka nie przedstawia sobie do- 
kładnie przyczyn powstania w naszej litera- 
turze owych „chorych“ utworów. Zrazu 
przypuszcza, iż winien temu „duch czasu, 
co stworzył despazratów i bandytów”, lecz 
o kilka wierszy dalej energicznie cofa swoje 
słowa: „duch czasu, mówicie, o nie—to duch 
zła i obłędu, to demon cynizmu, nie uznają- 
cego żadnej świętrści*, aż wreszcie docho- 
dzi do smutnego wniosku, iż „owemu ka- 
lectwu, którego literatura nasza nie znała, 
najwięcej winni są ojcowie i matki, że do 
domów swych chore książki wpuścili“. 

Otóż mnie się wydaje, iż p-ni Kierz- 
nowaka nie podała istotnej przyczyny owego 
zjawiska i niepotrzebnie zgoła uderza w a- 
Jarmowo-reakcyjny dzwon. 

Literatura, jak wszystko na świecie, 
ciągle się rozwija. Życie wysuwa coraz to 
nowe potrzeby, stwarza nowe pojęcia, od- 
mienne wartości, stawia jak pojedyńczego 
człowieka, tak i całe społeczeństwa w zmie- 
nione warunki, które w odpowiedni sposób 
oddziaływują na duchowe właściwości czło- 
wieka. Literaci, artyści, poeci, jako ludzie 
głębiej czsjący, przenikający wzrokiem swo- 
im wieszczym w ciemną głąb duszy ludzkiej, 
daleko wrəżliwsi na l», co się dzieje we- 
wnątrz i zewnątrz nich, wszelkie objawy ży- 
cia mocą wewnętrznej siły i potrzeby two- 
rzenia przelewają w forny piękna na pa- 
pier, marmar lub płótno. Jeżeli Życie wy- 
twarza istoty przeczulone, dusze chore, typy, 
zgorzkniałe, w których czarny pesymizm 
i trawiąca samoanaliza zabiły wiarę w siebie 
i chęć do życia, to odzwierciadlenie podo- 
bpych nastrojów, typów i charakterów znaj- 
dzie się i w literaturze. I nie pnmogą tutaj 
żadne protesty i narzekania, gdyż zjawisko 
to ma historyczno-psychologiczny podkład. 

Wymaganie, aby literatura odtwarzała 
tylko natury jędrae, zdrowe, podniosłe, czy- 
ste; aby piękną fantazyą ukrywała prawdę, 
aby usypfała czujność społeczną uroczystemi 
zapewnieniami, że wszystko idzie dobrze 
i składnie, niema żadnych chorób i ran, — 
jest nieuzasadnionem i niemożliwem do u- 
ak WE sztuka kłamałaby sama 
sobie. 

Poeci, przedstawiający w swych utwo- 
rach choroby wieku, niziny społeczne, du- 
sze, ginące w odmętach namiętności i grze- 
chu, wijące się z cierpień i bolów, pogłybia- 
ją w nas skalę uczuć altruistycznych, zmu- 
szają głębiej wniknąć w siebie, wzbudzają 
współczucie do nieszczęśliwych i upośledzo- 
nych, każą myśleć o środkach zaradzenia 
złemu. W literaturze mniej chodzi o to, co 
jest przedstawione, tylko jak jest rzecz uję- 
ta i przeprowadzona. Tak np. w zaindekso- 
wanem przez p-nią Kierznowską „Próchnie* 
Berenta główne osoby powieści nie są by- 
najmniej oddane, jako wzory do naśladowa- 
nia, antor nie idsalizuje ich, ale stopniowo 
odkrywa stan ich duszy, cierpienia moralne, 
z nagą prawdą odsłania ich wewnętrzną 
pustkę i nicość. © zamiarze autora świadczy 
p szlachetna myśl Modrzewskiego, 

tórej użył Berent jako hasła: „Niemoc du- 
chowa stokroć jest gorszą od niemocy fi- 
zycznej— zleczęie tedy dusze wasze“. 

To, iż młodzież podobne książki czytu- 
je, ma:eiszem jest złem, niż to, Że je nie 
zawsze rozumie, Że często zadawala się in- 
teresującą fabułą utworu, nie wnikając w 
intencyę autora. Zadaniem tedy rodziców 
i opiekunów winny być nie surowe zakazy 
(bo to wręcz do przeciwnego celu prowadzi) 
dotykania takich ksiątek, nie dążenie do za- 
cieśnieaia umysłowego młodzieży przez smu- 
szanie ją do czytania utwcerów niemiłych, 
lecz umiejętne i trafae rady i myśli, które- 
by pogłębiały wrażenie i rozszerzały hory- 
zont myślenia młodych czytelników. Nikt 
nie przeczy, iż wielkie są zastugi Klementy- 
ny Tańskiej na polu polskiej pedagogiki, 
literatury, sprawy kobiet, iż społeczeństwo 
nasze zachowa o Liej na zawsze wdzięczne 
wspomnienie. Ale trudno wymagać, aby dzi- 
slejsze młode pokolenie z równem przejęciem 
się i zamiłowaniem rozczytywało się w jej 
dorobku literackim, jak to czyniły nasze 
matki. Nam Tańska przestaje już wystar- 
czać. I gdyby było inaczej, świadczyłoby tyl- 
ko o tem, żtśmy od owego czasu nie posu- 
nęli się nic naprzód. A tymczasem pamiętać 
należy, że z „żywymi trzeba naprzód iść*, 
a nie cofać się wstecz. 

Biadania, ub-lewania i krzyki rozpaczy 
p-ni Kierznowskiej nad młodzieżą „przed- 
wcześnie przeżytą*, „bez świeżości uczuć”, 
„gotową do samobójstw lub szpitala warya- 
tów*, są może i szczere, ale mocno przesa- 
dzone Í trochę... spóźnione. Terażniejsza mło- 
dzież nasza poczyna na seryo brać się do 
pracy z wiarą w lepszą przyszłość, w ja- 
sniejsze dni dla swego społeczeństwa. Wit- 
rzy w siebie, w swe siły. Że młodzież tera- 


zniejsza trzeżwiej patrzy i sądzi ludzi i wy- 
padki, mniej jest skłonną Qo wybuchów we- 
sołości i figlów, jak to dawniej może bywa- 
ło, tłómaczy się w poczuwaniem się do 
ciężkich obowiązków, jakie na niej ciężą 
i pewnym bądź co bądź lękiem przed nieja- 
sną zawsze nad nami przyszłością. Zieby 
również było, gdyby zawsza młody „był 
dumnym z zasad pradziadów*, jak teg» chce 
p-ni Rierznowska. Szanuję i kocham prze- 
szłość mego narodu, do ziemi ojczystej, 
przepojonej bólem, łzami i krwią w każdym 
najdro' niejszym pyle, czuję synowskie przy- 
wiązanie. Leez to umłowane nie pozwala 
ini zapominać, że wiele, wiele zasad naszych 
pradziadów nie zasługuje na to, aby się 
niemi szczycić. Bo jedną z najukochań:zych 
zasad pradziadów bzło liberum veto, bo 
śnięcie wierzyli pradziadowie nasi, że „nie- 
rządem Polska stoi*, że sąsiedzi nie tzną 
Palski przez wzgląd na równowagę poli- 
tyczną, bo kierowali się najczęściej prywatą. 
nie bacząc ra społeczne dobro. Przeszłość 
należy kcchać rczumnie, oceniać ją spra- 
wiedliwie, bez nprzedzeń i porównywać za- 
wsze, z jakich wad wyleczyliśmy się dotąd, 
a jakieśmy zalety spotęgowali... 

Z tonu listu sz. autorki czuć żali tę- 
sknotę za przeszłośrią. za „dobremi czasami“. 
Autorka pragnie zawrócić [sle życia w stare, 
utarte łożysko. Na to odpowiem słowami 
filuzofa-poety, Adama Asnyka: 


„.Daremne żale, próżny trud, 
Bezsilne złorzeczenia, 
Minionych kształtów żaden eud 
Nie wróci do istnienia. 

Czesław Madsy. 
| T a 


Z prasy rosyjskiej. 


Z racyi ukończenia debatów nad in- 
terpelacyą cpolską „Now. Wr.“ nie omiesz- 
kało wyrazić swojej radości z uchwały, jaka 
zapadła w tej sprawie. Piszą ono: 


«Duma Państwowa skończyła już z interpelacyą 
opolską Nawci ze strony zewnętrznej mtorpelacya ta 
wysunęła się, jako poważna sprawa. Zajęła ona całe 
sześć wieczetów, ft. j. niemn'ej 16 godzin. co stanowi 
trzy pí siedzenia dzienne. W dobatach brało udział 20 
posłów, przyczcm episkop Eulogiasz i Dymsza mówili 
po dwa razy. W imieniu pelaków przemawiali sześciu 
mówców (Dymsza, Jaruński, Nałoniecznj, Żakowski, 
ksiadz Maciejowicz i Parczowski), od kadetów po 
dwóch (Karauł'w 1 Rediczew, Zamysłowski i duchowny 
Juszkienicz), od nacyonalistów czterech (hr. Bobryńskiu, 
ep. Euicgiusz, Paułowićż i Aleksiejew), od trudowików 
Bałat. od s 4. Czckeidze, od postępowców N. Lwow, 
od październikowców W. Lwow, wreszcie w Swojem 
własnem imienin przemawiali Galkin i hr. Uwarow. 
Wypowiedzieli się wszyscy, Polacy więcej i dokładniej 
niz wszyscy». 

«Mozna z pewnością powiedzieć—pisze gazeta 
w dsiszym ciągu-że uchwała Dumy bedzie witana ya- 
dośnie przez wszystkich, a prz'dewszystkiem w zbola- 
łej Cheimszczyźnie>. 


Trudno przypnszczać, żeby tak znowu 
źle było, jak twierdzi „Now. Wr.*. 


„Nowaja Ruś“ twierdzi, że 3-cią Dumę 
należy rozwiązać: 


«P. Milukow nie stuka? pięścią, gdy mówione o 
„karze ém erci- Nie mówił en ani sewa, gdy prasa była 
tortarowan: 1 doczekał sią on, że takiemu  posłówi 
pokazano w Duinia język i uderzono pa twarzy pomio- 
itom. Doczekał się tego, ża irytuna parlamsntu rosyj- 
skicgo stała się miej:cew, z którego rozlegają sią otra- 
zy vsobiste pod adresem obywateli rosyjskich. 
i Lecz ktéz temu winien? Taktyka posłów do 3-cj 
umy. 

š W Dumie pierwszego powołanis, nawet Parysz- 
kiewicz mo ośmicliłky się ba taxie awantury. Czas już 
na czwartą Dumę. Staje się to zdaniem og(lnem. 


Rossija“ charakteryzuje w ten sposób 
stosunek rządu do Dumy: 


«Wspólna działalneść rządn i iostytncyi prawo- 
dawczych nio jest związana w Żsdnym raze z podle- 
głośstą rządu tym  instysucyom lub nacdwrót. Nigdy 
rząd nie pozwalał sobie ua p oslamowanie zasady, na 
mocy której instyiacye prawodawcze bplyby wzywana 
w toj lab innej formia do posłuszeństwa rządowi. Z dru- 
giej kduak strony, rzad uważn za Stanowczo niodo- 
paszczalie odstapienie od praw zasadniczych o az u- 
zuanio władzy iostytacyi prawodawczych nad rządem. 

«Podstawą dziaalącści rząłu jast dąznosć do 
wśfóina, z iostytucyami prawodawczemi pracy nad 
wisikiem dziecłam Monarchy. Rząd dletego nie pozo- 
stawia bez jakoajszczegyójowszego zbadania każdego de- 
zyderaiu, wyrażonego przez Imsty'ucye prawadawczo 
i, jsk niejednokrotnie to jaż zaznaczali sami posłowie 
do Dumy, wielo juz tych dezyderstów całkowicie jub 
w części zostało mypełniono. Lecz dezyderaty to nio 
są przejawem włedzy icstyiucyi prawoduwczych nzd 
rządom, zarówno jak i wykonania tych d zzderatów 
nie jest poddaniem rządu pod władzę pastytucyi prawo- 
dawczych. Wspólacść zadań i cclsw mniej lub więcej 
jedmikuwe po,mowsnie waruoków i okoliczności, wza- 
jomoe pragnienie do ustapowieusx mocnogo grantu do 
wspźlaej pracy, oto granice, w obrębie których okre- 
śłoae są Wzajemne stosuvki rządu r Dumy Państwowej. 
Pailamentaryzimu o nas niema. Nięma ko ani jawnie, 
aai w jakiejkolwiek uisjonej formie. Czyli nia możo 
być mowy 0 1cm, by rząa powinien się poddać tym 
lub innym żądaciom lob eniach lepiej pie wnosi swych 
projektów do Dumy» takie oświadczenia nie mogą bsć 
aważane Za prawne2, 


, Czyli, mówiąc innemt słowami, Duma, 
stojąc na punkcie widzenia rządu, może 
tylko a;robować wniesione przez niego pzo- 
jekty. 


Z okazyi ustąpienia Chomiakowa „Go- 
ł,s Moskwy* p'sze: 


<Syiuacya prezydenta trzeciej Dumy wydawała 
się nam zawsza wyjąlrowa ze względn na otaczające 
pë warunki. Atmosfera skandalów dumskich, w któ- 
rych tiora czynny udział przedstawiciela prawej i la- 
wej opozycji, trzyma prezydenta bczustaonie w usprę- 
< niu i oalez7 posiadać nadludzki spokó', by nie stra- 
cić panowania rad sobą w takich chwilach, kieay do- 
chodzi omal do bójki na pięści. Naiezy dodeć do tego 
ctwartą nagankę Da ławach prawicy i z!e ukrytą intry- 
go na ławach lawicy, oto warunki, w jakich musar 
dzisłać Chomiakow. 

Opozycya cdmanisła mu cząstokrcć demonstra 


cy.nic poparcia jedywe ze wzulędów taktycznych 
«l mekiody qawoi siując w sprzeczności z realnemi 
danemi». W tak:'h waiuntach ustapienie Chomiakowa 


nie było oicspodzianką dia ty: u, którzy dają pilao ba- 
czenie ua życie parlawentarne i jego zakuliiowa prądy. 
Byicby jednak pnieracyonalucm uważać ustąpienie Cho- 
mkowa za zwycięstwo cpozycyj. Prawda, ustąpienie 
to nastąpiło po Łurziwym  pretuyście opezycyi przeciw- 
ko ostiej uwadze zrobiodej M lużowowi, lecz był t 
jedynie zbieg okolicznosci». 

«Teraz z okazyi ustąpienia Chomiakowa rczgu- 
rzcją namiętoości. Przekonani jednak yi steśmy, że kry- 
zys ten nie wpłynie na Kierunek Dumy wogole, a jej 
prozydyum w szezególacsci, a przynajmajej w tym sen- 
sie, w jakim byłoby to poządzne dla przedstawicieli 
prawej i lewej opozycyio. 


„Nowoje Wremia* z racyi ustąpienia 
Chomiskowa wypowiada następujące uwagi: 


<Ustapienie Chomiakowa, tej ważnej figury w na- 
szem życiu politycznem, rzuca cień mh los 3-ej Duny 
1 temu przeczyć uio będą nawet i jego wrrgowic. Nio 
mówiąc już o tem, że Duma nasza wsp mni nieraz 
z uhoławaniem swego prezydeula, któr: pełmł trzy la 
la zweje obowiążki z tZadkim taktem | gołly= 4. Pon 


ważcy falt w inaszej miodej Listoryi reprszentaryi To- 
syjstiej jest bezwarunkowo symptomatycznym Naganka 
prawicy i sriucj Dumy na prezydenta, nawpółpogardli- 
we zaczowamu się lewicy względem Domy z dn. 3-40 
czerwca, wteszcio I lo pogłoski, wodłng których, jeśli 
im wierzzć, to i w sferach rządowych zaczęło się za- 
pairywać na nasz parlament, który prawia że utrudnia 
działalność meclaniemu państwan ego. Jakośtny słyszeli, 
teu to stosenek do Dumy skłonił Chomiakowa do u- 
stąpieniz; niestety nis miał en dosyć sił do waiki 
z taj vii i jawnymi wrogami Dumy Państwowej. Teraz 
przed uaszyw parlamentem st:i trudne, lecz całkiem 
konkretna zadanie, zgrupować się dla pracy ra korzyść 
państwa i to di żywotność reprezentacyi rosyjskiej>. 


(m) 


Z ŻYGIA ROSYISKIEGO. 


© Minister skarbu skierował do wykonania 
uchwałę kow tetu taryfowego © zmianie opłat za prze 
jazd w klasie I, II i lt ua kolojach żelaznych. Na mo- 
cy uchwały komitetu postanowiono wprowadzić dawny 
stosunok pomiędzy cenami jazdy w klasie I, H i I 
t zn. 1: 1i pół i 2i pół; a ten sam Siosutck za- 
chowany będzie też w komunikacyi podmiejskiej. 

Zarządzono też, by każda kolej mogła przedło- 
łyć swe wnioski do wprowadzenia na niej niższych 
cen stiogunkowych za przejazd. 

Nowe taryfy obowiązywać zaczną od d.14 czerw- 
car b: 


© Przed kilku dniami 
b. finlawteki ginorał ynberaater, 
Qboleńskij. 

Zmwiig poborał nauki w korpusie Kedatów 
marynarki, oraz w jastytuswi: gardemalinów, po ukoń 
czeniu szkol tral udział w wojnie resyjsko-Inreck:ej. 

Ks. Obołeńskij stał sią znanrm dopiero wteuy, 
gdy został miaacwzny gatescatcrem cherscuskiw, a 
następnie cherkowskim. Poprlarność ta wvysuneła go 
właśnie na stanowisko Mulardzśiego general-giubarne- 
tora, po Śmierci gen. bobrikowa. Ke. Osoleńskiamu 
widocznie polecono Kkcntynuować polityźę swego pt- 
przednika, lecz zawiódi on pokiadauc w nim oczeki- 
wania. Już wtoiy, gdy w r. 1905 otrzymał on dymi- 
sgę, prawica usilnie napadala na niego, uskarżsjąc go, 
że udział Linlandyi w ruchu październikowym nastą- 
pił właśnie z powodu jego bezczynności. 


_ © Konwent saniorów postanowił zacząć najdalej 
ża miesiąc dcbaty w Dumie Państwowej w kwe*tyi wpro- 
wadzouia ziemstw na Iniwje i Rusi. 


© Komisya sądowa Dumy Państwowej przyjęła 
poprawkę ks. Maciejewicza, pozwalającą na składanie 
w sądach przysięgi w języku ojczystym. 


© <Noweje Wremia» pisze, że cpozycya w Iz- 
bie, głosując przeciwko formulo paździeraikowców w 
sprawie interpelacyi opolskiej, złozyła tem samem do- 
wod, jak dslose obca i wstrętna jest jej wszelka le- 
galność 


© «Pr'dnieprowskaja Mysl» sxa7ava została przez 
guherratora na CO rb. kury za artykuł, krytyknjący 
ministerstwo Staypina, r 


© Według otrzymanych przoz «D.iecnik Peter- 
słurski» informacji, nowa ustawa paszportowa jeszcze 
nietylko nie byia rozważana przez radę ministrów, ale 
sanet uleguie [owsżnym zmianom w związku z po- 
zlądami, wyrażonymi przez kcmisyę parlumdntarrą do 
spraw peddeńsiwa. Prawdopcdobnia ostawa ta będzie 
złożona Dumie nie wcześniej, jak za rek, 


© W krótkim czasie przybywa podobno do Pe- 
tersburga ambasador rosyjski w Japonii, p. Malewski- 
Malewicz i rusat rusyjski w Pekinie, p. Korostowiec. 
Przyjazd zwłaszcza tego ostatniego ma podobno pewien 
związek ze wzmocnieniem w Chinach wpływów Amo- 
ryki, gdy tymczasem wpływy rosyjskie btynaimriej się 
nie zwiększyły. 


D Ukończono wypracowanie projektu prawa o 
wprowadzeniu w liosyi nowego stylu kzlendsrzowego; 
w nejbliższej przyszłeśsi bedzia on przedstawiony 1z- 
bom prawodawczym, W sferach rządowych idea wpro- 
wadzenia nowego Stylu sjotyka się z uznaniem. Ini- 
cyatgwy przepromadzenia sprawg w [Radzie Państwa 
podjęli się tr. Witto i Jermołow. Władze Synodu po- 
stągowHy walczyć 2.tą,sugwością z Zachedap, pomimo 
io urbwalenie projóktw przez Radę Państwa jest zape- 
wniore. 


zmarł 
gon. lą;tenant, 


w Peierskurgu 
RSA 


uryerek Odeski. 


f] Zgen. Dnia marca zmarł nagle 
Ś. p. kuman Dolanowski. znaay szeroko w 
całym kraju Południowo-Zachodniim, jako spe- 
cyalista spraw,, tyczących się szłachectwa, 
tytułów i heraldyki. Zmarły pozostawił po 
sobie liczną rodzinę i szereg blizkich przy- 
jaciół. . 

[7] Zapusty pozo:tawiły po sobie szereg 
miłych wspomnień. 

Bal kostyumowy w „Ognisku“ należał 
do ndatnych. Wyróżnione kostyumy „bie- 
gan północny i południ»wy* oras „Smierć *. 

„Lira“ urządziła nader gościonie her- 
batkę tuńcującą z pączkemi. Buwiono się 
wesoła 0a 7—12. 

„Dom Polski“ urząd ił zabawę dla dzie- 
ci rabotuików. Przybyło 250 dzieciaków, 

Milka papisów solowych i komedyjka 
zakończyły uroczystość, na której było tuk- 
ża 40 drievi ze szkółki katolickiej, korzysta- 
jących ze wstępn bezpłatnego. 

C] Prowokucya fiskalna, Najczęściej 
słyszymy o prowokacyi w procesach polity- 
cznych, to też ciekawą rzeczą jest nory typ 
prowokacji fiskalnej. 

Przed kilku miesiącami ze zdziwieniem 
przeczyteliśmy w gazetach codziennych, iż 
władze policyjue podczes rewizyi w pierw- 
szorzędnej aptece p. Władysława Piskorskie- 
go enalazły olbrzymi zapas spirytusu, kupio- 
nego drogą kontrabandy, bez opłacenia 
akcrzy. 

Wierzyć sę nie chciało, aby p. Piskor- 
ski zechciał się zabawiać w  kontrabandę; 
onegdaj proces sądowy wyjaśnił dokładnie 
rzecz całą. f 

Jak s'ę okazuje, p. P. padł ofiarą pro- 
wokacyi fiskalnej. 

Niejaki Lirysman, chcąc dać dowód na- 
ezelcikowi urzędu akeyzy, iż ra gorzelni 
Genardo, dzierżawionej przez Zborowskiego 
i Szaposznikcwa, dzieją się nadużycia, zapro- 
ponował p. P. nabyć partyę spirytusu po 
tańszej cenie. 

owiadkowie udowudnili, iż Piskorski 
oznajmił kategorycznie, iż spirytusu nie 
przyjmie, zenin nie otrzyma świadectwa od 
urzędu akcyzy, na co Lirysman zgodził się, 
le.z wzamian świadectwa zjawiła sią poli- 
cya, rob ac rewizyę. 

Jak się okazało, Lirysman otrzymał od 
urzędu akcyzy 100 rb. nagrody, a w razie 
zasądzenia Piskorskiego winien był otrzymać 
nadto połowę sztrafu, czyli 500 rb. 

Sąd oczywiście uniewinnił Piskorskie- 
go, zwalniając od wszelkiej o*powiedzial- 
ności. 

"| Tramwaje elektryczne mają niebawem stać 
się rzeczywistością, Juz deiś na kilku ulicach nagro- 
madzono szyny, kupy piasku i kamieni, a od dnia 15 
marca 1500 robulników pod kierunkiem sprowadzonych 
z Bajgii «starszych» rozpocznie budowę linii najważmiej- 
szej, bo prowadzącej od placu Greckiego wśródmieściu 
przez most Stroganowa i park Aleksaudrowski na plac 
Wystawy i Lsnzeron, Mori Siroganowski ma być roz- 
szerzony i gmach katolickiego Towarzystwa dobroczyn= 
ności, znajdujący się przy moście, położonym zostanie 
w centrum gwaru i rochu. 

Czy tramwaj kursować zacznie przed 15 maja 
(otwarcie wystawy) niewiadomo. Zależy to nie cd te- 
chnicznyeh kwesty, 4 ud prawdiych, yudyż w ustAtniaj 
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chwili wyjaśnicnem zostało, że liaia wystawowa jest 
całkiem udrębrą, nie przewidzianą przez koncesyę ogól- 
ną i ma być zawaria umowa sjecyalna. 

Na zasadzie koncnsyi, w tagu trzech lat maja 
być otwarte 31 linii tramwajowych, długtści 150 wivrzt, 
to niepospolicio ozywi Odesę. 

_, Limany odeskie. znajdujące się w stanio za- 
niedbania, mają nyć wyguszczona w dzierżawą. 

Da zarządu miajskiego napłynęło w tej sprawie 
40 podań z Frarcyi, Rełzii, Niemiec, Aaglii i nawet... 
z Japonii. Do warunków, zastrzeżonych przez miast”, 
naloży nrządzenie Kuracyi elektrycznej, świetlnej it. d. 
Przedsiębiorcy mają przedstawić projekty gmachów no- 
wych, zobowiązać się powąsać pewien procent od dn- 
chodu na rzecz miasta, oraz ozuaczyć termin wykupu 
koncesyi przez miasto, 


- 


Nowa UszyCa — w lutym. 


Dnia 27 2. m. odbyło się u nas walne 
zgromadzenie doroczne członków rzymsko- 
katolickiego Nowouszyckiego Towarzystwa 
dobroczynności, Zebraniu przewodniczył czło- 
nek honorowy 'Tvwarzystwa, p. Szczęsny 
Tokarzewski— Karaszewicz, na które przy- 
było 44 osób. Sprawozdania z czynności 
zarządu za rok ubiegły miał zaszczyt przed- 
stawić prezes tegoż, niżej podpisany. 

Zestawiwszy cyfry dochodu z 1908 ro- 
xu z dochodem 1909 r.. stwierdził rozwój 
Tewarzystwa, a mianowicie: w 1908 roku 
wkładki członków wynosiły 366 rb. 5 kop., 
w 1909 raku o 171 rb. 95 kop. więcej, t. j. 
488 rb. W 1908 roku nadzwyczajne docho- 
dy wynosiły 334 rb. 15 kop. w 1999 roku 
o 234 rh. 15 kop: więcej, to jest 548 rb. 30 
kp. W 1968 roku procentu od Żelaznego 
kapitału było 115 rb. 13 kop., w 1909 roku 
ü 4 rb. 5 kop. więcej, to jest 119 rb. 18 k. 
Zarząd rozdawał drzewo izboże, «fiarowane 
biednym. MKtoby się interesował bliżej spra: 
wami Towarzystwa, znajdzie w rubryce 
„Nadesłane* sprawczd<nie dokładne z dzia- 
łalności zarządu oraz stanu majątku Towa- 
rzystwa. Po wysłuchaniu sprawozdania przy- 
stąpiono do zatwiordzenia budzetu na 1910 
rok oraz wyboru nowych członków zarządu 
na miejsca ustępujących członków i członków 
komisji rewizyjnej. Ponownie wybrano p Kata 
rzynę Kośmińską i p. Mikołaja Grabiankq, oraz 
Erazma Obniskiego (na prezesa), z dawaych 
członków zarządu; z nowych powołano ks. 
Stanisława Wojczala, p. Klarę Drexsler i pp. 
Marcelego i Rudo'fa Dis skich (ostatnie- 
go na wiceprezesa. Do komisyi rewizyjnej 
pp. Wiktora Skibniewskiego, Mieczysława 
Koświelskiego i Wacława Mierzejewskiego. 

Erazm Obniski. 


„Cudotwórca?”. 


] den z wielu... 


Smutną, lecz prawdziwą historyę opowiada eGaz. 
Warsz.» o pewnym cudotwórcy prawdziw.e rosyjsk'm, 
uprawiającym misyg w Ziemi Cichoskiej. i 

Oto na wiosuę rosu zczłego Bałą siedlecką ra 
wied ać zaczął często pątnis, powierzchywnością Swo:ą 
i zachowaniem zwraca zwy uwagę pouszechaą. Był i 
mężczyzua młudy, Jsi osoło 39-1u, z długimi wlosami, 
okazałą brodą, z wygląda pr-ypcminaią y dachawiego 
prawosławnego. (Chdził w szndałach drown anych, 
obejściem: swaim-robił wrażenie człowieka bogotojnego 
i pduchuwionczo. 

Pątuik ten wkrótce stał sę w Białej osobistcś sią 
bardzo popu'arną, dzięki oznaniu i szacunkowi, jakie 
pozyskał sohie wsród tamtejszych sfar rosujskich. Był 
on mile widzianym gościem u prz daawisieli miejsco- 
woj adntinistracyi, jożąził częst» do pehlizkiego klaszio- 
ru w Leśnej, zwano w dni pawsz'dnie, jako ież na 
rozne urcoczy:lości, Ianturządeane. (ijy m» jedną z ta- 
kich uroczystości praybił w | cie roka zeszłego episkop 
Eulveiusz, patoika widzi jadacrgo d» Leśnej w ied- 
oyu nawozie z episkop=m, który to moment zostal na- 
wet fvtogra! cznie ut”zyinany. 

Pewnego dnia rozeszła się po Riałej wiość, iż 
pątnik, otrzymawszy z Moskwy zapewnienie ofiary bar- 
dzo znacznej, przystzpuje do bndowy w Leśnej przy 
kiasziorza wielkiego gma bu dla pielgrzymów i że po 
sznsuja majstirów j przedsiębierców do wykosania tego 
clbrzymieg» przedsięwzięcia. «Strannik>, który dotąd 
wpadał tylko do Białej na krótko, na dzień, dwa naj- 
wyżej. w tym czasie osiadł tam na termin nieco dłuż- 
szy, otwGrzyss y w «epodworyi», czyli w zajeździe kla- 
stora lcśniewskiego, mieszczącym się w Biaiej przy 
nl Janowskioj, swą Fancelaryę tymczasową. 

Tu pocęli zgłaszać się majstrowie i przedsię- 
biorcy, spiaszac jeden przez draziego, ażeby wś:ód 
staguacyi ozólnej skorzystać ze sp sobuości du zarob- 
ku. eUliec Michaił» okazał sią człowiekem ujmojąco 
unprzejmym i względnym. Prryjmował oferty i od ka- 
tollków i żydów, cfiarowywał cony bardzo dobre, po- 
częto więc zawierać z niù umowy. 

. Er4y 1h p dpisywaniu cotio; Michait» kładł ns- 
Cisk na tO, ŻA mu tgramuie zalezy na pośpiochu, że 
niedotrzymanio termu dostawy materyałów lub robo- 
tu'xa megłoby detslinie* zaszkodzić całemu przedsię. 
w ilu, bu On nia czas Ścisla wyrachowany. Z° twego 
więc względu wymagał en od każdowo z dostawców i 
przedsięłuorców złożana kancyi. Cinć sumy wymaga 
nych ksucyi były dość wysekie, kazdy, kta tylko po 
siadał lab był w możn: ści zdobycia gotówki, składał 
ją chętnie w reco cieszącego się wysoką proiakcją 
pątnika. Złożyli gaitam: dostawca kamienia, zelaza i 
cem piu Goldre:ch 1*00 rb., majstor malarski Kawiń 
ski 30» rb., ślus»rz Wejsman 3 O rb., slolarz Kozakie- 
wicz £00 rb., dostawcy: Juroszyński 400 rb., Gutenborg 
100 rb. i t.d- Kaucelerya pątnika w spodworyi> kla- 
sztorn była wciąż w peinyvm ru bu. Joj dyrekior to 
odjsżd”m, to powracał Na stacyi wsknpywzł bilety 
to do Sokołowa, to do Cyełma lub Moskwy. Jeździł 
zawsze pierwszą klasą. 

W jakiś czas potem, w grudniu r. z., <oliec Mi- 
chaił» wpadł na stacyę kolei i odjechał. 

I jak wyjechał, tak dotąd go niema. 

Suma, jaką zdołał wyłudzić od łatwowiernych, 
dzięki sprytrenu wyzyskaniu sytnacyi, rośnie i joż ġo- 
chodzi podobno da kiłiurastu tysięcy rnbli, 

Najhardziej lameutują poszkodowani żydzi. choć 
z drugiej s'rony zaimponowała im pomysłowość spryt- 
nego oszust : «To prawd'isy ondatwór a — mówią — 
przywędcował tu bosa, no 1 tak nas wykiorował, Że my 
raz bez busów chodzić będziemy, a on sobie na lad- 
ne buiy zarobił». 

Cudotwórca -- mie pierwszy i nie ostatni. 


Zebranie Związku równoupra- 
wnienia kobiet polskich. 


„400055 sy 
W piątek dnia 5 marca odbyło się w 
lokalu własaem (MKreszczatyk Nr. 34) walne 
zebranie doroczne członków Związku równo- 
uprawnienia kob ei polskich. Posiedzenie za- 
gaiła p. Czarzecka, poczem wybrano prze- 
wodniczącą i sekretarkę zebrania. 


1,40 M «fok. [ 


zostały od«zytane sprawozdania z działalno- 
ści poszezególnych kowisyi. 

P. bPrzyborowska złożyła sprawozdanie 
z komisji pedagagicznej. W roku bieżącym 
komisya urządziła 13 bezpłatnych niedziel 
nych odczytów popularnych dla kobiet pra- 
cujących. Ogółem odwiedziło odczyty 322 
osób. 

Komisya odczytewa urządz ła 4 większe 
odczy ty 2 p. Bujwidowej i 2 Isy Misz 
czeńskiej, oprócz tego — szereg odczytów i 
wieczorów dyskusyjnych piątkowych, po 
święconych omówieniu spraw pedagogicz- 
eych, praw i kwestyi kobiecej. Tego ro- 
dzzju wieczorów dyskusyjnych było 8. Te- 
matu do innych czerpano z dziedziny etyki, 
literatury. Poruszano między innemi i kwe- 
stye przekonań religijnych. 

Komisya dochodowa rozwinęia działal- 
ność w kieruaku uzyskania środków dla 
Związku. Między inncmi zarządzeniami do- 
chodówemi zorganizowała ona w r. z. „Czar- 
ną kawę.“ ; 

Komisya biblioteczna z powodu chorc- 
by i wyjszdu przewodniczącej, p. Oleckiej, 
w niczem nie wykazała swej działalności. 

P. Szmidtowa odczytała sprawozdanie 
z działalności zarządu. Referentka zazna- 
czyła na wstępie, iż Związek wykluczył ze 
swego programu działalność Lllantrosijną, 
ześrodkowując swe usiłowania w Kierunku 
uświadumienia w sprawach, detyczą:ych ru 
chu kobiecego. Związek wchodzi w Kontakt 
z kobietami fnnych sfer, ułatwiając im po- 
moc lekarską, której ofiarowały się udzielać 
panie dr. Tuliszkowska i dr. Zubowiczowa, 
pomozy prawnej, korzystając przy tem z u 
sług adwokata p: T. Zagórskiego. Obrócz 
tego zarząd stara się utrzymywać stosunki 
z uczącą się mł dzieżą z wyższych kursów 
żeńskich i w tym celu utworzył biuro, in- 
[ormują e o wyższych zakładach nauk wych 
oraz zamierzą zsłożyć biuro pośrednictwa 
pracy. Iuformacji co do wyższych zakładów 
neukowych w kraju i zugraricą udziela dy- 
żurująca członkini w biurze cd godz. 2 — 3 
we wtẹrki i piątki. 

Biuro posiada przeszło 20 pism do vu- 
żytku członków Związku. P.zwolenie na 
bibliotekę zarząd już uzyskał, na przeszko- 
dzie jednak urzeczywistnieniu projestu stel 
brak środków. 

N Po odczytaniu sprawrzłania p. Pe- 
szyńska zaznajomiła z-branych z prelim'- 
narzem budżetowym Związku na r. 1910. 
który został zbilansowany w sumie 650 rb. 


branie. 

W kuńcu zebrania dokonano wyborów 
członkiń zarządu na miejsce ustępujących. 
Otrzymały największą ilość głosów panie 
Zof:a * Popławska, Marya Wyszomirska, Ma- 
ryn Zagórska, Jadwiga Rzepceka. Na za- 
stępczyrie do zarządu wybrano panie: M. 
Jaroszewiczównę, J. HFrzyborowską; do k^- 
misgi rewizyjnej—d-ra Kozłowskiego, p. M. 
Sagatowską, p. R. Krzyżun.wskiego, oraz 
jako zastępczynie, p. B. Chmielewską i W 
Głębocką. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
zebranie zamknięto. 


LIST DO REDAKCYI. 


Otrzymujemy następujące pismo: 
Szanowna Redakcyo! 


Przed świętami Bożego Narodzenia u- 
mieścił „Dziennik“ na swych łamach pro- 
p zycyę, aby w dowód uznania i dla Za- 
chowania w pamsęci zasług, położonych przez 
komitet, a szczególniej przez jego prezesa 
p Leonarda Jankowskiego około budowy 
kościoła,—zebrać składkę, zrobić portret je- 
go i umieścić w kościele (również możnaby 
popiersie lub medalion z marmuru).—Zycze- 
nie to, bardzo słuszne i umiarkowane, po- 
winnoby znaleźć chętne poparcie. Tymcza 
sem, o dziwo—składki prawie nie idą, — 
i nie się nie robi w tej sprawie. 

Drzymała dła sprawy publicznej nie 
poświęcił ani mienia swego, ant pracy;—o- 
pierał się uciskowi, dobrze robił, lecz w in- 
teresie własnym, osobistym, Ale że sprawa 
zabawna, demonstracya (jedna z chorób na- 
rodowych u nas) i dla pustej chęci drażnie: 
nia hakaty, składki wpływają i zapewne 
już dawno przeszły potrzebną na to kwotę. 

Mówiąc otwarcie, nie uznaję bezsilnych 
demonstrzcyi dla drażnienia przeciwnika; 
jeśli kto przygotowany i ma siłę, to—nie 
drażniąco, powinien działać stanowczo t sku 
tecznie, bo jeśli nie ma siły, by odeprzeć 
przemoc, to pustem drażnieni: m sam ściąga 
na siebie gorszy urisk, by potem uderzać 
w lament męczenułtczy. Ale ne piszę teg 
w cełu ganienia, tylko aby zestawić mało 
ważność pobudzk, ciągnących tam za wóz, 
z obow:ązującem ogół poczuciem sprawie- 
dliwości. 

Z p. Loonardem Jankowskim ne łączą 
mię żadne stosunki, nie znam go prawie 
wcale, nawet nigdy z nim nie mówiłem, zł- 
tem względy osobiste maą nie powodują. 
P. Leonard Jankowski zapewne także otw 
się nie dobija; kto móg: p:ów:ęcić taki faa- 
dusz i tyle pracg,—to, legicznie można są 
dzić, rzecz Samą uważa za cel, a nie za Śre- 
dek zadowolenia marnej próżności. Ogó! 
przez wsgląd na siebie powinien się okazać 
sprawiedliwym. 

Jeżali ws aniałość świątyni ma być 
miarą r-ligijności, toby się ona tu dość 
wybitnie zaznaczyła. Ale gdyby to uczucie 
było szczere i żywe, to z doprowadzeniem 
do końca dzieła, tak trudnego a bogobojne- 
go, nie omieszkełoby ono wyrazić się ja- 
kiemś podziękowaniem tym i temu, kto się 
najwięcej przyczynił; zaś chłodna w tem o 
pieszażość jest w takiej niekonsekwencyi 
z ową rzekomą religijnością, że aż ją robi 
wątpliwą. lież lat jeszcze przyszłoby cze- 


Po przemówieniu p. Deszyńskiej, która |kać, gdyby nie ofiary i starania jego i ko- 
wskazała na znaczny pestęp w pracy człon- | mitetn! 


kin Związku i nawoływała do zwalczania o- 


gólnej apatgi, przewodniczące komisyi odczy-|lę, co p. Laonard Jankowski 


tały swo sprawozda ia. 

Dochody Związku w roku zeszłym wy- 
niosly 682 rb., w tem wpisowe od członków 
102 rb., reszta—dochody niestałe. 
zeazłoroczną pozostałością w sumie 141 rb. 
wynosi.co 828 rb. Rozchody Związku wyno- 
szą 807 rb., w tsm największa pozycya na- 
leży do komisyi odczytowej — 223 rb. 

Po zatwierdzeniu sprawozdania kaso- 
wego i sprawozdaniu korńiegi rewizyjnej, 


Razam z|jtetu nie był li tylko dla honoru, 


O ile wiem, nikt, lub mało kto dał ty- 
a Zapewne 
nikt tyle, w stosunku do swej zamożności; 
a także, mało kto tak wytrwale i gorliwie 
zajmował się tą sprawą. Prezesem komi- 
nominal- 
nym, ale jak najczynniejszy m. 

Dla godności własnej ogółu należy dać 
choćby ten maly dowód uznania i komite- 
towi budowy w osobie prezesa, i samemu p. 
Leonardowi Jankowskienn. ba Indzi ofiur- 
nych wśród siebie mise, czy Warte spole 


Prelminarz został zatwierdzony przez ze 


lk ye które ich zasług ocenić nie po- 
trafi. 

Powtarzam, nie o p. Leonarda Jankowskie- 
go mi chodzi; zapewne Już,w swem sumieniu 
ma on zadowolenie z dokonanego dzieła przy 
jego tak przeważnym udziale; lecz bezsku- 
teczność pierwszej odezwy, brak składek, 
ten brak sprawiealiwości, niedobrze świad- 
czący o poziomie etyki społecznej, wykazu- 
jący tę nieuleczalną wudę naszą, zapałów 
słomianych, które gasną i popieleją, nim sę 
dzieło skończy, to może dziwić w przykry 
sposób. 

Proszę Szanowną Redakcyę o pomie- 
szczenie tych uwag—gdziebądź, może tam, 
gdzie z bezstronną gościnnością dajecie 
miejsce dla różnych opinii. Ażeby nie po- 
przestać na pustem słowie, przesłałem (już 
poprzednio) 3 ruble na cel powyższy. 


Z wysokim poważaniem 
- A. lanakowski. 


KRONIKA. 


Kalsndarzytk. 

Jutro 9 (22) Franciszki. 

mi 10 23) Wiktora M. 
Wsshód sides godz. G m. 02 
Zachód słońca godz 6 2. 13 
Dłzgość nin gofa. 12 m, IL 


— Z Dwa dobroczynności. Prczes Tow. 
dobrocz. za naszem p średnictwem prosi sza- 
nowns panie kurałorki, gospodynie kiosków, 
równie jak i osoby należące do ogólnego ko- 
mitetu kiermaszowego na posiedzenie wspol- 
ne z zarządem Tow. doùr., które ma sią od- 
być o gdz. 8ej wiecz. dzś, we wtorek (a 
nie o il-ej, jak było oznaczone w poprze- 


dnim numerze „Dziennika*). Mają być 
przedstawions rachunki odbjteg, kier- 
maszu. 


— Z Twa miłośników przyrody. Dziś 
o godz. 7 i pót wieczorem w gubinecie uni- 
wersyteckim odbędzie się zebranie członków 
l-wa miłośników przyrody. Olczytane będą 
referaty: 1) p. I. Scelażki „Ogólny zarys 
» redziuie „Cyprinodontidae“, 2) p. Emelja- 
nienki: „Troska o potomstwo u ryb, jako 
vrzejaw działalności psychicznej“, 

— Z klubu przemysłowe-technicznego. 
W środę d. 10 marca 0 godz. S-ej Wieczo- 
tem w lokalu „Ogniwa“ inż. Witold Oko- 
uiewski wygłosi odczyt „O przemyśle ma- 
szynowym w Szwajcargi“, ilustrując w elką 
liczbą obrazów niknących rozwój, potęgę 
oraz wszezhświatową doniosłość tej gałęzi 
przemysłu szwajcar<k ego. 

— Jubilausz artysty. W dniu dzisiejszym 
przypada 25 letni jubileasz artystycznej dzia- 
łalności Mikołaja Primon'caki, znancg arty- 
sty malarza — autora wie'u krajobrazów 
Ukraiuy i obrazów z życia wsi ukraińskiej 
i rusinów. 

— Narada w sprawie wystawy. Dziś 
o g. 6tej wiecz rem w sali posiedzeń rady 
miejskiej odbędzie się wspólna narada ra- 
dnych miejskich komitetu wystawy krajo- 
wej w sprawie sposobów organizacyi wysta- 
wy w r. 1911. 

— Posiedzenie rady miejskiej. We czwar- 
lek dn. 11 b. m. rozpoczyna się druga se- 
vya latowa rady miejskiej. Na porządku 
dzienaym umieszczono wybory komisyi do 
opracowania wariieków, na których może 
być oddany ogród Cesarski do użytku ko- 
mitetu wystawy. 

— Realizacya pożyczki. Przedstawiciel 
grona kapitahstów odeskich, p. Lejbowicz, 
zapr.ponował prezydentowi miasta realiza- 
cyę pożyczek miasta Kijowa po 85 za 100. 
W tydzień po zawarciu umowy  kapitaliści 
wypłacają ruiastu na rachunek ogólnej su: 
my 100 tys. rb, w ciągu miesiąca — resztę 
gotówki, 

— 0 pożyczkę na budową koszar. Pre- 
zydent miasta wystosował do gubernatora 
wijowskiega prośbę o pozwolenie na zacią- 
gnięcie pożyczki obligacyjnej w kw. 2 mil. 
tb. na budowę koszar miejskich. 

— Uwoinienie prof. A. Ruzskiego. Wczo» 
raj za kaucyą 2 tys. rubli uwolniony został 
z arssstu prof. politechniki inż. A. Ruzskij. 

— Ni Daieprze. Według ogólnego zda- 
nia osób kompetentnych wylewu Dniepru 
w roku bieżącym spodziewać się nie należy, 
powodu, is tak Daiepr, jak i dopływy jego 
odmarzeją powoli i stopnowo. Ped Homlem 
lody dotą:l nie ruszyły. Prypeć już zupełnie 
wolna op nich. Na Desnie lody spływają. 

— Pozwolenie na pożyczkę. Główny 
zarząd da spraw gospodarki miejscowej za» 
wiudomił guabernztora kijowskiego o Naj- 
wyższem zezwol-niu na zaciągnięcie miastu 
Kijowowi pożyczki w kwocie 300 tysięcy rb. 
Uzyskana po realizacji suma ma być użyta 
na kapitał zakładowy iombardu miejskiego. 

— Oglądanie wagonów tramwnjowych. 
Gubernator kijowski zawiadomił prezydenta 
m asta o wydanem przez siebie poleceniu, 
aby policya zajęła się zatrzymaniem w re- 
mizio tramwajowej przy ul. W. Wasyłkow- 
skiej tych clektrowczów, których sian ko- 
misya tramwajowa usna za potrzebne zba- 
dać, W czasie oglądania wozów bądzie obe- 
eny urzędnik poheyi. Komisya tramwajowa 
postanowiła dziś opatrzeć 3 wozy. Guber- 
aatur polecił, aby zostały one zdjęte z kół. 

OSOBISTE. n 


Gubernialny inspektor lekarski, p. Or- 
nack, wyja hał do powiatu czerkaskiego 
w celu zbadania na miejscu środków przed- 
sięwziętych przez z rządy miejskie i zisme 
skie w celu walki z tyfusem. 

= FAŁSZYWE PIENIADZE. W iawrze Pe- 
czerskiej jakaś staruszka, jak się później okazało, Aga- 
ta (ireczówa, próbowała za świecę zapłarić fałszywego 


rubla. Zauwaźaio to, i Staruszka zostałą aresztowa- 
na. bochę póżaiej w cgródku tawry zaaloziooo kilka 


pakiocików z zł monetami ruvlowemi ż tega Samego 
roku. Tak wielka ilość pieniędzy nasuwa myśl o ist- 
nieniu calej organizacyi fałszerzy pieniedzy. 

— POZAR. I biegłej nocy wyhuchł pożar w po- 
siadłości Zotin Chais przy ul. Obołońskiej, Zapaliły się 
drewniane obory i płomienia w jeduej chwili objęły 
całe budynki. Kilka koni i krów wyprowadzono— reszta 
bydła zwinęła w ogniu. Spalił) sią w Leu sposób 15 
krów, 3 świnie ) 1 koń. Stąd ogień przerzucił się na 
Sąsiednie zabudowania w obejściu M. Dowgitskiego, 
przy ul. Jurzowskiej nr 32, dalszemn jednak szerzeniu 
"ię pan zapobiegł energiczny ratuagk Suraży ognio- 
wych. Większość spalonego nie była ubezpieczona. 

— OSZUSTWO. Stojkowy na ulicy zaaresztował 
B. Pałkias, który przechodniom sprzedawał mosiężne 
obrączsi za złow. 

ZAMACH SAMOBOJCZY, Wezoruj wieczo: 
mein Ma UwosCu, szeleguwie A, Lytuczeiko wypił flxSz- 


kę amoniaku.” Desperata odwicziunu do szpitala wo; 
SKOWegO, 

— ŻADUJSTWO. Wczoraj wirezarsm podczas 
bójki, która wynikła w piwiarni przy ulicy Zyłanskiej 


nur 132, zabity zosta} sztyletem robutnik Michał Lobilu- | nawisko metropolity mahyłowskiego. 


Obsadzenie stolic kiskupich. 
Kraków. — Do „Uzarn* donoszą 2 Rzy- 
mu 0 mianowaniu ks. Kiuezynskieg» na sta 
ks. H3- 


wiez. Trup, pu ctrjrzeniu przez sędziczo śledczege, i siġskiego biskupem kieleckim, ks, Ryksa — 


przewicziani do prosektoryudl. 
— POD TRAMWAJEM. | 
tramwaj nujecŁał ua duchownego Szub:óskicgo, 
odnidsł lekko potłuczenie. 
ZAGINIONE RZECZY. © Mieszkającon u 
przy ul. Iasenej Nr 13 M. Brmiockiena 7dengła, 
z burga cdanych przedmiotów na sumą rh. (64), ta- 
piery «u.trya kiero poddancyo Antosiego Królu. Ze- 
razem z tem znikł bez śladu student WATsZa%» 
uaiwersytomm Sietan Marcinkowski. 
— KRADZIEŻE. W domu Nr3 przy ul. Zs- 
luńskiej z mieszkania W. Zybina skradziono rzeczy 
1 kwity lombardowe. Owradziono mieszkania: Z. Da- 
widowskiago przy ul. Żyładssiej Nr ir i E. Proczen 
kowej przy ul Hulobshej Nr "3. | 
— UJECI PRZESTĘPCY. W posiudłośi Nr 35 
przy Kreszczatyku s hwylauo ua kradziszy G. Korot- 


Na ul. Moskiewskiej 
kóry 


czeokę, w doma Nr 54 przy ul. Zyleńskiej —- Mykite 
M'renczonk;. ZaBresztowiano za oszustwo J. Jużnie: 
Wiza. 


— DEZERTER. Policya śledcza zaaresztowała 
zbiegłego z wojska Derka Kapiana. 

— RABUNKI. Na ui. Pirogowskiej dwaj zło- 
czyhcę napadli: na J. Sandiera, zdjęli zeń palto i spo- 
kojnie się vsunęli,. Podobnego ratunku dvkoneno na 
Jukianowicckim zamku, gdzie uz, bandyci 
z Włodzimierza Sziwchina palio. 

— JASKINIA ZŁODZIEJSKA. Napszeciw Fro- 
łowskiego klaszioru na Padole policya wykryła jaski- 
nię złodziejską, w której zaaresztowa 
A. Szluminowa i J. Miclotkowa. 


zurwali 


TEATR | MUZYKA. 
Występy Romana Żelazowskiego. 


Znakomity artysta Rman Żelazowski 
przybywa ua trzy występy do Kijowa. Ro- 
man Żelazowski należy do tych wyjątko- 
wych artystów, których taleni nie zumyka 
się w ramach specyalnsści jednostronnej. 
On, jedyny obecnie na scenach polskich 
tragik wielkiej miary, jest niecorównaoym 
wykonawcą postaci Przybyszewskiego i Iv- 
sena, stwarza w komedyi mieszczańskiej 
przepyszne typy, umie i dreszcze zgrozy 
serce widza przeszyć i zmusić do, szezerego 
smiechu. W Kiyowie Roman Żel:z:wski 
wystąji trzy razy, a każdy występ da ram 
go poznać w diametralnie różnej roli. „Pie- 
tro Carusv* przedzierzgnie sę jednego wie- 
czoru w „Dziersawcę z Olesiowa*, „Nieciusz- 
ko“ z „Aktorek" przarodzi się w „Uryela 
Acostę*, Ta nadmiedić należy, Że w „Pie- 
to Cususo' i w „Uryelu* — Z-lazowski nie 
ma rywala na scenach polskich o „Niecinsż- 
kę* walczy z Frenklem, a krytyka jedno- 
głośnie stwierdza że niepodobna przyznać 
żadnemu z tych dwa mistrzów przewagi, bo 
każdy z nich pojął wyp inaczej, lecz każd 
stworzył arcydzieło. Co zaś się tyczy „Dziert 
żawcy z Olesiowa* to po opuszczeniu War- 
szawy przez Zelazowskiego sztuka Z6szia Z 
repertuaru, gdyż po nim nikt z artystów nie 
chciał podjąć się roli. 

Obsadę sztuk będą tworzyli srtyści sta- 
łego teatru polskiego. W „Ucjeln* główne 
role spoczywają w rękach pani Leśniowskiej, 
Dąbrowskiego, Staniewskiego i Wojcischow- 
shigo Da im to możność zaprezentowania 
się kijowianom w sztuce, która ze wzglę- 
dów technicznych ni» może być wystawioną 
pa szszupłej scenie „Ogniwa“. .Judyta ide 
Sautus"—lo popisowe role w bcgolym re 
pertuarze pani Leśniowskiej i pana Dąbrow- 
skiego. 

„Asśtorki'—komedya Krzywoszewskie- 
go, nie schodząca obsenie z repertuaru Scen 
warszawskiej. krukowskiej i lwowskiej wy- 
stawioną bedac z Romanen Zaluzowskim w 
roli dziennikurza Nieciuszki na benefis pani 
K. Leśniowskiej, która w niej odegra tytu- 
łuwą rolę. 


1 


Z giałdy cukrowej. 


Na rynxu cukrowym w dalsz%m ciągu panae 
usposobienie nadar ` podniecofe. Obecna LendencyA 
zwyzkowa, pomimo tax niedawnej emisyi z zapasu, 
jaskrawo wskazuje, iż ministerstwo deryduja się na 
emisyą stale po memczasie, oraz iż emisje Z zapksu są 
stale ilościowo niedost wóczne, 

Na stacyach kolei Poładniowo Zachodnich, znaj- 
dujących się w uprzywiiejowanych warunkach wary fo- 
wych, notowano Kryształ z dostawą na terminy wissen- 
ne po 4 rublo 35 kup. — 4 rab. 45 kop. za pud; na 
innych stacysch kole! Połudn'owo-Zachodnieh po 4 rub. 
32 kop. — 4 rub. 35 kop. Cakier z ostatniej, czwa- 
tej z kolei, cmtsyi już prawie całkowici» zoslsł sprzo- 
dauy i zawarto nawet cały szereg trauzakcyi na cukier 
spodziewanej piątej emisyi. 

Cukrowniey powstrzymują się od sprzedaży; kn- 
pują wyłącznie prawie spokulanci, płacąc bardzo drogo, 
gdyz na rynku uru mały, pomimo doprowadzenia 
koLtyngensn do (7 milionów pndów. : 

Właściwie produkt gotowy bezwarunkowo jast, 
lacz znajduje się on w mocnych rękach, któro widacz- 
nie postanowiły wyzyskać korzystną sytuacyą do ostal- 
nich granie, 

Ministerstwo skarbu posiada w swych rękach go- 
tewy środek do regulowania cen — emisyo Z zapasu, 
Lecz jak go używh: 

W grudinu cony kryształu przekroczyły normę; 
emisya nzstąpiła dopiero w marcu, Ministerstwo W 
danym razie minło «najzupełniej prawne> pedsiawy, 
gdyz w styczniu nurma podnosiła sią o 1u kop. ua 
pudzie. | | 

W styezuiu samo przez się minęła potrzeba cmi 
syi, woheg zuacznej zmiany normy p-ekiuzyjnej. 

Wkrórca jsduak ceny prześroczyły poziom uor- 
malay. : 

Gdy nareszcie zauważyła to komisya notowan 
przy giełdzie kiwwskiej, — w początkach meroa nasta: 

Wa cmisya, przytem w nader mowielkich rozmiarach. 

becie wskutek spekujacyi stworzyła się luka Sylua- 
cya. Żn- piąta eMmisya nie wywrze juz zudnega wpiywu 
pu orniżenie cen, gdyby Dawet miuisterstwo uwoluiło 
ws ysatki» Zapasy. 

U»posobienie cukru przyszłej kampanii zdradza 
również tendeneyę zwyzkową, ds oki popyluwi ze stro- 
ny spesuizcyi przy powscjągiiwowm Zzaoflaruwniiu. Na 
wrzesień —grud sień płacony: po 4 rub, luta kop. stacya 
Bala Cerkiaw, 4 rub, 14 kop, — statya Wapniarka, 
4 ruh 11—12 kop. — stacyg Pobrebys cze Na przy- 
stani Duiepru na terminy Jesienne «darowywamns pu 
4 ub 16—17 kop. Na Zadnieprza ceny na wrzenień— 
Jistopzd utrzymują się oa poźeiie 4 rub. 20-30 kap. 
zależni» od Stecyl. - 

U-posobieuie relinady moeniejsze w.le: zipo 
trzebowania burtowuików, któczy czynią zakupy w Oba- 
wie poduwyzszezia cen. Mafinadą w płiwarh sprzeda- 
wano w Kijowie po 4 rubla 10 Kop. — 4 rub. lo kop.: 
rabana 1 galunka o 25—30 kop, droże!, 

Prawa perskie, Stale idas ku zwyżce, doszły o- 
becnie do 90 kop. za pul. Przyszła prawa perski GO 
towano po 4% — 47a kop.; bieżące fialandzkie — po 
B kop., przyszłe—pv 22:/,,kap. za pad. 


NEEEEPU ESKK TAE OTEOTZAT A TE 
Teiegracny. 


(Od korespondentów własnych). 


Usiąpienię kuratora. 

Warszawa. — Krążą uporczywe pogio: 
ski o blizkiem ustypieniu kuratora wacszaw- 
skiego ukrągu naukowego, Bielajewa. Jako 
ewentu.loeg» następcę wymieniają udeski go 
kuratora Szczerbakowa. 


kiego |” 


sundomierskira i ks. Zirnowieckiego-—Żyto- 
mierskim. MKonsekracya nowonnanhowanych 
bisku,ów odbędzie się w maju. 


Bznk przemysłowy. 


Lwów. — Komisya przemysłowa po- 
tanowiła założyć bank przemysłowy bez 
udziała ks. Lubomirskiego. 


Dymisya 30 urzędników. 


Warszawa. — W związku z rewizyą 
senatorską 30 urzędników magistratu poda- 
ło siy do dymisyi. 


Wylaśnięnie Chomiakowa. 


Petersburg. — Chomiakow w rozmowie 
z korespondentem pewnego pisma powie- 
dział, iż niektórzy posłowie, okazując brak 
uszanowania względem prezydenta, obnizają 
powagę Dumy; dlatego też zrzekł sbę stano- 
wiska prezydenta, chcąc tym sposobem dać 
nauczkę Dumie i biurekracyi. 

Były prezydeat Dumy kategerycznia 
zaprzecza, jakoby miał otrzymać jakiś list 


ła M. Wieiczałą,lod Stałypina; gdyby zaś coś podobnego mia- 


ło miejsce, to bezwarunko vo nie ustąpiłby, 
lecz pozostał na stanowisku. 
Petersburg.— W rozmowie z jednym z 
korespondentów, Chomiakow oświadczył, że 
nstąpii po dokłatnem zbadaniu i zrozumie- 
niu sytuacgi. i zupełnie nie żałuje swego 
kroku. Październikowey obrali go coprawda 
na prezydenta, lecz później nie ponarli ani 
razu. Nie stworzyli również większości na 
której można byłoby się oprzeć i wejść na 
drogę owocnej pracy. Choimiazow wierzył 
w imożliwość wspólnej pracy z rządem; lecz 
wkiótcw spostrzegł swą omgłkę; obecnie ży 
wł on nadzieję, że ustąpienie jego otworzy 


oczy pesłom na sytużcyę. 
Kandydatura Guczkowa. 


Petersburg. — Wysuwając kandydaturę 
Guczkowa, peździernikowcy rządzą się zasa- 
dą: ochreniać Dumę i umocaić podstawy jej 
istnienia. 

Petersburg. — Kadeci postanowili wstrzy- 
mać się od głosowania podczas wyborów na 
prezydenta Dumy; nis chcąc głosowzć za 
Guczkowem, wytór którago jest zapewniony. 
Uchwala o abstycencyi zapadła 24 głosami 
przeciwko 18. Mlukow przemawiał za po- 
wstrzymaniem się vd głosowania; Karaułow, 
Czelnokow—za udz ałem w głosowaniu. 


Protesty studentów. 


Potersburg. — W wyższych zakładzch 
naukowych odbyły się wiece, na których 
wyrażoro protest przeciwko ostatniemu 
przemówieniu Puryszkiewicza w Dumie. W 
politechnice wiec zostai zabroniony. 


Rozłam wśród kadetów. 


Pstersburg — Wśród kadetów nastą- 
pił rozłam z powodu kandydatury Guczko- 
wa. Petrunkiewicz i Gołowin nalegali, apy 
frakcya poparła kandydaturę Guczkowa; Mi- 
Inkow is kodiczew dowodzili, iz giosować za 
Gnczkowem znaczyłoby aprobować politykę 
prezesa ministrów. 


Opinia sen Diediulina. 


Petersburg — Stnator Diediulin, który 
w przyszłym tygodniu wyjeżdża do Kijowa, 
na zapytanie korespondenta pewnego pisma, 
ile prawdy zawiera pogłoska, iż rewizya ma 
przeciągnąć się |ół reku, odpowiedział, iż 
a tej kwestyi trudno obecnie coś powie- 
dzieć, giys rewizya cbejmie ogromną prze- 
strzeń kraju. Osobiście sen. Diediulin nie 
jest stronnikiem d:ugotrwaiych rewizyi, gdyż 
tracą one właściwe znaczenie; zazna zył przy- 
tem, iż będcie się starał ocenić i wyróżnić 
dzialalność uczeiwych i zdolnych urzędni- 
ków. Rewizya, zdaniem sen. Diedlulina, na- 
potka na znaczne trudności, gdyż winni 
nadużyć po»tarali się wiele rzeczy ukryć 
lub też obmyślili nowe metody okradania 
skarbu. 


O zn.żxę cukru. 


Petersburg. — Deputacya od kcmitetu 
giełdowego zwróciła się do wicemiu'stra 
skarbu Nowickiego z prośbą o wywarcie 
wpływu na zniżkę cen cukru. Wiceminister 
tłómaczył, że zwyżkę çen spowodowali cu- 
krownłcy, wstrzymując się od sprzedaży 
kryształu % czwartej emisyi. Wiceminister 
wyraził nadzieję, że za tydsień ceny bezwa- 
runkowo spadną. 

Różne. 

Warszawa. — W dniu śmierci pom. 
gen-gub. Podgorodnikona nad:szła depesza 
o jego dymisyt. 

Petersburg. — Kadeci złożyli interpe- 
lacyę w sprawie wykonania wyroku sądu 
co do Puryszkiewicza bez uprzedniego ze- 
zwolenia Duwy. 

Potershurg. — Poslowie s.-d otrzymali 
mnóstwo gratiłacji "4 powodu wystąpienia 
przeciwko Duryszkiewiezowi. M.ądzy inne- 
mi dziękowału im deputacya oa studentów 
uniwersytetu. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedząnia z dnia 8-go marca. 
Przewodniczy książę Wolkosńskij, 
Przed przejściem də kolejnego rozpa- 
trywania pozycyi preliminarza miuisterstwa 
oświaty, Petrow liI ozmajmia, że grupa pra- 
cy protestuje przeciwko polityce ministra 
e«światy Bzwarca. Wychodząc jednak Z za- 
tożenia, Że zukłady naukowe nawet przy 
taniej polityce, wbrew wszystkim usiłowa- 
piom ministerstwa, przyczyniają się do sze- 
rzenia oświaty i wspierają postęp, grupa 
si080wać będzie za przejściem do kolejnego 
rozpatrzenia poszczególnych pozycji preli 
minarza. 

Po tchwalaniu wn'osku kom'sji o wa- 
runkowem udzieleniu 7 milionów na potrze- 


4 
by szkół początkowych, Duma przyjęła pięć 
pierw-zych pozycy! w rozmiarach ukreślo- 
nych przez komisyę budżetową. 

dMiarkow 2gi, zabieruiąc głos w sprawie 
paragrafu „utrzymanie wyższych zakładów 
naukowych, radzi sposchem chirurgicznym 
usunąć z wyższych zakładów naukowych 


rozmaite wadiiwości. Uniwersytetom, zda- i 


niem mówey, 7aszkodżziła autonomie; 
wersytety uważać należy za zwykłe miejsca 
publiczne podlegające kontroli władzy pan- 
stwowej poliyi, W audytoryuin należy 
posadzić konrsuz: polieyi. Doświadczenia 
z lat ostatnico wytazuje, Że na bieg svcia 
uniwersyteckiego szkcdhwy wpływ wywiera 
obecneść żydów. Dlatego Markow radzi ska- 
sować normę procentową, ady znpełaje zam- 
knąć uniwersytety dia żydów. (Oznaki apro- 
baty ma prawicy). Paragraf powyższy z0- 
stoje przez Dumę przyjęty. 

Podczas dyskusyi rsd paragrafem 
„utrzymanie średnich zakładów naukowych* 
Winogradow pomaga się stopniowego i pla- 
nowego uwzęlędnia:ia potrzeb lud ości 
w tyche zakładach. Duma parsgrai ten 
przyjmuje. 

Przy rozpatrywaniu paragrafu „nirzy- 
manie wyższysh szkół ludowych“ Kłoczkow 
wypowiada się za koniecznością najrozle- 
glejszegn rozpowszechniania wiedzy zawedo- 
wej w guhberniach północnych. 

Książę Kurakin pragnie, aby dowonać 
reorganizacyi wyszsziałcenia rzemieslniczego 
przez powołanie iustytucji ziemskich do 
opracowania programów, któreby jeknzjbar- 
dziej odpowiadały potrzebom miejscowym. 
Paragrai przyjęty zostaje wraz z dezydera- 
tami Kłoczkowa i księcia Kurakina. ° 

W kwesłyi paragrafu „utrzymanie szkół 
początkowych i inne środzi popierania nanki 
elementarnej“ zabiera głos Muftizake. Wy- 
kazuje vn błędy polityki ministerstwa oświa- 
ty w stosunku do muzułmanów. 

Markow 2-gi, polemizując z prasą po- 
stępową, powołuje się na budżet wydatków 
ziemstwa kurskiego, QOd.czasu, gdy zarząd 
ztemstwa przeszedł tam z rąk liberałów do 
rąk szlachty wydatki na eśŚwiatę ludową 
wzrosły ze 150 tys. rb. do półtora miliona 
rocznie. 

Czecieidze, malując falainy stan oświa- 
ty ludowej na Kaukazie, oznajmia, że z sum 
wyssygnowanych przez Dumę na potrzeby 
oświaty, minister.two w przeciagu dwóch 
lat udzieliło 500 rb. na okręg kaukaski. 

Nowickij proponuje. aby resztki z sum 
budżetowych prè: zaaczać przedewszystkiem 
na potrzeby oświaty ludowej, powtótre na 
ekspedycye naukowe. Duma przyjmuje pa- 
ragraf w rozmiara.h określonych przez ko- 
misyę budżetową oraz pierwszą część dezy- 
deratu Nowickiego. 

Wydatki na wszystkie zakłady nauko- 
we, pozostające pod zarządem nubisterstwa 
oświaty, przyjęte zostały w kwstach okrea- 
ślonych przez komisyę budżetową. Duma 
przyjmuje też dezyderat Maraułowa o nia- 
twienia wstępu na umiwersyśtt osobom, któ. 
re ukończyły 4 ktasy seminaryum d:chow- 
nego. Z paragrafu „budewa i naprawa gma- 
chów* komisya proponuje wykreślić kwotę 
842,802 rb. przeznuczoną na budowę gma- 
chów szkolnych, a również na zakusienie 

laców pod budowę w:leńskiego drugiego 
(Biossiewskiego piątego gimuazyum mę: 
skiego, 

Duma przyjmuje w całości preliminarz 
ministerstwa oświaty, następnie bez dysku- 
syi preliminarz kancelaryi młuistra komu- 
nikacyl. 

Hercenwitz referuje preliminarz wydat- 
ków zarządu wewnętrznych dróg wodnych i 
szosowych, obliczony w sumie 29,389,085 rb. 

Skorochodow przypomina, ża minister 
obiecał} „oczyścić* zarząd dróg wednych i 
szosowych i zbadać działalność poszczegól- 


<a 


~i 


na 
au 


nych urzędników, Rewizyi powinni doko- 
nać ludzie zupełnie postronni, niczem nie 
związani z ministerstwem komunikacji. 


Bezwarunkowo są ludzie, którym menister 
mógłby zaufsć ( klashi). 

Kariakin uważa, ;ź należy wszelkimi 
Środkami podnieść drogi wodne. 

Wiceminister komunikacyi, odpowiada- 
jąc Skorochodowowi, oświadcza, że w spra- 
wie niewypełaian:a przez urzędników swych 
obowiązków można będzie mówić dopiero 
«tedy, gdy sąd wyda swoją decyzyę, wice- 
minister jednak jest pewny, że w zarządzie 
dróg wodnych są równiez ludzie uczciwi. 
Ministerstwo zaś za ssej strony będze się 
starało wszelziemi siłami, avy Zz.rząd tea 
stał na wysokości zudania (oklaski). 

Parazraly preliminarza zarządów cen- 
tralnych i miejscowych zostają przyjęte bez 
dysgusji. 

W sprawie paragrafu: „badanie dróg 
wodnych i sporządzanie projektów technicz 
nych“ wiceminister komunikacyi wynowiada 
mowę proiestując przeciwko redukcyi kre 
dytów na ten cel. Przy takiem boga 'twie 
rzek, jakie posiada Rosys, nie można trak- 
tować po macoszemu tego paragrzfu preli- 
minarza. 

Posiedzenie odroczono do godz. 


9-ej 
wieczór. 


Ekaterynodar. W stanicy Romanowskiej 
15 uzbrojonych złoceyjdców wtargnęło do 
biura pocztowego; zabrawszy 22 tys. rb, na 
razie zb egli oni bezkarnie, W czasie pościgu 
zginął policyant. Zraboware pieniądee były 
vstemplowave jako wycofane zob ogu. UTY- 
szsów następnic ujęto na stacyi ko:c. wła- 
dykaukask ej, Gulksewicze. 

Lublin. We wsi Stężyce w powiecie 
krasnostawskim z inicyatywy gubernatora 
rozpoc ęly się systematycz e wykłaty dla 
wiościan z -axresu g'spodarstwa wiej- 
skiego. Na prelegsalów mianowano profe- 
surów instytutu puławskiego. 

Mińsk. W Dawid Gródku pow. mozyr- 
skiego spaliło się 46 domów miesz zalnych. 
Straży przekraczają 30 Lys. 1b 

Orenburg. Zjazd właścicieli ziemskich 
wybrał na posła do Rady Państwa Kudriaw- 
cewa. 

Petersburg — Radca stsna Dawydow 
i inżynierowie komańikacy: Urański i Ma- 
jewski uzyskali pozwolenie na przeprowa- 
dzenie badan eo do kierunku linii kolejowej 
«d stacpi ,Humań* do stacyi „Nikoło Ko- 
zelsk* kole: «ke torynińskiej. 

Moskwa. —Z rozporządzenia metropolity 
w srbcrze Uspieńskim a także w wielu cer- 
«w ach parafialnych odbyło sę uroczyste 
wyłączenie ze społeczn'ści kościelnej oraz 
wyklęcie braciszków zakosnych Jana Kołosko- 
wa i Dymitra Grygorjewa za rozpowsze- 
chnianie herezyi wsród nieocświeccnego lu- 
du. W świątyniach było pełno pobożnych. 
Porządek nigdzie nie Został zakłócony. 

Czerniz=ów.—Na Desnie ruszyły lody. 

Charków. — Tłum wyrostków, przecho- 
dząc Koło seminsryuin zaczepił trzech semi- 
narzystów. W bójce <abity został jeden 
z wychowańców, drugi odniósł lekkie rany 


uni- 


Potersburg. — Gubernię astrechań:ką 
uznano za pomyślną pod względem dźumy. 


Konstantynepsi — Cula prasa z radością 
wila przybycie cara Ferdynanda. „Tanin“ 
pisze: „Dułgaryu i Turcya silae Gbecn e swą 
niepodległością muszą podzć sobie ręce. 
gwarantując tem ogólny spokój i dobrobyt. 
Zrozumiał to car Ferdynand. Witamy go 
tak, jak powitał go M marcha rosyjski, ze 
wszystkimi honorami, jako monarchą nieza- 


„ldam“ zrznacza, iż wizyta cara Fer- 
dynanda jest zgwaraocyą pokojn nie tylko na 
bsłaanach, lecz w całej Lnropie. będąc wy- 
raze Zycdy między Austryą i Rosyą, gdyż 
car w danym wypadku idzie za radą obu 
mocarstw. 
Adryanopol —O gadz. 10 zrana przybył 
tu pcciąg wiozący cara Ferdynanda. Nastą- 
piło ureczyste powitanie ze strony miejsto- 
wych władz cywilnych i wojskowych. 
Toilo.—W Jokahamie spłonęło 500 do- 
mów. Trzy tysiące osób pozostało bez 
dachu. 


Wczoraj ambasador Motsno wyjechał 
z Petersburga. 

Belgrad —Król Piotr wyjechał o godz. 
9 i pół zrena do Petersburga. Towarzyszy 
inu minister-prezydent Pasicz, minister spraw 
zagranicznych Młowanowicz i świta. Gdy 
król udawał się z pałacu ua dworzec, tłumy 
urząiziły mu owacyę. Na dworcu Gbecni 
byli członkowie ambasudy, posłowie i ciało 
dyplesnatyczne. W czasie przejazdu przez 
Austryę król zachowuje mrajśe'śl-jsze incog- 
nito i nie zatrzyma się nigd ie. 
Wiedeń.—-Prasa tutejsza, witsjąc nawią- 
zanie nermalnych stosunków  austro-rosyj- 
skich, jako eststni wyraz i tryumf aneksyj, 
wyraża przzpu-zezenie, że wobec skwitowa- 
nia z opieki nad Turcyą zbyteczny jest jaki- 
kołwiek ściślejszy traktat. Wobec wrzenia 
na Bałkanach, przywrócenie normalnych sato- 
sunków dyplomatycznych było niezbędne. 
„Nuues Wiener Tageblatt“ w zbliżeniu tem 
npatruje wypadek wi lkiej doniosłości dla 
Europy. „Neue Freie Presse“ powiada że o- 
piniu publiczna w całej Austryi zadowoloną 
będzie, jeżeli zbliżenie przyczyni się do u- 
stalenia wzajemnego zaufania. 

Berlin—, N -D. Alg. Ztg.* pisze: Po- 
dróże bułgarsziej pary królewskiej i króla 
serbski go do Konstantynopolu dowodzą, że 
Bulgarya i Szrbia zaczęły podzielać poglądy 
wielkich mocarstw na terytoryalnej niety- 
kalacści Tareyi. Taki zwrot należy powitać 
przychylnie. Inirystywa tych podróży wyszła 
od Rułgaryi i Serbii. Jest to uznanie 2łożo- 
ne Turcyi zreorgavizowźanej za umiarkowa- 
nie 1 stałość, jakie okazuje przy rozwiązy- 
waniu wypływaj,cych z sytuacji proble 
matów. 

Taganrog —Nastąpiło urzędowe otwar- 
cie żeglugi na morzu Azowskiem. 

Paryż. — „Jvurnal des Débats“ i „Li- 
berie* widzą w przywróceniu normalnych 
stosunków między Austrgą i Rosyą wzmo- 
cnienie równieź równowagi politycznej. 

Tabris. — Z powodu wyjazdu Saltar- 
chana i Bag!r-chana ludność cdetchnęła swo. 
bodniej. W. przeddzień ich odjażda, w mi- 
ście pojawiły się rroklamacy?, nawołujące 
do wypędzenia przewódcy bachtiarów— ¿fre 
ma i generał-gubernatora—serdar-Bogaaura. 

Teheran. O iemnastu urzędników 
dworskich, którzy sprawowali służbę przy 
zdetronizowanym szachn, schronili się ao 
bestu, żądając zaległej w ciągu 2 lat pensyi. 
Dostawiony do Teheranu w kajdanach prze- 
wódza kurdów kermanszadzkich wtrącony 
u stał do więziema. Rząd perski żąda za 
niego 160 tys. tumanów, grożąc, że w prze- 
ciwsyni razie każe go powiesić za usługi 
odjase byłemu szachowi. 


Proces Tarnowskiej. 


Wenócyą. — Na porannem posiedzeniu 
sądu publ czności niewiele. Najwidocznłej 
zainteresowanie do procesu osłabło. Poste- 
runai policyjne nsuniętło z gmachu sądu. 
Świadek kapitan Rossi składa szczegółowe 
zeznatie co do sposobu Życia hr. Komarow 
skiego i Tarnowskiej w Wenecyi. O Ko- 
marowskim Świadek wyraża się bardzp pe- 
chłebnie, Tarnowska zaś, według słów jego, 
zachowywała się ze słnżbą fader wyniośle 
i wogóle sprawiała wrażenie kobiety żądnej 
władzy. i 


Giełda Petersburska. 


Dn 8 marca 1910 r. 
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Usposobicaje z walorami 
a raczej ospałe; z papierami dywidendowymi 


państwowymi spokoj: 
ne. do- 


syć możne; z premiówkami — słabe. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Talegram spevyalny) 


leloc — P>zenira girka 1 rb. 12 kop, żyto £3 
kop., owas targowy 55 kop, folwarczuy 62 kop., psz0- 
no 4 rb. 10 kop. 

Libawa. ~- Owies biały >'i, — 79 kop; czarny 
83—50'j, tup. 

Qdesa. — Pszenica ] 1b. LU kop., żyto 87 kopa 
owies 43 kop, jęczmień 73 kop, kuaurydza 79 kcp. 


Birsk. — Zyta m nat ILG zał, 43-71 kop. 
owies 59—32 kop. 

Kazań — Zjl2 75—59) kep., owies 51—53 kop. 

Berlin — Nastrój z pszenicą i żytem spokojny. 
Pszenca ni krótki cermiu 224, mar., na dłoższy 
222%], mar.: żyto na kroki termin 10i mar. na diuż- 
siy 1GS', inar: Oowięs na krótki termin 150 anar., na 
dłuższy 162 mar; jęwzinień ros -dunajski 130—154 mar. 


Z ostatniej chwili. 
(Od korespondentów wlasnych i Agencyi Pe- 
tersburskiej). 


Wieczorna posicdzania Dumy z dnia 8 go 
marca. 


Przewodniczy ks Wolkonskij, obok nie- 
go zajmuje miejsce Szydtowskij. 

Przęwodniczacy czaajmia, 
wybory prezyde ta Dumy. 

Geyeczkori «Świadcza: „frakeya trzy- 
krotnie wstrzymywała się od udziału w wy- 
berach prezydyum i doświadczenie utwier- 
dziło ją w przekonaniu, że jest to dla niej 
jedynie niożlrwe wyjście. Socyaidemokraci 
nigdy prawie nie mogli spodziewać się na- 
wet minimum objektywizmu ze strony pre- 
zydyum, gdy tymczasem mówcy z prawicy 
zawsze mogli liczyć na jego życzliwość i po- 
parcie. Poparcie to depr wadziło do tego, 
że prawica trybuną dumską obrała za nowy 
środek do wysiąpicń pronosacyjnych. Nie 
spodziewając się od zmiewaraego składu pre- 
zydyum n'c lepszego, s.-d. i tym razem p?- 
wstrzymują się od głosowania. 

Miukow oświadcza: „Frakcya kadetów 
niejefnokrotuia miała spo obność przekona- 
nia się, że prezedyum Dumy dalekie jest 
od bezśtroenego i sprawiedliwego traktowu- 
nia wszystkich frakcyi. Frakeya nie posia- 
da żadnych danych da wydania sąd", jakie- 
mi zasadami rządzić się będzie pud tyro 
wz lędem popierany obecnie przez więk- 
szość kandydat. Dlutego też, nie chcąc sta- 
wać na przeszkodzie wyborom i składając 
odpowiedzialność za następstwa tych wy- 
borów na większość, wstrzymuje się od gło- 
sowania. 

Dziubińskij w imieniu grupy pracy oznaj- 
mia, iż grupa również wstrzymuje się od 
głosowania. 

Przewodniczący wszystkim trzem Wy- 
nieniosym mówcowm udziela napomnienia 
na mocy 126 art. regulaminu. Następuje 
głosowanie kartkami, Guczkow otrzymuje 
224 głosy, Rodzianko 16, ks. Wołkońskij 31, 
Starczsk, Miłukow, duchowny Weraksin, 
Puryszkiewicz i Markow 2 (śmiech) po 1 
głosie. 

Podczas głosowania gałkami Guczkew 
wybrany zostaje większością 221 głosów 
przeciwko 68. 

Następae posiedzenie odbędzie się dnia 
9 marca. 


iż nastąpią 


(Od korespondentów własnych). 
Niezadowolenie pażdziernika wców. 


Petersburg. — Paździeruikowcy nieza- 
dowoleni są z tego, iż Gaczkow otrzymał 
tylko 221 głosów. 


Guczkow w Carskiem Siole. 


17 Petersburg. — Dziś Gurskow ma być 
przyjęty na audzencyi przez Najjaśniejszego 
Puna w Carskiem Siole, 

NADESŁANE. 


Sprawozdanie Zarządu Nowo-Uszyckiego 
Rz -Kat. T-wa Dobroczynności. 


Przychód 1909 r. 


1) Pozostało z 1908 r. 2640 rb. 74 kop. 

2) Saładki cz'onków rocznych: członków 
18 cfiarodawców 97 rb., członków 40 rze- 
czywistych 123 rb, «złonków 6 wepierają- 
cych 8 rb. Ogółem 228 rb. 

3) Wzklady czł nków dożywotnich: człon- 
e dożywotnich ro 100 rb. Ogółem 300 
rubli. 

4) Ofiary jadnorszowe: od Jego Eks. 
ks. are. Chuśc'ak Popiel: 12 rb ad p. Erazma 
Obniskiego własnych zebranych cfiar 52 
rb. 60 kop, ed ks. Sksmberowicza składki 


OR! 
12 rb., od ks. Stanisława Wojczala 5 rb., od 
br. Stadnickiej Klementyny 10 rb, od Ko- 
sielskiej Maryi 10 rb., o1 dz. ks. Płaseckie- 
go zebranych 7 rb. 20 kop., od Szczęsnego 
Kareszewicza-Tokarsewstiego na źboże 15 
rb, td Lesniowskiej Maryt 10 rb, od Stefa- 
na Makowieckiego 5 rb., od fżycktej Anny 
3 rb., od Szgęmańskiego 1 rb. Ogółem 142 
rb. 80 kop. 

5) Dvchody z zabaw: z koncertu urzą- 
dzonhego przez Qzłonków Zarządu 350 rb. 
43 kop, od p. Teofili Hryniewicz z przed- 
stawienia amatorskiego 53 rb. 40 kop., od 
p. Tołpiginej z przedstawienia amatorskiego 
11 rb. 67 gop. Ogółem 415 rb. 50 kop. 

6) Wpływy różne: z %, z rachunku 
bieżącego 119 rb. 18 kop. 

taz m 3816 rb. 22 kop. 


Rożchód 1909 r. 


1) Wsparcia jednorazowe: Zapom gi 
pieniężne 89 1b. 75 kop, ma ciepłe ubrunia 
dla biedaych dzieci i starców 36 rb, na 
wpisy 10 niezamożnym u*zniom szsółki miej- 
skiej 54 rb. Ogółem 179 rb. 75 kop. 

2) Wsparcia stałe: Zapamogi 30 starcom 
i chorym miesięcznie 322 rb. 

3) K morne lokalu: Do 29 stycznia 
1910 r. zapłacono za łukal z oświetl. 60 rb. 

4) Zapamegi w powiecie: Prenumerata 
tygodników dla parafii i książek 76 rb. 50 
kup. 

: 5) Keszty kancelaryjne: Druki, książki, 
pieczątki, korespond.neya i t. p. 54 rb. 10 
kop. 

6) Różne: 
wanych 7 rb. 

7) Kspitał nienaruszalny: Wniesiono do 
kasy oszczędności rządowej 2.00 rb. 

8) K:sa: a) na rrebunku bieżącym w 
kasie oszczędności przy N.-uszycsiem kazna- 
czejstwie 58Ł rb. 59 kop, b) u skarbnika 
Towarzystwa 92 rb. 28 kop. Ogółem 676 
rb. 87 kop. 

Razem 3,876 rb. 22 kep. 

Prezes zarządu Erazm Obniski. 


akwa wk "w w o «mA 
REDAKTORZY i WYDAWCY 


TCMASŻ MICHALIWSKI 
ANTONI CZERW ŃSKI 


Przewiezienie ©rzew ofiaro- 


~ 


Baia 22 kwietnia odbędzie się w 17.55 
| s w 
i Liżgylkiya SE nlarzy ze ehakami. roczniaków. dw uistkuw, Irzyjatków 
| (Aien TeDe W. Qeerwv 4 (rpredusiorów). wierz asy h kilka, 
| 1 zworka 2 pary. Ji słacva za zmie sie po przzbęeru ranny h pociagów 
ba Saye Lipowim, Wsecinie lnf.rmacye bea dzwun* promiennie ad 
| dala pier WSZ ge Lejesdhnia, i oczta Lipew ee. Telegraf Lipowiec woksal— 
| iofonem Mazaraki, Ogląd:c konie można ed dna 2 kwietnia r. b.. nt 
ś4iekie bud  wvyłans 


powozy ula przejazdu z I. powca do Ress-sza. 
W dziu licytac.i będą oczekiwały konie na dworca. j 


r 


HIYA: OWSA 


| 
i 


Ha ia 


Poczta i £ 


Ai 


16850 


lograt; Mohylów-Podol ski. 


miten - m n ZY COCA 


CAE TESEZTWZEZCZE Z 363030 Eneee eS 


Magazyn Fabryczny 
T-wa St. Petersburskiego 


Mechanicznego Wyrtu OBUWIA 


z Kresrczatyku Hr 28 


został przeniesiony 


pa 


MIEZESE 0 na Kreszczatyk Nr 40 
Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


speeyalne pa- Ga Zajcewa kijów, Prorezna 2 


+ MISA l 

yo Po 5 w d. Towarzystwa 

ko EZ Rosya  46ł4 
ża parowe CzysZCze- 

me i farbowanie 


Firma nagrodzona Wielkim złotym medalem 


ihenorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu 
obstalunk: śpiesznic wyk w przeciągu 5 g. Telefon 1663 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


jodwabi:e, wełniane, piuszos6, atłasowa 1 t. d. Firanki, portysry, suknie bele 
we, szynele, wide, Iaarynarki. pewarry kolurowa i inne. Przyjn. do pra 
nia: hielizry, kołu:erze. mankiety. Prasowanie wedug metody zagraniczne 


Niezbędna w każciym domu poiskim 


Irjnopedya Slardposia Husirowana 


ZYGMUNTA GLOGERA 


jest najpożylecznciejszym, a wsgarialym podarkism 
Na wulinie, w 4-ch wielkich] N jwiększy znawca przeszić 
tomach, ozdobnie oprasionych.|ści poiski-j, prof. Al. Brlickner 
nagrodzona przez Ris} Misnow fenk pisze (w Bibl. Warsza o En- 
skłago, obejmujące kiir: tysią ) 
cv artykułów z ilms'racyani i 
nutami, w zakresie polskich ili. 
tewskich dziejów snitury, e | 
obyczaju nare lowtgu, sztuk i 
HAUK, wtroeń i nbinrów, za- 
NA E ga oat Apah, mt inych, v których się czesto sły- 
niematysi 1 euiorratn, życie) e. = S e 
publieznego, rycerskiego, rolni- {53> 2 mato wie. I nabieraj: 
enga, kościelsego i | wieckie-|la szczególy nowego, barwneg 
zw z ciu wieków ubiegtych.|życia, i wskrzesza się zamierz 
lodręcznik w każdy dumutchła przeszłość, i biją od nie 
konieczny bezwarunkowa, blaski. i słychać jej glosy *... 
Cena księgarska rb. (5. 1160 
wag” Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” = 


zamawiających dzieło w administracyi pisma cena zniżon: 


»ytecznega, ciekawego í pou- 
czają ego wydawnictwa nie spo 
sób pomyśli ć! Znajdzie w njem 
fzytel ik skarbiec rzeczy włas 


do rb. tl. Na przesyłkę pocztową uUołączyć należy rb. l. 
(GADAŁ AI ar" 
poi ERGO” u "iii aga | SQ 


= NACZYNIA EMALIOWANE 


pore"lanę, sekło, lampy i wszyst ie p'zzdmio'y 89 P= 
darstwa domowego p! n zkich cena u poleca 


B. Zmojemski 
Kijów, Bumskl pl. Mr 3. a way” 
w 


GTE. 


D2200290280296388 
a Ka 
Masiona 


4 


çx 
ka Buraki pastewne predukcyi krajowej i Gryginalne zagraniczne. 
ĆO Koniczyna. Lucerne. Lyznotk: . BEspercet r, p 
N) Groch zielony rycilik. Groen Virtorya. Bobik. 
Roński ząb. Kukurydza. Wyka i inne, 
a . . œ a 
9 L. Zdrojewski i K. Grabowski. 
es] Xijów, Kresrczatyk 25. 


Soan 93970 28 IE LILLIES 


Magazyn 5 


ul. Funduklajowska M [7 


165 U 


Upraszamy Szanowną 


gazynu i sprawdzenie cen. 
pierwej 1 rb. — 
teraz 50 kop. 


Najlepsze w świecie perfumy 
i mydło „Gurauna saj“, 


r| 
| 
Ę; 


DZIEN N I K 


Wegierska Sliwowica 
i Rum S-t James 


import 


l-wa „IyBrIAł 


w WARSZAWIE 
odznaczają się wytwornym smakiem | aromatem. 
Uryzinalne butelki =4 przez rząd zaiwierdzone. 

Sprzedaż wszędzie. 


N 


FABRYKA: M. 


Fabryka i ma- 
g Zazyn stalowo- 
| oreneerz nych 
J ogniotrwa- 
| łych kas 


iebywała okazya! 
Aparat do bielenia, dezynfekcyi i tępienia roba- 


D Fami 1 
„Wiarus 


z wiad em na kołach kosztuje obecnie 


z opakowaniem i przewozem 
do wszystkich 


REEDEL <oswożi 


(w piotrkowskiaj gulerni'). 


Cenniki I prospekty g 


J. Majewskiego. 


ctwa na drzewach 


Rb. 39, 


stacyi kolejo- 
wych. 


iiiepow yuoAłołZ ZI 


16532 


ratis. 


r. 


BOG FQGEO 


16555 


frand Prix, 
Paryz 1909. 


Instytucka t, 
telef. 23-51. 


świeżo wyszio z druku dzieło wysokiej wartości p. t. 


Rok Po 


Iski 


W ŻYCIU, TRDYCYI I PIEŚNI 


Przećstawił 


Zygmunt Gloger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 


Cena rubli 5. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 


cena zniżona rb. 4 (z przes; łką). 


cfhioedyi Givgera: „Równie po- | wracać się należy do administracyi 


WINDY 


osobowa i ciężarowe 
Na,iowsztj konstrukry', automatycznie 
uproszczonej 
systemu guzikowego 
Oświetlenie elektryczna 
Przekazywanie sonergii 
Wentylacya 
Sygnalizacya 
Biuro Techniczne 


Inżymiera 


„M Możiżyńskiego 


K'jów, Muzykstwy zaułek Nr l 
teief. 1403. 1656% 


Do sprzed. rezydencja 


w Królestwie, Dom murowaay pię- 
trowv ł2 pokoi, ofu yua, zabudowa 
na eospodarskie, pę<ny park i o- 
gród owocowy, woda, ziemia Orna 
i łąka, oswólna wiclkość 39 mórg 
nowopolskich, 5 wiorst szosą od 
Kuma, bliższe informacyc: Warsza- 
wa, Trębacka 5 m. 4. 16430 


Taniej nie można. 
Za 2 r6. 75 kop. 


wysyłam ro złą za zaiiczeniem bez za- 
datsu odcinek angielskiego trykotu 
»Bostone 4/4 arsz. na cały męski ko- 
styom. Nic zważając na tanią cenę, 


tryeot >Bostonc — w*łni:ny posiada 
wsznńikic zalety rajlepszego towara, 


mocny, pratyczny i ładny, we wszyst- 
kich koiwsuch 7 efektownymi punkck. 
i krałk. Przesyłka 55 k., Przy wypi 
saniu 3 lub więcni odcinków przesył. 

kc na mój rachunsk. Adrosować: 
Łódź, Fabrykantowi 17150 


w88) M. Bernstejn D. K 


Za 2 rub. Marynarka. 
Za tatą niebywale nizxą cenę wysyłam 
gotową marynarko uszytą, nadzwyczaj 
prałtyczną 1 ładną, mogacą się nosić 
w kazdym sezonie roku. Rówuież wy- 
svłam gotowe spodna uszyta z trwałej 
modnej matoryi tylko za 2 rh. Prze- 
syłka marynarki alhe spodni 35 kop. 
Przy zamówieniu 3-ch „ub więcej vtzod- 
miotów przesyłka n% iuój rachunek. 
Wys łan za zalczen em. pocztą bez 
zadatku z gwsrancyą. Jezeli się nie 
podoba przyjimuję z powroiem. Zamó- 


wprost Teatru Miejskiego | wienia pro:zę »dresować: fabryk. Z. G. 


Rosentbal, Łodź Nr 2/6. 16225 


Klientelę o zwiedzenie ma= || JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 


Płótna 


G.SOKOŁOWA 
«RESZCZA TYK Nr 54. 
Otrzymano w wielkim wytsrze roz- 
mae plotna, bieliznę stołową, poú- 
czochy, skarpetki, prześcieradła, go- 
tową bichzoę męską, towary bawcż, 
Tik do materacow 1 wiele iv. przedun. 
Ceny zawsze stałe i nizs'e od wszyst- 
kich w Kijowie, o czem proszę się 


osobiście przekonać. 15450 15 


Drukarnia Polska 


14661 


„Dziennika Kijowskiego, 


Przytulek dia położnic 


akuszerki 15577 


M. J. Dmiteijewej-Linczewskiej 


pod nadzorem lekarza-specyalisty. Przyj- 
wujo sekrot. położnice w każdym cza- 
sia. Maryjsko-Błagowieszczeńska J6 44 


HAFTY 


najlepsze tylko w pracowni 
A Fiodorowa Proreent % [w po 
p a dwórzuj. Hafiowa- 
ue sukien, uhrań zwierzchnich, mebl: 
i pottyer. Plisowanie, grfrowan:e i 
dekatyzowanie sukna. Zamiejs'owym 
cb-tslunki wykonują się według zur: 


Dali. 164062 
———=—= O | 
Zakład Ogrodniczy 167 © 


Edmunda Kristera 


w Kijowie, 
magazyn Fireszczatyk 23. 
Nasiona wyższego galuska, in 
stumemty i tolioracyc. 
Ka!alugi bezpłatnie. 


Kijów, Kreszczatyk 42 m, 29, 
i€] uojojo1 


Organizacya kontroli i rachunko- 
wości nowym systemem uprosz- 
czonym. Rewizxya i stałe prowadze- 
nie rachunków w mie'cie i na prowin- 
cyi. Sporządzanie rachunków rocz- 
nych i bilansów, Ekspertyza hu- 
chalteryiwa. Przepisywania na maszy- 
nach, Chłubne odezwy. Pierw 
szorzędne referencya. Prvg am 
szczegółowy na żądanie odwrotną pocztą. 


Panie! 


Ch ące się ubierać po angiolsku ra- 
czą zwracać się do zua ego kraw- 
ca aamskiego 


P. SELCERA 


dawniej Ireszczatyk 42, obecnie 
Puszkińska |2 mn. 22 (w ofny- 
nie) bel-etago. 
Kostyumy spacerowe 
wykonują się specyalnie według 
naino wszí go 17190 


| Angielskiego kroju. 


Ogrodnik-specyalista 
poszuk. posady na prominu. lub dzier- 
Żawy tlarego sadu blizko miasta lub 
miast:'zka w kijowskiej nuh podujlsk ej 
gub. Kaznieczna 21 u stolarza. 17181 


Pończochy-Skarpetki 


ruboty rę: znej I zzgrauiczne 


Ubranka Dzięcinne 


Dajrozmaitiszy h fasonćw 


kaftaniki Damskie 


rchoty szydełkowaj, nij, wszych fa- 
sonów ow. 

nabywać naidogodniej tylko w spe- 

cyelngm tjedęenym w swciw rodzaju 
magazynie 


Czeskc-Bosyjskiej Mechanicznej 
Fabr. Wyrobów trykotowych 
i pończoszniczych | 


G. W. Andrle 


Kijów, W.-Wasylkowska 10. 


17123 Cevniki na żąd»nie, 


Gorzelany 


poznali zyk) zonaty. 38 lat poszukuje 
posady w R syi, ly lat samodziela. 
prakt, przeraba z dobrym rezoltet"m 
kartof c, kusurydzę, melase na Sviryt. 
prowadzi maszyny najroziu. sgsremów, 
aparaty i elekuysz., repa a ve tako 
wych sam dokocuj., posiad» d bre świa- 
dectwa i rekomeęudncye. Obacnie ua 
p sadzia w Rumunii Łaskawm zułosze- 
nia: Adolf Pisarzewsk: la To. Sand r 
sir. Ca aras Ne 150 Braila (Runuo a) 

17165 


Pierwsz, Biuro Wauczycielskie 
| ep o è 
Poleca nauczycieli, nauezyciolki. bo- 
ny i cudzoziomki. Sprowadza 
Francuzki x własnego biura 
w Paryżu i Angielki z Lon- 
dyau. Warszawa, Włodzimier- 


ska 19 16776 


e NN 


Nina Choynowska 


v Szubiennych-Stawzch (kojowskiaj g. 
poczt. tel. st. Łysianka) przy muja za- 
mówienia ua jaja kur Lawg=ban, na- 
gri dzonych na ostatniej kojewskiej wy- 
tawie wielkim sreb uym meda Om; it- 
dyków bronz'wych auerykański h; kv- 
"zek poxitsreich ) gęsi emdeńskich; rów- 
nież ua g iasrdy ugoż drobiu. Jaja 
m gą hyć wys:łane od 1-go kwi tnia, 
gniazda w jesieni. 171 


AFTY GC. Roboty 


krs ielne. Wykouywa po uiter 
rauatkowenych cenach, Prorez- 
na ld mieszktnia Y. 14223 


Młody człowiek 
pos'ędający caly ker: podwójnej wlos- 
kiej łu uauergi, składając. się z 15 
"ddziałów: majątkowego, bhznajowt go 
imłynowego, lennego i bankowegr, po- 
szukuo prsadv: Żstomierz, ul. Dwi- 
trowska Nr 23 Zbigniew Rya/e*sk. 

1720 


ian Zarr. sald. Sprzedaj 
Pianino się za 250 rb. humer- 
na Nr. 13 m. 5. i2325 


| ekon 
poszukują m. w hrurże. piszę un 

© maszymie „Gammoud*. Swist siaw- 
ska Nr. 2 m. 22 47.31 
wspólnika z kapitałem 5,066 
eb. puszukuje przyb,iy z Paryza po 
lak, energ,czny komsarstnt i f b ykant, 
du załozevia powaszeczo intorecsu bez 
współzawcdui tła w Ro yi, b z ryze- 
ka, daj. o+r. dochód motto 100 100. 
Poste-reslaut: ekaziciel. kwit. „Dzien. 
Kijow * Nr. 17731, 17230 


USUWA RADYKAJNIE 


PIECI WEGRY, PLAMY, ZMARSZCZKI 
oraz INNE DEFEKTY TWARZY. 


ZATW aQ7E DEPART. UANOLU I PRZEM.» 
0 a 


WSE p 
ŻĄDAC PODPISU 


Pai mt 
mam 


16764 


" 

Proponuje się PrZedSIĘDIOTCJ 
plae na budowę kamieuicy w Sudio 
miasta, Srczegóły: Kijow, 5 siata ław 
ska 2 m. 25, ed 3 do 4 po poł 17173 
KALENDARZE GOSPODARCZE 

na rok (9i0 
w wydaniu humeńsko - lipowiec- 
kiego T-wa rolniczego 


Są do nabyci»: : 
W Administracyi „Dzien. Kijow.”, 
« księgarni Leona Idzikowskieg ', oraz 
we wszystkich ks'ewarniach na prowin- 
eyi. Przy ranyciu większej ilości d- 
powiedni rabat. 17176 


W ANTOPOLSKIM gajiku 
Karoia Jaroszyńskiego 


z pow:du ukoùw-enia dzierżawy 4-ch 
f lwarków 


jest do sprzedania 
80 koni roboczych. 


Bliższe szczegóły w Zarządz'e majątku 

na miejscu., Poczta, telegraf i st. rolei 

P. Z. — Wapuiarka. 17164 
do sprzed. na dogod. 


Okazyjnie warun, du>v dom mu- 


obok nowego kościoła Z opro 
dem owoc, uodoc, kanaliz., wszelk 
wyzcdąij, wanny te. Bez pośredni- 
ków. ŻZupytać Jozefa, stróża przy no- 
wym kas iele. 17163 


OGRODNIK PSZCZELARZ 
(z Warszawy). 
pcszuku 8 cdpowicdn'ej p'sady. Uzdol 
niony w za ladamu Ssudów, karłów ) 
cięclu ich. Morile, brzoszwinie, wino, 
kwiaty, inspekta, Poczta Niższa Kra- 
piwna pudulsk ej gub. Mielnikowce. M. 
Kukla. 17.06 


w liijowie, ulicaW.-Wasylczykowska (Prorezna 9) róg buszkińskiej. 


Nr 65 


STAN RACHUNKÓW 


kijowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia mienia 
właścicieli Ukrainy, Podola i Wołynia na dzień |-szy stycznia 
1910-go roku 


STAN CZYNNY. 


Rachunek pap oo, nal. do zap. i poz. 
kap. T-wa # Kij. Kam. Ban. Pan. 
» - paw. kap. zap. zi. na prz ch. 
W Kok B.P. : : 
zawart.( nieruchomości 
ubezp. ( truclomośri 
reaseku ( nieruchomości 
racyi ( ruchomości à 
bież w Kij. -wie Wz. Kred. 
beż w hii Kant. Ban. Pan. 
„ kasy. A Ą . : 
. AWANAÓW . 
„  dlużników. 5 
wydatków T-wa 
sum do obrachunku . - 
„ wydatków nieprzewidzianyih . 
kupna inwentarza ” 
wydatk. przy zawier. ubezp. . 
prowizyi nal, ad Ros. T-w Ieas. 
„ Sat pogorzelowych . 
wyd. przy likw. Str. 
strat. pog. na udz. 
Reas 3 
a znaków asekurac. š . 
Loo przypad. od zysk. Ros. 
T-wa Reas. 3 3 3 
ov przypad. na 1 stycznia 1909r. 
i Ł8:U r. : a 
kawyi w Kij, I-wie Wz. Kred. 
biezący w Kij. Kup. "T-wie 
Wzaj. Kred. . 7 > ~ 
% dolicz. przy kup. papie ów %4 
%_ dolicz. ae kapit. wnies. AS k. 
Pon. e 
neu. eg. stral nororzel. 


R X 


STAN BIERNY. 


Rachunek zapas poż. kap. T-wa 
„ Zapasowego kapitalu 
wydanych polis 


0 £ 
( 1909 


» 
” 
i 


U 


potarzel. 
Ros. T-wa 


» A R 
(nieruchomości 
< (ruchomości 
(mieruchomości 
* (ruchomości 
( „ (uieruehomuści 
( Ea” ( ruchomo-vi 
„ premii odd. Ros. T-wu Reas.. 
„ porto 3 : : 
„  opłuy skarbowej 
stemplowej 
sum przechodnich 
1 40/0 opiaty 
"ELY A . . . . 
opłaty zu dozór za dziuł. ubez. 
[-wa ô A : : 
Zysków różny bh + 2. A 
kuponów przyp. zap. poź. kap. 
strat poygorz. do uregul. . 
prowizył ą r 3 
wynagr. kurator. ubezp. . 
sum podlegaj. wypłacie . 
gwar. reprez. kurat. ubezp. 
„ Spec. w Kij. Kant. Ban. Pań. 
„ zysków za 1908 r. . i 
» funduszu Ba zapoń. dla pracow. 
4% Z pap. 5 Z zapas. napitału. 
zyskiw za 1909 r. . 


RUL 


„ premii( 1910 1 
t 


m" 


. 


24 lutegu 1910 r. otrzym. zysk za 1909r w sumie 48, 


uy na paciu ek kapitału Z-pas se ego. 


Debet Credit Saldo 


26.4 19,826 -— 14 531.0863 


I 


53.552603! 74 31 705.630 


116.305 50 100 — 116.70530 
61.334 12 = 61.334 12 


— 11.483,563 


9.123.427 7.23 849 =] LRY9ALDT~ — 
2.499.763 — 5.551 446 — 6048311) — 
4.100.921 - | 3.019.4%5. — | 481,46Ł| 
ż86.195,93, 241,639 87  44.506],.6 
123 64 18: 74 10490 
332.416 238 328.612, 15 3.864 18 
10.262 05 6 980 07 3.282 01 
433.904 49: 20,565 M, 163.03730 
38.19803 353.798 (U; — — 
9.5.9; 66 9.058 05! 47161 
493 55 49255) — = 
261 ;78 310 17 2305 61 
33230 4% 10.558 21 12 681 22 
1% 989 50 14.235 74 4.150 7% 
106.631] 3S 106.641 39 — - 
2073'52 2.073 52 — = 
4442:91 26430 19 17.991 75 
296, 32 i7 50, 27882 
6866] 06 2.804 U; 4 06) 09 
1.395; 46 T90 BT 604.59 
5|— 2 — I — 
4 26 4 2 = = 
676! 38 676, 8 — = 
39, 64. 89 64, — - 
900l. "MMG — A 


32 21.846.978142 


100) 8000! — 81.900 — 
— - 160.483, 95, 160.483 95 
21 (38,890, —43.084,314 — 21.410 924 — 
129.166 129.168—1 — p 
1637188 _ 16,371 88! | 
44.04 3, 10631161! 61.405 20 
1601 Te 18.240: 66] 10.628 30 
140, 18 2.183; 61 1437193 
104! 78 186 97 17 19 
84.161 15: 110.554 20] 26.393112 
Al = 5i = - 
9280 77: 10.05177 51 - 
R.6UB SU; 3.003. Bar 939 70 
17.825) 19: ]9.' 85 58! 1.760139 
4512 44 4512 44 — — 
6.692! 18 6693,48, — — 
88: 76, 19 08, 102 V2 
A 88 „BA — — 
3.695, — 4.062 45 1.2615 
D4%6 32, 465435) 72]  10,29I40 
17.93 43 17 940| 4: 2- z 
1.830 65 6.03u| UK, 4.199143 
J536 TE 1888/41] 16.649,99 
1.10: 5u; 1. C6, D0 — aż 
byj 50: 1481 76 69:26 
52.026: 981 523 6: 48 3% l -— 
- — "8.780: 21; '8:188,21 
2.286 14 220894 —  |-- 
135 230 015 18:.067 6! 48.8989 


22.844. 204 
Na zasidzio uchwaty Ogólnego Zebranma członków 


B2 FLISI] 74 ZT.BAG0WR T 


Towarzys'wa_ z dnia 
328 rb, 59 k. został wniesio- 


nauczycielką Da 
»yjazd,kióraby skon 


Poszukują 


6—7 kl posinu.ęraXL fran jęż. i muz. [na 


Prore/u» 258 m. 5 cd tu—-3 pp. 11266 


Poszukuję 
zarządu majątkiem 


ziemskim, r. ferencyo i ustne polecenia 
Łpond, ałejmewenych w  najątkach 
poWeZnych ua P.da przedstawię na 
ządanie. Obe me pzostawiiem pus:dę 
4 powoda komple ej reorgan.zacyj w 
iDejątksch  Wiudowość: m. Rażków 
wob. podolskiej S. Ziel ński. 17257 


YB a 
~ 


sitna Flo 


prayjomnr pokarm, najodpowiedaiejszy 
dia dzieci od 6 mie:ięcy do 30 lat, 
zwłaszcza w Czasie odłączania od pi*1- 
si į w okresie rośuięcia. U? twia ząb- 
kowarie i zapewnia prawidłowy rozwój 


knś i. — Sprzedaż w składach »piecz 
nych i aptokech Os'rzegainy przed ns- 
śladownictwami. 17256 


Ołyka 


guh, wołyń kiej 
Pronoiera'ę i ogłoszenia do 
= H i [© 
„Dzien. Kijowskiego 


przyjmuje 


p Dominik Rudkowski. 


W zo wś a pracow, Wiktory! wyk, 
suk. eleg, po 10 rb., hluzki od 3 rb. 
sprzed. formy papier. podł, miary. Kre- 
sźczat. 52 m. 17, 16627 
pe sprzedania 757 sążni kw. ze 

starymi budynkxmi przy uł. Złoto- 
wrockiej Nr 4. Wiadomość u właści- 
ciela p. Deny. 16648 


"GORSETY 


got, na obstal., przeróbki i pranie. 


M-me Dina, Prorozna 2 m 80, w 
pod wórzn, 16871 
Krowy mleczne 
młode. typu Idenbarsziegn  20-cia 


szuk, do sprzedania w majątku :Sza- 
rzyńcec Waloryana Marawskiego. Pocz- 
ta Proskurow. 17074 


08) . . 

sr  Qkazyjnie 

natychmiast do s rzednnia całe u- 
m: blowanie miewkaia pańskiego o 10 
pokojach, obrazy star zyła-, porcelana 
i t. d. Oglądać mozna «dy. lt) rana 
do g. 8 wieczorem Kreszczatyk N: 6 
m. 5, drugie piętro, wejścia (ru: lowe, 


Przylułek dla położnie 


atuszerex E. Lipowskiej i R. Da- 
ryńskiej pod dozorom lekarza spr- 
cval-sty ui. Fuszk ńska 10 m, 3 telef. 
26—32. Przyjmuje chorych o kazdej 
porze po cenach umiarkowany l. 


2 siodła 


ang. męskie i damskie do 
sprzed. Lwowska 416 m. 2. 
17187 


ZONA WZA Z Z ZE ZA A O A R a R a e a a 


Majątec przy kolei 
valai a Ey a ES 


sprzedania. Bliższe szczegóły: Sławuta, 
skrzyp. poczt. Nr 30. Bez pośredników. 


16918 
Eine gebildete i:e 2:5. 


Stello sais Gesallsrbafterin, Reis>brf- 
lennerion oi zur Ausfabrt zu grósserenń 


Kind 'ro. M.Włodz mierska 18 m. 10. 
Berg. 17146 
Sprzedaje się “iaon 


Ekspress, ranp Terao; prawie 
nowy, ze wszyst. przyrząd. za pół ceny. 
Mar. Błagow. Nr 91 h. 6. j 16051 


Rozkład jazdy pociągów. 
(ZIMOWY) 

Na kol. Połud.-Zaohodnichi 

Kuryer I i II kl. Odesa, Kiszyniów 
Elzawetgrad—odchodzi Ki godz. 9 w. 
przychodz. o Radz. 9 m. 45 zrana. 

„Pocztowy I, 11 i III Kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań. Nowosioli- 
ce—odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana 
przychodz. o £udz. 9 w. 

, Osabowę 1, LL i III kl. Odesa, Nowo- 

siehce, Humań—odchodzi o godz. 1% 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
zrana. 

Pośpieszny |, H i III kl. Odesa, 
Wołoczyska, Wiedeń—odchodzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 15 zrana. 

Mieszany Il i III kl. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
og. 7 m. 35 w. 

Towarowy pośp. IV kl. Odesa 
Brześć, Zuamicnka odchodzi o godz. 9 
m. 53 w, przych. o g. 2 po pół. 

Kuryer I i li ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o £. 
11 m. 03 zrana. : 

Pocztowy I, IL i III kl. Mikołajów 

Elzawetgrad, Znamienka, Fastów—odl- 
chodzi o œ. 11 m. 20 w., przych. o g 
7 m. 15 zrana. 
„Osobowy I, H i [II kl. Mikołajów, 
Elizawotgrad, Znamienka, Fastów—od- 
chodzi o g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
og. 5 m. 59 po pul. 

Osobowy I, II i HI kl. Berdyczów, 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o g. 
7 m.40 wieczorem, przychodzi o g. 16 

i III kl. Olszanica, 


m. 46 zrana. 

Mieszany II 
Biała-Cerkiew, Fastów—odch. o g. 4 
m. 35 po poł. przychodzi o godzinie 3 
m. 33 zrana. 

Towarowy pośp. LV kl. Sarny, Ko- 
wel—ouchudzi o godz. 10 m.14 uda, 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana. 


Towarowy posp. IV kl. Malin—od- 
chodzi 0 gudz. 4 m. 20 po pol., przych. 
o g. 9 m. 15 zrana. 

Uczniowski, Fastów (II klasa od- 
chodzi ò Kodz. 3 minut 82 po południu 
oprócz dni świątecznych. 

Osobowy |, LL i HI kl. Potersbu 
Warszawa, Sarn , Kowol, Wilno 
chodzi o godz. IÍ w 50 w., przychodzi 
og. 7 m. 51 zrana 


Na kolal Moskiewsko-Kijow= 
sko-Woronsskieja 

Pospieszny |, Mi IU kl. Moskwa, 
Konvtop, Nawla i Briansk, odch o ę. 
12 minal 45 w poł, przychodzi o g. 5 
min. 35 po poł, 

Pocztowy T, Ili II kl. Moskwa, 
Konotop, Nawla i Briansk odch. ve. 1 
m. 30 w nocy, przych, o godzinie 5 u, 
35 ZTaNA, 

Osobowy I, II i III ki. Kursk, Wo- 
roneż odchodzi o godz. 1 w południe, 
przych. o g. 1 m. 15 po poł. 


